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Potężna dźwignia 
społecznej inicjatywy  

kry tyk i i kontro li
^  d n iu  19 m a ja  P rezyden t R zeczypospolite j P o lsk ie j to ­

warzysz B o les ław  B ie ru t p rz y ją ł w  Be lw ederze  19-tu ko- 
respondentów  robo tn iczych  i  ch łopskich , deko ru jąc  ich 
Wysokimi odznaczeniam i państw ow ym i, K rz y ż a m i K a w a - 
ersk im i O rd e ru  O drodzenia P o lsk i.

Fakt ten  posiada poważną w ym ow ę. Jest on w yrazem  
g n a n ia  d la  dotychczasow ych osiągnięć p racy  korespon­
dentów robo tn iczych  i ch łopskich. Jest on św iadectw em  
W brzym iej w ag i, ja ką  nasza p a rtia  i rząd p rzyw ią zu ją  do 
r ° łi korespondentów  robo tn iczych  i  ch łopsk ich , ja ko  d z ie l­
nych, b o jo w ych  dzia łaczy w  walce naszego na rodu  o po- 
k° H  p lan  6 -le tn i.

Ruch korespondentów  w y ró s ł na poważną siłę, k tó ra  co- 
lep ie j, ce ln ie j i  sku teczn ie j w yraża  op in ię  pub liczną  łu -  
p racy m iast i  wsi.

. Ruch korespondentów  robo tn iczych  i  ch łopsk ich  ro zw i- 
la się j k rzepn ie  na fa l i  rosnącej a k tyw nośc i p o lityczn e j 
^as. k£óre św iadom e swej ro l i  gospodarza lu d o w e j o jczyz­
ny Za jm ują czynną, k ry tyczn ą  postawę wobec b ra k ó w  i  n ie - 
?0ca4gnięć w  p racy ogn iw  naszego apara tu , p rze jaw ów  
b iu ro k ra c ji i  n ieudolności, w ypadków  sam ow oli i łam an ia  
Praworządności, i  k tó re  coraz czu jn ie jsze są wobec prób 
ayW ersji ze s tro n y  agen tu r w roga.
. Korespondenci dzia ła lnością  swą um acn ia ją  w ięź p a r t i i  

''dadzy lu d o w e j z na jszerszym i masami.
■Możemy przytoczyć w ie le  p rzyk ładów , k tó re  św iadczą 

n P ozytyw nych  rezu lta tach  lis tó w  sk ie row anych  do re­
dakcji.

Oto np. jeden z oddz ia łów  h u ty  ,,1 M a ja “  w  G liw ica ch  n ie  
^ y k o n y w a ł p la n u  p rodukcy jnego  z powodu b ra ku  złom u, 
korespondent K a ro l B as iu ra  z w ró c ił się do szerokich mas 
Czytelników z apelem  o u ja w n ia n ie  rezerw  gospodarczych 
,v Postaci n ie p ro d u k ty w n ie  leżącego złomu. O dezw ali się 
lczni korespondenci, k tó rzy  w skaza li zw a ły  złom u, leżące 
,a Podwórzach w ie lu  fa b ry k . I  oto dz ięk i społecznej in i-  
Jatyw ie i  społecznej k o n tro li,  gospodarka narodow a uzy- 

'Jcała cenne i de ficy tow e  m a te ria ły , a szereg fa b ry k  m ógł 
ykonyw ać swe zadania p rodukcy jne , 

rp.Rudolf G liń s k i sygna lizow ał, że w  Zakładach Sprzętu 
ransportowego w  E lb lągu  leżą znaczne ilośc i bezużytecz- 
ych w ra kó w  samochodowych, k tó re  posiadają, ja ko  złom 

ph^ażną w artość d la naszej gospodarki. M in is te rs tw o  
c rzernysłu C iężkiego po leciło  w  rezu ltac ie  lis tu  do redak- 
■J1 z likw id o w a ć  na tychm ias t G dańskie j Z b io rn ic y  Z łom u 
r akow iskó, przysparza jąc w  ten sposób naszej gospodar- 

G,n° we w artości. >
k K ie ty lk o  m a rn o tra w s tw o  i złą gospodarkę pomaga l i -  

'y idow ać spraw n ie  fun kc jo n u ją ca  sieć korespondentów . 
‘Y ^d a liczn e  stosunki w  przedsięb io rs tw ie  po łow ów  i usług 

A g a ck ich  „B a rk a “  pom ogła z likw id o w a ć  korespondencja 
jG  Koła ja  K ow a lew skiego  z Kołobrzega. W  je j rezu ltac ie  

brn ite t W o jew ódzk i PZPR  dop row adz ił do po p ra w y  pracy 
R vh Si ° w ef?° ko m ite tu  pa rty jnego , a C e n tra ln y  Zarząd 
lud? ’ ° ^ stw a ż o rs k ie g o  usuną ł z apara tu  przedsięb iorstw a 

. 1 zb iu rokra tyzow anych  i  n ieudo lnych . 
s? oresPondenci sygna lizu ją  prasie fa k ty  sam ow oli, n a ru - 

. ma ustaw  państw ow ych i  kacykostw a, k tó re  u ja w n iły  
eri y, w  czasie a kc ji skupu zboża, bądź p rzy  re g u la c ji 
i m to w . bądź p rzy  zak ładan iu  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
ub ko n tra k ta c ji.

L is ty  do re d a kc ji pozw a la ją  rów n ież często u ja w n ić  agen- 
w w roga, k tó rz y  dz ia ła ją  na te ren ie  w si, czy w  fabryce, 

Uó u — ’ CZy W o rganizacjach  społecznych. W  liście  z H a j-  
w k i piszę korespondent, że m agazynierem  zbożowym  jest 

p o la k i D ym iń sk i, speku lan t, ku ła k , w róg  b iednych ch ło - 
ta]'V ^ ó r y  odnosi się do n ich  w  sposób bezw zględny i taru­
ją i  popełn ia  nadużycia. K orespondent s tw ierdza, że 

agazynier D ym iń sk i w yd a w a ł fa łszyw e k w ity  sw ym  
ornym , bogaczom w ie jsk im , p rzy jm u ją c  od n ich  ła pów - 

cj '  czy te ln ika  spow odow ał zbadanie sp raw y i  usun ię- 
® ła p o w n ika  z zajm owanego stanow iska, 
nożna przytaczać jeszcze w ie le  tak ich  i im  podobnych 

.G k ła d ó w ,  k tó re  św iadczą o tym , że k ry ty k a  pode jm ow a- 
sv „ Drzez korespondentów  robo tn iczych  i  ch łopskich, ich  
G p G ły  z te renu są orężem w  rękach ludowego państw a 
s P artii w  w alce o rozw ó j naszej gospodarki i  o t ro s k liw y  

b^Unek do człow ieka pracy.
kok p ię tnow an ia  w sze lk ich  p rze jaw ów  b iu ro k ra c ji i  n ie - 

^ h o ś c i ,  m a rn o tra w s tw a  i  naruszania  praw a, korespon-

P^Otcg

tjóo lr

^ 0 fCi Wyst(;I,u i ą do czy nne.i w a lk i p rzeciw  re a kcy jne j 
t?.ptCe’ m ach inacjom  w roga klasowego, m o b ilizu ją  swe oto- 
cj ^te do w a lk i o pokó j i  p lan  6 -le tn i. U dzia ł korespon-
eie
de y  w a iK i o POKUJ 1 p ian  b -ie tm . Udzia i Korespon- 
Cjentów  robo tn iczych  i  ch łopsk ich  w  N arodow ym  P leb iscy- 
ji; p oko ju , w  popu la ryzac ji w ie lk ic h  zadań p lanu 6 -le t-

od p o w ie d z ia ln e  p o w o ła n ie  ko re s p o n d e n tó w  r o b o tn i -  
i  ch łop sk ich .  P a ń s tw o  L u d o w e  l ic zy  .na Waszą  po-

i  w y t r w a ło ś ć  
i bezp raw ia ,

ai § °  i  w  w alce o jego w ykonan ie  —  oto ważne dziedziny 
Jawności tych  działaczy prasy po lsk ie j, 

tn,VV sw y m  p rzem ów ien iu  do korespondentów  pow iedzia ł 
ł e j arzysz B ie ru t: „D z iś  b a rd z ie j  n iż  k ie d y k o lw ie k  don ios łe  
e.. 1 * o d p o w ie d z ia ln e  p o w o ła n ie  k a re s n n n d e n tó w  r o b o tn i -  
rn 
U-

azd ym  fa k te m  n a rus z a n ia  naszych us ta w ,  naszej lu d o w e j  
fUuorządności.  Ś m ie le j  w ięc  p iszc ie  o w sze lk ich  p rz e ja -  

y, j :1 b iu r o k r a t y z m u  i  bezdusznego s to s u n k u  do cz łow ieka ,  
).■ czcie w y p r ó b o w a n y m  orężem  k r y t y k i  z b ra k ie m  t ros -  
lę. 0 c z ło w ie k a  p ra cy ,  z n ieudo lnośc ią ,  z m a rn o t ra w s t io e m .  
i \e szczędźcie z a ro z u m ia lc ó w  i  s o b ie p a n k ó w , k tó r z y  tu  
^ J a d z ie  u s i łu ją  n a d u ż y w a ć  z a u fan ia  w ła d z y  lu d o w e j  i  rzą -  

' >c się ze szkodą d la  p a ń s tw a  i  jego  o b y w a te l i “ .
Ge® słowa zobow iązu ją  prasę p a rty jn ą , by  poświęcała jesz- 
sć; Więcej uw ag i korespondencjom  robo tn iczym  i ch łop- 
P is ^ ’ otaczaJ40 coraz trosk liw szą  opieką ko re sp o n d e n tó w .

3 nasze z niesłabnącą energ ią  pracow ać będą nad po- 
cVc^2eniem sieci korespondentów , u a k tyw n ia ją c  p rzodu ją - 
t{j 1 łudz i naszego p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a , ośw ia ty  i  k u l-

° c w> w a lc e  ze z łem, na Waszą odwagę  
u.’a lce ze w s z e lk im i  o b ja w a m i  samozooli

Jr.y.
Sł,°w a tow . B ie ru taj  _,»a iow . m e ru ia  obow iązu ją  w szystk ie  instancje  

w /S a n iz a c je  p a rty jn e  do czynnego udz ia łu  w  organ izo- 
do n 'u. ro z w ija n iu  i k ie ro w a n iu  ruchem  korespondentów , 
i z l ° Szcze bardz ie j w n ik liw e g o  ana lizow an ia  lis tów , skarg 

P o w in n y  one chron ić  korespondentów  w  jeszcze 
j^ - s z y m  niż dotąd s topn iu  przed sam owolą m ie jscow ych 
z ,Cyków i reagować ja k  na jszybcie j na w szelk ie  sygna ły

- r e n u .
p0l zm acnia jąc w ięź z masam i, ro z w ija ją c  coraz a k ty w n ie j 
W -kZn-V ruch korespondentów  .robotn iczych i ch łopskich — 
ipy lacu iam v s iły  ludowego państwa polskiego, w zm acn ia- 

siłv  walczące o pokój i p lan  6 -le tn i.

V̂ ór pim iszyrli ddetjatów polskich 
tlĄ Światowy Zlot młodych bojowników 

o pokój w Berlinie
?'lo( VSzv w  kra.iu oow ia tow y 
l-oi ^ o d v c h  bo iow ir.ków  o po- 

wyborom  ,dele- 
Z lo t w  B erlin ie  —

catr„n° Swieconv

_ e Wrześni,
do ^ legatam i na S w ia tow v Z lo t 
i'ia G  hna zostali w vb ra n i: Ma- 
ka .°niewska córka rob o tn i- 
Ui;jC A'łk a k r° tn a . nrzodownica 

y 4 Zakładów T-10, odzna-

czona B rązow ym  Krzyżem  Za­
sługi. O koniewska w yrab ia  183 
proc norm y p ro du kcy ine i i iest 
a k tyw is tką  ruchu obrońców 
poko.iu. D rugą delegatka w y ­
brano Irn e  Szulc, córkę m a ło ro l­
nego chłopa, czynna działaczkę 
w  m ie.iscowym K om itec ie  Obroń 
ców Poko ju .

Liczba podpisanych kart plebiscytowych 
w całym kraju przekroczyła 17 milionów

Coraz więcej pow iatów melduje o zakończeniu Narodowego Plebiscytu Pokoju
K o m u n ik a t

P o lsk iego  K o m ite tu  O b ro ń có w  P o ko ju
wych w całym  k ra ju  osiąg­
nęła 17.027.472.

Plebiscyt trwa.

W  p ią tym  dniu Narodo­
wego P lebiscytu Pokoju —  
21 maja br. —  liczba podpi­
sanych k a rt p lebiscyto -

S z ta fe ty  s k ła d a ją  k a r ty  p le b is c y to w e  
w  k o m ite ta c h  ob rońców  p o k o ju

Na p iękn ie  udeko row anym  
hasłam i i em blem atam i po ko ju  
samochodzie p rzyb y ła  w  d n iu  21 
bm. sztafeta po w ia tu  W arsza­
wa — Lewobrzeżna.

S kłada jąc na ręce sekretarza 
W arszawskiego W ojewódzkiego 
K o m ite tu  O brońców Poko.iu — 
pos. B. Sokoła podpisane k a r ty  
pleb iscytowe, p rzo do w n ik  p ra ­
cy Zakładów  M echanicznych 
„U rsus“  — G órn iak przeczyta ł

oświadczenie m iejscowego spo­
łeczeństwa, , w  k tó ry m  czytam y 
m. in .: „W  dalszym ciągu swą 
codzienną pracą będziem y
wzm acniać s iły  P olsk i Lu do w e j 
ogniwa światowego obozu poko­
ju . W zywam y całe społeczeń­
stwo wszystkich pow ia tów ,
gm in i wiosek w  Polsce do 
wzm acniania s ił obozu p o ko ju  w  
codziennej swoje j p racy".

„N ie  b ra k  an i jednego  podp isu  
w  naszym  p o w ie c ie “

gmachem W ojewódz-Przed
kiego K om ite tu  O brońców  Po­
ko ju  we W rocław iu  za trzym u ją  
się coraz to nowe, p rzystro jone 
zie len ią  i  transparen tam i cięża­
row e samochody, k tó ry m ’ p rzy  
byw a ją  „sztafety po ko ju “  z gm in 
Dolnego Śląska, by złożyć m e l­
du nk i o zakończeniu zbierania 
podpisów pod apelem o P ak t Po

k o ju  p ięciu  w ie lk jch  m ocarstw .
W dn iu  22 bm. przybyła  m. in. 

Sztafeta P oko ju z Z ąbkow ic Ś lą­
skich. A k ty w iś c i w a lk i o pokó j 
sk łada ją  m eldunek: N ie b ra k  
an i jednego podpisu w  na­

szym powiecie. Wszyscy p ra ­
gn iem y pokoju, walczyć o mego 
będziem y wytężoną praca w  fa ­
brykach  i na ro li.

P le b is c y t za ko ń czy ł się 
—  praca o b ro ń có w  p o ko ju  trw a

niczną m an ifestac ję  na cześć 
poko ju  i p rzy jaźn i ze Z w iąz­
k iem  Radzieckim.

M ieszkańcy m iejscowości, o 
Htóre toczyły się w  czasie ostat­
n ie j w o jny  zacięte boje. w ska­
zyw a li na fak t. że potęga Zw iąż 
ku Radzieckiego k rzyżu je  p lany 
podżegaczy w o jennych i stano­
w i przeszkodę dla im p e r ia li­
stów,, k tó rzy  chc ie liby  w yw o ­
łać nową wojnę.

Przewodnicząca M ie jsk iego  Ko

m ite tu  O brońców P oko ju w  Go­
len iow ie, pow. now ogardzki o- 
św iadczyła:

— Praca M ie jskiego K om ite tu  
O brońców  Pokoju w  G oleniow ie 
n ie  jest zakończona. Zakończona 
jes t ty lk o  akcja p lebiscytowa. 
Nasi -ag ita to rzy  .p o w in n i da le j 
pracować, dale j nosić w  masy 
słowa p raw dy o zbrodniach ame 
rykań sk ich  im peria lis tów  i ich 
pom ocn ików  i o ogrom nych s i­
łach niezwyciężonego obozu po­
ko.iu. tr.

W iece p o ko ju  >v S ta lo w e j W o li i P rzem yślu

Państwowa pożyczka rozwoju  gospodarki 
uarodowpi ZS flll

(Kor. w!.). Coraz w ięce j m iast 
i grom ad w o jew ództw a rze r  
sżowskiego obchodzi uroczyście 
zakończenia akc ji p leb iscytow e j. 
W ie lk i w iec poświęcony zakoń­
czeniu p lebiscytu odbył się w 
osiedlu robotniczym  Sta lowa 
Wola. Na wiecu podsum owano 
czyn p rodukcy jny  ro b o tn ikó w  
S ta low e j W oli, a m. in. Zdz is ła ­
wa Bisa, U ty ły , Kochana i Regi­
ny  G rzyw ow ej, k tó rzy  na czas 
p leb iscytu  podnieśli no rm ę o 
20 proc. Również Oryg-1Ci a z.MP 
im . M arszałka Rokossowskiego 
w ykona ła  szereg prac nadp lano- 
wych.

W w iecu w  Przem yślu, zorga­
n izow anym  przez M K O P  z oka­
z ji zakończenia akc ji p leb iscy to ­

w e j wzię ło udział ponad 8 tys. 
uczestników Na wiecu poszcze­
gólne zakłady pracy sk łada ły u - 
roczyste m eldunk i o zakończeniu 
p leb iscytu. Następnie u fo rm ow a ł 
się w ie lk i pochód, k tó ry  prze­
szedł przez miasto wśród o k rz y ­
ków  przeciw  im peria lis tom  ; na 
cześć towarzysza B ie ru ta  i cho­
rążego pokoju Józefa S talina .

Do w oj. K om ite tu  O brońców  
Poko.iu w  Rzeszowie na p ływ a ją  
sztafety z pow ia tów  przynosząc 
m eldunki o zakończeniu o leb i- 
scytowe.i akc ji. M an ifes tacy jn ie  
w itane na całej trasie p rzyb y ły  
już sztafety z Jarosław ia . Prze­
worska, Przemyśla i S ta low e j 
Woli.

HM

W w o j. b y d g o s k im  i o ls z ty ń s k im  
p le b is c y t dob iega  końca

(K or. w ł.). W w o jew ództw ie  
szczecińskim akcja p leb iscyto ­
wa dobiega końca. W poniedzia­
łek poszczególne b lokow e k o m i­
te ty  obrońców poko ju  w  Szcze­
cin ie  zaczęły m eldować o za­
kończeniu P lebiscytu.

M im o  zakończenia akc ji p le ­
b iscytow e j poszczególne konni - 
te ty  obrońców poko ju  nie prze­
ry w a ją  sw o je j działalności.

Co dzień w  poszczególnych 
kom ite tach  obrońców poko ju  
odbyw a ją  się zebrania ludności, 
na k tó rych  om aw ia się sytuację

m iędzynarodową. W ciągu o- 
s ta tn ich  dn i pogadanKi z m ie­
szkańcam i bloków’ przeprowadzi 
l i  m iędzy in n y m i pro f. W ie lo ­
po lsk i, dziekan W ydzia łu  S to­
m atologicznego P om orskie j A - 
kadem ii M edycznej — d i H a r- 
n ibad, prof.. . U n iw e rsy te tu  Po­
znańskiego — C w ojdz ińsk i, d r 
P aw luk iew icz  i in.

Szczególnie uroczysty prze­
bieg m ia ło  podpisywanie k a r t  
p leb iscytow ych ha wsi szczeciń­
skie j. W  w ie lu  pow iatach gloso­
w anie  zam ien iło  się w spontn-

W  w o j. bydgoskim  w  d n iu  22 
bm. jedenasty z ko le i zam eldo­
w a ł o zakończeniu P leb iscytu 
M ie js k i K om ite t O brońców Po­
k o ju  we W łocław ku.

*

w szystkich
sztyńskiego.

m iastach w o j. o l-

Na W ybrzeżu ca łkow ic ie  za­
kończy ły  akcję p leb iscytow ą 
p o w ia ty : lęborsk i, tczewski, e l­
b ląsk i, kościerski, kw idzyńsk i, 

(Kor. w ł.). P lebiscyt zakończo- ! sztum ski i m a lbo rsk i oraz m ia -

W ciągu 13 dn i Państwowa pożyczka rozwoju  gospodarki na­
rodowej ZSRR została subskryb otcana na sumę 34.452.893 rub l i ,  
t j.  z nadwyżką ponad 4,4 m i l ia rd a  rub li.  Na zdjęciu : p o d p is y - 
tran ie  pożyczki przez ro b o tn ików  fa b ry k i  samochodów 

im. Stalina.
F o to  C A F

ny ju ż  został w  15 pow iatach i I sta Sopot \ E lbląg.

Z M P -ow sk i zaciąg p o k o  u

Tag.

Już w  8 brygadach „S P " ju ­
nacy masowo pod ję li hasło Z M P - 
owskiego zaciągu pokoju, rzu ­
cone z okaz ji Narodowego P le­
b iscytu P oko ju przez m łodzież 
56 brygady „S P “ , za trudn ione j

przy  budow ie Now ej H u ty . Wstę 
pu jąc do o rg an izac ji-junacy  po­
de jm u ją  liczne zobowiązania 
p rodukcyjne , k tó rych  rea lizacją  
pragną przyczyn ić się do w y k o ­
nania zadań p lanu 6-lctn iego.

M im o rep res ji wzrasta w USA ruch
w  obron ie  poko ju

*

Coraz więcej* podpisów pod apelem  Św iatow ej Radv P oko ju
u a eałym  świeeie

Sej*ni Ustawodawczy rozpatrzy  
p ro je k t Ustawy K onstytucyjnej 

o tryb ie  przygotow ania i uchw alenia  
K onstytucji Polski Uudowej

M arszałek Sejm u Ustawodawczego R. F. w yd a ł w  dn iu 21 bm.
zarządzenie treśc i następu jącej:

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. odbędzie się w  dn iu  
25 m aja 1931 r. o godz. 10.

M arszalek Sejmu Ustawodawczego 
(— ) W ŁA D Y S Ł A W  K O W A L S K I

(f) Ze w s z y s tk ic h  k ra jó w  ś w ia ta  n a p ły w a ją  w iado m ośc i 
o m ilio n a c h  n o w y c h  po dp isów  pod a p e lem  Ś w ia to w e j R ady 
P o k o ju . W  p a ń s tw a c h  k a p ita l is ty c z n y c h  m im o  re p re s ji ze 
s tro n y  re a k c y jn y c h  rzą d ó w  a k c ja  w  o b ro n ie  p o k o ju  o b e jm u je  
coraz szersze w a rs tw y  ludnośc i.

K on fe renc ja  odbyw ała się pod 
znakiem  w a lk i am erykańskie j 
m łodzieży postępowej o pokój. 
Na Obradach obecni b y li m.in.

N O W Y  JO R K  (PAP). Zgłoszo­
ny  w  senacie U SA przez sena­
to ra  Johnsona z Colorado pro­
je k t rezo luc ji, domagającej się 
zakończenia w o jn y  w  K ore i w 
rocznicę je j w ybuchu — 23
czerwca i następnie wycofania 
z K o re i wszystkich w o jsk za­
granicznych o trzym a ł poparcie 
o rgan izacji pod nazwą >J3°  " 
chód w  obronie poko ju “ odgry­
w a jące j w  Am eryce ro lę ko m i­
te tu  obrońców pokoju.

D ek la rac ja  w  te j spraw ie poci 
pisana przez członka Sw iato - 
we.j Rady P oko ju  d r Dubois, 
profesora Loyetta , Paul Robę - 
sona, w yb itnego fizyka atomo - 
wego M orrisona i innych dzia­
łaczy poko jow ych stw ierdza, ze 
m ilio n y  A m erykanów  mogą 
obecnie w yra z ić  swe pragnie - 
nie zakończenia w o jny  w  K ore i 
przez popieran ie rezo luc ji John­
sona i domaganie się rokowań 
m iędzy pięcioma m ocarstwam i 
w  spraw ie u trw a len ia  pokoju 
m iędzynarodowego.

Prasa reakcyjna w  N ow ym  
Jorku , W aszyngtonie i innych 
m iastach pom inęła rezo lucję 
Johnsona ca łkow itym  m ilczę - 
niem .

W N ow ym  Jorku zakończyła 
się trzydn iow a  stanowa kon fe ­
renc ja  L ig i M łodzieży R obo tn i­
czej z udzia łem - 350 delegatów.

sekre tarz partii, kom unistycznej 
USA — H a ll i członek egzeku­
ty w y  p a r ti i b: radny m iasta N o­
wego J o rku  Davis

N O W Y  JO R K  (PAP). — W 
zw iązku z przygotow aniam i 
do ogó lnokra jow ego Kongresu 
O brońców  P oko ju S tanów Z je ­
dnoczonych, k tó ry  ma się odbyć 
w  Chicago, jeden z w yb itnych  
działaczy W szechsłowiańskiego 
Kongresu w  Stanach Z jedno - 
czońych b. kongresm an ze sta­
nu M ich igan, S tan ley Nowak, 
w  rozm ow ie z przedstaw ic ie­
la m i ukazujących się w  Sta - 
nach Zjednoczonych dz ienn ików  
w  językach
s tw ie rd z ił że we wszyst - 
k ich  miastaeh. władze loka lne i 
różne reakcyjne organizacje bru 
ta ln ie  prześladują obrońców po­
ko ju  i s taw ia ją  na jrozm aitsze 
przeszkody organ izatorom  w ie ­
ców i zebrań poświęconych w a l­
ce o pokój

W w ie lu  wypadkach, robo t­
nicy, k tó rzy  w z ię li udzia ł w  
wiecach i zebraniach poświęco­
nych walce o pokój, zostali na­
tychm ias t zw oln ien i z pracy.

Jednakże m im o rep res ji i me­
tod zastraszenia stosowanych

P onad 223 m i l io n y  p o d p isó w  
w  C h in a c h

nrzez władze — pow iedz ia ł N o- j R Z Y M  (PAP). W  E m ilii i To- 
w ak — ruch obrońców  pokoju j skan ii ob rońcy poko ju  korzysta 
w  Stanach Z,jednoczonvch p rzy - i .19 ? obecnej kam p an ii prźed- 
b iera na sile. B io rą  ' w  nim  : w yborcze j dla wzmożenia a k c ji 
czynny udzia ł obyw a te le  ame- i zbierania podp isów  pod apelem 
rvkańscy pochodzenia s łow ian- ‘ Ś w ia tow e j Rady Pokoju, 
skieao '■ ^  p ro w in c ji B a r pod apelem
^ v 8 i podpisało się ju ż  102 tysiące

1 osób.
j S Z T O K H O L M  (PAP). W toku 
j kam p an ii zb ieran ia  podpisów 
i pod apelem Ś w ia tow e j Rady Po 
ko ju  w  śródm ieściu m iasta K i-  
runa pod apelem  podpisało się 
już  4 tysiące m ieszkańców. 
W  Goteborgu m łodz i bo jo w n icy  
o pokój zeb ra li przeszło 7 tys ię ­
cy podpisów. W  mieście Buros 
zebrano 2.100 podpisów. M ło ­
dzież sztokholm ska zebrała — 
3.230 podpisów.

H E L S IN K I (PAP). We w to re k  
up łyną ł m iesiąc od dn ia rozpo­
częcia w  F in la n d ii zbierania 
podpisów pod apelem Ś w ia to ­
wej Rady P oko ju . Do c h w ili 
obecnej do b iu ra  fińsk iego k o ­
m ite tu  obrońców  poko ju  w p ły ­
nęło 205.879 podpisów.

W  pierw szym  punkcie porząd­
ku dziennego Sejm Ustaw odaw­
czy rozpa trzy  poselski p ro je k t 
us taw y —  Ustawa K onsty tucy j 
na o try b ie  przygotowania i 
uchw a len ia K o n s ty tu c ji Polski 
Ludow ej.

W  d ru g im  punkcie  zostanie 
rozpatrzony rządow y p ro je k t u- 
stawy o ra ty f ik a c ji urno - 
w y  pom iędzy Rzecząpospo - 
litą  Polską a Z w iązk iem  Ra­
dzieckich o zam ian ie odcinków  
te ry to rió w  państw ow ych.

W dalszych punk tach  porząd­
ku dziennego Izba rozpatrzy
ni. in . spraw ozdan ia k o m is ji 
sejmowych o rządow ym  pro -

j je kc ie  ustaw y o u tw o rzen iu  Cen 
j tra ln eg o  Urzędu Skupu i  K o n ­

t ra k ta c ji :  o rządow ym  p ro je k - 
cie us taw y o urzędzie M in i -  

I stra  Drobnego Przem yślu i Rze- 
I m iosła oraz o dekrecie Rządu 
| Rzeczypospolite j Polskie j o służ 
bie w o jskow e j o fice rów  i ge- 

■ nera łów  S il Zbro jnych .

K o m u n i k H t  K lu lm  

P o s o ls k ie g o  1’ Z P II

Posiedzenie K lu b u  Poselskie- 
! go PZPR odbędzie się w  dn iu  

25 m aja br. o godz. 19 w  Dom u 
Poselskim. Obecność to w a rzy - 

1 szy posłów obowiązkowa.

Rozpoczęły się egzaminy dojrzałości
P E K IN  (PAP). A gencja No­

w ych  Chin donosi, że według 
przyb liżonych obliczeń 223 m i­
lio n y  i 150 tys ięcy osób złożyło 
ju ż  w  Chinach podp isy pod ape­
lem  w  spraw ie zaw arc ia  Paktu 
Pokoju m iędzy pięciom a w ie lk i­
m i m ocarstw am i, głosując je d ­
nocześnie p rzec iw ko  re m ilita ry -  
zacji Japonii.

P E K IN  (PAP) A genc ja  prasowa 
V ietnam u in fo rm u je , o postę­
pach kam pan ii zb ieran ia  pod­
pisów pod apelem  Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju  w śród  narodu vie t

................ _ namskiego. Z ło ż y li m. in. swe
słow iańskich, j podpisy dowódca naczelny v ie t-  

nam skie j a rm ii ludow e j Vo

(f) Znacznie licznie jsze rzesze 
m łodzieży, niż w la tach ub ieg­
łych p rzys tąp iły  w  całej Polsce 
w  szkołach średnich ogólno­
kształcących i zawodowych w 
dn iu 21 bm. do egzaminów .doj­
rzałości. W sto licy  zdaje je no 
około 3.300 a b itu rie n tó w  szkół 
ogólnokształcących, podczas gdy 
przed w o jną  m aksym alna liczba 
absolwentów szkól tego typu  nic 
przekraczała 1209

W dniach 21 i 22 bm. absolwenci 
szkól ogólnokształcących w  ca­
ły m  kra.iu sk łada li egzaminy 
pisemne. Po k ilk u d n io w e j p rze r­
w ie. m łodzież przystąp i do 
egzam inów ustnych Zarówno w  
szkołach ogólnokształcących, ja k  
i zawodowych, gdzie egzaminy 
odbyw ają się w  różnych te rm i­
nach — egzam iny do jrza łości 
zakończone beda do dnia 15 
czerwca b r

a rm ii ludow e j . . . .  . .
N guyen-g iap i wyżsi o fice ro- Wiec w obronie pokoju 
wie. • w Essen

LO N D Y N  (PAP). B ry ty js k i j B E R L IN  (PAP). 19 m ała od- 
kom ite t obroncow poko ju  dono- , b y ł sie; w  Essen (N iem cy zachod 
si, że w ub. sobotę i niedzielę nie) w ie lk i w iec, zw o łany przez 
20 tysięcy osob w  Szkocji, Y o rk - tam tejszą organ izację  p a r ti i ko- 
shire i Londyn ie  podpisało apel j m un istyczne j. M im o  rep res ji po 
w  spraw ie P ak tu  Poko.iu p ię- l ic j i ,  na w iecu obecnych było 
ciu m ocarstw . L iga M łodych i przeszło 4 tysiące osób. Zebrani 
K om unis tów  w  W im bledon do- j u c h w a lili jednom yśln ie  rezolu- 
nosi, że w  czasie a k c ji zbierania j cję, w zyw a jącą  do zdecydowa- 
podpisów po m ieszkaniach p ry - j nej w a lk i p rzec iw ko  rc m ilita ry -  
w atnych co d ru g i obyw a te l sk ła - I zacji, o zaw arcie  tra k ta tu  poko- 
da l podpis. 1 jow ego w  1951 r.

Siaii uyjg lko\v> w M adrycie
F ranco  bo i się gn iew u n a ro d u  h iszpańskiego

W roku bieżącym remonty kapitalne obejmą na Śląsku
208 tysięcy izb

B u i l ż e ly  łe r tM io w e  w y r a z e m  I r o s k i  o  d a ls z ą  p o p r a w ę  w a r u n k ó w  m ie s z k a n io w y c h  k la s y  r o b o t n i c z e j

(f) L O N D Y N  (PAP). W edług 
doniesień z M a d ry tu , w to rek  22 
m aja stał sie dn iem  protesiu 
m ieszkańców sto licy H iszpanii 
p rzeciw ko faszystowskiem u re- 
żimowi_ nędzy i ucisku Ogrom- 

S na część ludności m iasta, prze­
jdę w szystk im  dzieln icach ro ­
botniczych. usłuchała apelu w v- 
danego przez ta jne  organizacje 
an tyfaszystow skie , ażeby oby­
w ate le zadem onstrowali swe ne
ga tyw ne stanow isko wobec re- j Odwołane urlopy dla wszyst- 
żim u frank is tow sk iego  bo jko tu - i k ich  żołnierzy i o fice rów  ok rę - 
jąc  w  d n iu  22 maja środki 'ra n -  : - u m adrvekieg W ojsko za.:e- 
sportowe i wszelkie lokale pu- ; ounktv  strateg ezne Snr.owa- 
b liczne — kaw ia rn ie , res tau ra - ! dżem sam olotam i do M ad ry tu  
cje, tea try , k ina  itd. : o fice row ie i podoficerow ie Legii

U lica m i M ad ry tu  k rą ż y ły  s il- i M arokańsk ie j — w  cyw ilnych

(a) W ym ownym  wyrazem  dą­
żenia rad narodowych do d a l­
szego systematycznego polep­
szania w arunków  m ieszkanio­
w ych k lasy robotniczej są — 
przew idziane w  budżetach te re ­
nowych uchwalonych na osta t­
n ich sesjach w v d a tk i na te cele.

Na gospodarkę kom una lną ' i 
m ieszkaniową przeznaczono w 
budżecie woj. ka tow ick iego po­
nad 26 proc. ogólnej sumy w y ­
da tków . Dzięki tem u. obok 17 
tys. nowych izb m ieszkalnych, 
ja k ie  otrzym a ludność p ra cu ją ­
ca Śląska! dokonane zostaną w 
roku  bieżącym rem onty k a p ita l­

ne ok 208.000 izb zam ieszkałych 
przez rodziny robotnicze Rów­
nocześnie przeprowadzane będą 
dalsze prace w zakresie rozbu­
dow y zakładów wodociągowych 
w  w iększycłi ośrodkach robo t­
niczych Śląska, w  w yn iku  cze­
go w  stosunku do ub. r. w zro ­
śnie o 15 procent zaopatrzenie 
ludności w  wodę. Ponadto ok. 
53.000 domów m ieszkalnych bę­
dzie przyłączonych do sieci ka ­
na lizacyjne j.

W  Łodzi dz ięk i zwiększeniu 
k red y tó w  w zakresie gospodar­
k i kom una lne j, przeprowadzone 
zostaną poważne prace in w es ty ­

cyjne. m ające na celu poprawę 
w arunków  san ita rnych. Równo­
legle z kon tynua c ją  prac nad 
budowa wodociągu P ilica-Lódź, 
k tó ry  zostanie ukończony w 
1954 r., rozbudowana będzie w  
roku bież. na te ren ie  miasta 
sieć wodociągowa i kana liza ­
cyjna. W br. w yb ud u je  się 4 km  
nowej l in i i  w odociągow ej i  16 
km  przewodów ka n a liza cy j­
nych.

Ludność m iasta o trzym a po­
nadto 2 nowocześnie wyposażo­
ne kąp ie liska , z k tó rych  jedno 
posiadać będzie p iękny basen 
p ływ ack i.

Podobne poważne prace w 
zakresie gospodarki kom una l­
nej i m ieszkan iow ej przeprow a­
dzone będą w innych ośrodkacn 
przem ysłow ych kra.iu : na D o l­
nym  Ś ląsku, w w o j. k ra k o w ­
skim  i  k ie leck im  oraz na W y­
brzeżu. Np. w  w o j. gdańskim  
przeprowadzony bedzie rem ont 
k a p ita ln y  46.500 izb m ieszkał - 
nyeh W  samym ty lk o  „ t r ó j-  
m ieście". t.i. w  Gdańsku. G dy­
n i i  Sopocie, wybudow ane zo­
stanie 12.700 m sieci wodocią­
gowej i  6.100 m  sieci kana liza ­
cy jne j.

| lang i" i wszelkim i sposobami 
j próbow ał odstraszyć ludność od 
udzia łu w  dem onstracji.

•Jednocześnie nadeszły do Pa- 
I rvża wiadom ości o dalszych o- 
ik  ru t nyeh represjach frank is to w  
i skich w  San Sebastian i V ito -  
\ r i i  nrzeciw k, uczestnikom ru - 
I eh u stra jkowego

Rząd frank is to w sk i zarządził 
M adryc ie  stan w y ją tkow y .

nie uzbrojone posterunki p o li­
cyjne. Władze frank is to w sk ie  
zarządziły ostre pogotowie p o li­
c ji. O ddzia ły w o jskow e trzym a- | 
ne b y ły  w koszarach Radio na- | 
w o ływ a ło  m ieszkańców do spo- j 
ko ju  oraz rzucało pogróżki pod 1 
adresem niew idzialnego wroga 
W poniedziałek w M adryc ie  do­
konano aresztowań.

O niespokojnych nastro jach i 
donoszono rówmięż z innych o- i 
ko lie  H iszpanii, w  szczególno- ! 
ści z Barce lony i z k ra ju  Bas- j 
kćw

P A R Y Ż  (PAP). Prasa parysKa ; 
nodaje. że po lic ja fra n k is to w - j 
ska dokonała ostatn io now ych I 
m asowych aresztowań w M ądry 
cie, Barce lonie i w  k ra ju  Bas- i 
ków . Franco skoncentrow ał w j 
s to licy  uzbrojone oddzia ły „F a - '

] ubran-ach — w zm ocnili oddzia- 
j ły  po lic ji. Z A n d a lu z ji sprow a- 
J dzono pos iłk i gw a rd ii cyw ilne j.

| D Z I Ś  W  Y I J Y U R Z E :
S A M O W O L A  G R A  S IC Z A C A  

/. i; > ł. 'K  O i)  N I ( T W  V. M .
J STAR TIC ; Fodżogaczp m ię ­

dzy  sobą
G U S T A W A  S IU  CI A K : O p ra ­

c y  z lu d ź m i n o w o p rz y b y ły ­
m i ze wsi do h u ty .

J. B O R O W S K A : P o l m i l io ­
na u c z n ió v  k s z ta łc i się w 
szko ła ch  za w o d o w ych .

Z  S L O M K O W S K I: O d g ra ­
dzan ie  n a ro d ó w  od k u lt u r y  
(K to  tw o rz y  ze lazna  k u r t y ­
nę?)

A N D R Z E J  P Y T L A  K O W S K I: 
A rc y  m ist rzo w  i e z rcm  i aow a - 
Ii — ra d z ie c k a  szko ła  sza - 
chow a t r iu m fu je .



2 TRYBUNA LUDU Nr 142

Koreańska aroiia ludowa
zadaie silne ciosy agresorom

Wojska interwencyjne straciły w ostatnich 
dniach ponad 7 tysięcy żołnierzy

(f) P E K IN  (PAP) Dowództwo 
naczelne K oreańsk ie j A rm ii L u ­
dowej podało do w iadom ości 21 
m aja , że oddzia ły A rm ii Lu do -

czołgów i strącono 13 sam olo­
tów  n iep rzy jac ie lsk ich .
' P E K IN  (PAP). Og’ oszony 22 
m aja w  P henjan ie kom u n ika t

Nowe osiągnięcia przodującej n a u k i 
i  te c h n ik i radzieck ie j

G igantyczne tu rb in y  d la  Ku jbyszew a — Nowe zdobycze fa rm a k o lo g ii 
W span ia łe  m aszyny d la  ro ln ic tw a

w e j w  ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z j dowództwa naczelnego K oreań-
ocho tn ikam i ch ińsk im i, na po­
szczególnych odcinkach fro n tu  
o 30 — 40 k ilo m e tró w  na p o łu ­
dn ie  od 38 rów no leżn ika  zadają 
silne ciosy in te rw e n cy jn ym  w o j 
skom  am erykańsko -  b r y ty j­
skim .

Przeszło 4 tysiące żo łn ierzy i 
o fice rów  n iep rzy jac ie lsk ich  zo­
sta ło  zab itych lub  rannych, do 
n ie w o li w zię to  3.121 żo łn ie rzy i 
o fice rów  n ieprzy jac ie la .

Zdobyto: dz ia ł różnego k a l i­
b ru  przeszło 180, ka ra b in ó w  m a­
szynowych przeszło 70. k a ra b i­
nów  ręcznych przeszło 1.500. ra ­
d ios tac ji 30, samochodów prze­
szło 800. w  te j liczb ie  2.36 samo­
chodów ciężarowych ze sprzę­
tem  w o jennym . Zniszczono 25

skie i A rrn ii Ludow e j donosi, ze 
na wszystkich fron tach jednost­
k i A rm ii L u do w e j w  ścisłym  
w spó łdz ia łan iu  z ocho tn ikam i 
ch iń sk im i prowadzą zaciekle 
w a lk i p rzec iw ko  am erykańsko- 
ang ie lsk im  w o jskom  in te rw e n ­
cy jn ym .

*
W A S ZY N G T O N  (PAP). Po­

dano o fic ja ln ie  do wiadomości, 
że dw a am erykańskie  ok rę ty  
w o jenne w  K o re i pancern ik  
„N e w  Jersey“  i kon trto rpedo- 
w iec „B r in k le y  Bass“  zostały 
podczas bom bardow ania po rtu  
Wonsan tra fion e  i  uszkodzone 
przez a rty le r ię  nadbrzeżną K o ­
reańskie j A rm ii Ludow e j. W śród 
załóg obu okrę tów  są zabici i 
ranni.

Naród hinduski nie będzie walcził 
przeciw Chinom

Dziennik „Indian News Chronicie“ o propozycjach 
I SA wysiania wojsk z Indii do Korei

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z N ew  D e lh i: 

D z ienn ik  „ In d ia n  News 
C hron ic ie “ , kom entu jąc p ropo­
zycje S tanów  Zjednoczonych 
w ys łan ia  w o jsk  h indusk ich  do 
K o re i pisze w  a rty k u le  w stęp ­
nym :

Is tn ie ją  poważne sprzeciwy 
je ś li chodzi o w ysy łan ie  w o jsk  
naw e t je że li trak tow a ć  to na le­
ży  je d yn ie  ja ko  gest... E w e n tu a l­
na decyzja w ys łan ia  w o jsk  h in ­
dusk ich  do K ore i w yw o ła  roz - 
ru c h y  w  k ra ju . N igdy nie  bę­
dziem y w a lc z y li — stw ierdza 
da le j d z ien n ik  — przeciwko na­
szemu zaprzyjaźn ionem u sąsia­
dow i —  Chinom ... P o lityka  S ta­
nów  Z jednoczonych jest rów nie  
niesłuszna ja k  i  bezsensowna, 
je s t ta k  niebezpieczna, że nie 
możem y je j popierać, zdecydo­
w anie  i  stale trzym a ją c  się na­
szych zasad w  sprawach po - 
k o ju  i  wolności... Czemu Am e­
ry k a n ie  nie mogą zrozum ieć, że 
ta  w o jna  w  istocie je s t ich  w o j­
ną, m im o że toczy się w  im ie ­
n iu  56 narodów?

W ojska In d ii — kończy „ I n ­
d ia n 'N e w s  C hron ic ie “  —  prze­
znaczone są dla  obrony, a nie 
d la  napaści i  pow inny zna jdo - 
w ać się w  k ra ju .

Korespondent dz ienn ika  „S w a t- 
h inata '“  pow o łu jąc się na w iado­
mości ze źródeł idobrze p o in fo r­
m ow anych pisze, że znany agent 
w yw iad u  am erykańskiego B u l- 
l i t t  podróżujący n ieo fic ja ln ie  
po Ind iach , spełn ia w  ty m  k ra ­
ju  poufną m is ję . B u l l i t t  — 
stw ierdza dz ien n ik  in teresu je 
się szczególnie systemem obro­
n y  g ran ic  In d ii a zwłaszcza sy­
stemem ob rony g ran ic  p ro w in ­
c j i  Asśam (p ro w in c ja  Assam 
gran iczy z C h inam i). B u l l i t t  sta­
ra  się o uzyskanie in fo rm a c ji, 
dotyczących dzia ła lności po li -  
tyczne j różnych o rgan izac ji znaj 
du jących się w  opozycji wobec 
rządu.

Chiny dostarczą Indiom 
400 tys. ton zboża

(f) P E K IN  (PAP). Jak  dono­
si agencja S inuha, w  P ekin ie  
podpisana została um owa, na 
mocy k tó re j Ch ińska R epub lika  
Ludow a dostarczy In d io m  400 
tys. ton  zboża.

Jak  w iadom o, n iedaw no za - 
w a rto  um owę w  sprawne do­
starczenia In d io m  przez C h iny 
50 tys. ton  ryżu.

■ (f) M O SKW A. (PAP). W  w ie l­
k ich  zakładach „D yn am o“  im . 
K iro w a  w  M oskw ie w yp rod uko ­
wano i zm ontowano ju ż  p ie r­
wsze 2 tab lice rozdzielcze, k tó ­
re k ie row ać będą autom atycznie 
pracam i śluz na kanale W ołga— 
Don. Jak w iadom o na kanale 
W ołga — Don znajdować się bę 
dzie 13 śluz. S konstruow anie 
tab lic  rozdzielczych. k tó re  umo 
ż liw ią  autom atyczna kon tro lę  i 
k ie row an ie  pracą śluz jes t w ie l­
k im  osiągnięciem  radz ieck ie j m y 
ś li technicznej i oznacza nowy 
k ro k  naprzód w  dziele au tom a­
ty z a c ji eksp loa tac ji przyszłych 
węzłów  hydrotechnicznych.

i  tych  tu rb in  świadczą następu ją - 
; ce liczby: waga każdej ło p a ty  ko
la napędowego p rzyszłe j tu rb i­
ny w ynosi około 25 ton, a śred- 

| nića w irn ik a  p rą dn icy  napędo­
w ej przez tu rb in ę  w ynos i 20 m. 
W Zakładach N ew skich  w  Le - 

j ningradzie, w  Zakładach N ow o- 
| k ram a to rsk ich  i in nych  przystą 
piono już  do od lew ania poszcze- 

j gólnych części p rzyszłych tu r ­
bin.

ra k o w i

W  b iurach kon s tru k to rsk ich  
w  Len ingradz ie  zakończono o- 
pracow anie m odeli przyszłych 
tu rb in , k tó re  zostaną za insta lo­
wane w  K u j by szewskiej E le k­
tro w n i W odnej. O rozm iarach

L e k a rs tw o  p rz e c iw  
s k ó ry

M O S K W A  (PAP). W  w y n ik u  
10-le tn ie j p racy na uko w o-b a - 

j dawczej leka rz  W iaczesław  G or- 
d ie jew  ze S tan is ław ow a w yrfa - 

| la z ł środek leczniczy, k tó ry  n ie - 
i zw yk le  skutecznie i  szybko le -

| czy z łośliw e no w o tw o ry  skóry. 
! Zasługuje na uwagę bardzo pro 
j sty sposób leczenia now o tw o - 
I rów  skóry now ym  lekarstw em . 
| Leczenie to  odbyw a się przy po­
mocy w s trzyk iw a n ia  „p ły n u  Gor 
d ie jew a“  w  m iejsce schorzenia.

; Po u p ływ ie  tygodn ia  zn ika ją  
i wszelkie ś lady schorzenia.

P racow n icy naukow i Wszech- 
zw iązkówego In s ty tu tu  C hem i- 

| czno -  Farm aceutycznego — I. 
i Feldm an i N. K opytow a w yn a ­
le ź li now y środek leczniczy tzw . 

| „ t i fe n “ , k tó ry  da je doskonałe w y 
| n ik i p rzy  leczeniu h ip e rto n ii, 
| astm y, wad serca i  innych  
chorób, T ifen  dzia ła szcze­
góln ie skutecznie p rzy  sku r - 
czach naczyń k rw ionośnych  ser­
ca. Po u p ły w ie  k ilk u  zaledwie 
m in u t od c h w ili zażycia t ife n u

i usta ją  skurcze o raz1 spowodowa­
ne przez nie bóle.

N o w e  m a s z y n y  
do w y tw a rz a n ia  sztucznego  

deszczu
M O S K W A  (PAP). K o n s tru k - 

! to rzy  radzieccy zbudow ali no - 
j we, udoskonalone ty p y  maszyn 
I o napędzie e lek trycznym  prze- 
i znaczone do zraszania pól p rzy 
j pomocy sztucznego deszczu. Ma 
I szyny te znajdą szei’okie zasto­
sowanie w  re jonach w ie lk ich  

! bu do w li kom unizm u.

! *
W  ZSRR w zrasta w  szybkim

; tem pie p ro du kc ja  specja lnych 
■ maszyn do sadzenia ty to n iu . W y 
dajność pracy wzrasta przy m a- 

| szynowym  sadzeniu od 2— 3 ra -  
j zy. U rodzajność ty to n iu  na plan 
| tąc jach obsług iw anych przez 
' m aszyny w zrasta 1,5-krotn ie .

Włochy muszą zawrócić z drogi prowadzącej do nowej wojny
Przemówienie tow. Togliattiego na 200-tysięcznym wiecu przedwyborczym w Bolonii

(f) R Z Y M  (PAP). —  S ekre ta rz  genera lny K o m u n is tyczn e j j szym celem jes t p o lity k a  poko- j drogę można by ło  w kroczyć  w 
P a r t i i  W ioch P a lm iro  T o g lia tt i p rzem aw ia ł na w iecu  przed- ! jP- W łochy p o w in n y  zaw rócić z | w y n jk u porozum ien ia między 
w yb o rczym  w  B o lo n ii, w  k tó ry m  w zię ło  udz ia ł oko ło  dw ustu  w™ „łv p io w a  za*cej 0 nov,ej j si }am i św iata pracy, unikając 
tys ięcy m ieszkańców  m iasta.

T o g lia tt i ośw iadczył, że ko ła  
k ie row n icze  p a r t i i chrześcijań- 
sko-dem okra tyczne j p rzekszta ł­
c iły  się w  narzędzie u p rz y w ile ­
jow anych  klas, p rze jm u jąc fu n k  
cje u tracone przez faszyzm ; sta 
ły  się one narzędziem  im p e ria ­
lis tó w  am erykańsk ich , k tó rz y  
wiedzą, że je ś li we W łoszech 
dojdzie do w ładzy  lud, będzie 
on p ro w a dz ił p o lity k ę  po ko ju  i  
n ie da się w ciągnąć w  o tch łań 
nowej w o jn y .

nowej
I w o jny . , . .
| Od c h w ili swego pow stan ia -  i starć 1 zgubnych roz łam ów  -  i  

ko  nam  w a lkę, n ie  w ys tępu je  w  j ośw iadczył T o g lia tt i — Zw iązek j w ty m  k ie ru n k u  będziem y nada l

T o g lia tt i zdem askował inge ­
rencję wyższej h ie ra rc h ii koś­
cie lne j i  księży w  ka m p a n ii w y  
borczej na rzecz p a r ti i chrze- 
ścijańsko-dem okra tyczne j. Wyż-

im ię  obrony re lig ii,  lecz w  im ię 
obrony systemu społecznego, z 
k tó ry m  czuje się związane.

O m aw ia jąc cele w a łk i przed­
wyborcze j, T o g lia tt i zreasumo­
w a ł je  w  czterech pu n k ta ch : do 
w ładz samorządu te ry to r ia ln e ­
go należy' w yb ie ra ć  lu d z i uczci­
w ych  i  zdo lnych; w  państw ie 
należy sprawować w ładzę w  
in teresie  lu d z i pracy, tym  - 
czasem p a rtia  chrzęści jańsko - 
dem okratyczna p row adzi po -  
lity k ę  w ręcz p rzeciw ną; nale - 
ży położyć kres reż im ow i samo 
w o li i  przem ocy, naruszaniu 
przez w ładze państw ow e praw

Radziecki zawsze p ro w a d z ił po- j działać.
lity k ę  poko ju , w yp ływ a ją cą  z j Jednakże, aby stało się to

sze duchow ieństwo — s tw ie rd z ił obyw ate li, gw a łcen iu  kon s ty tu - 
mówca —  prowadzące p rzec iw  i c ji, faszyzacji k ra ju ;  na jw ażn ie j

samej s tru k tu ry  państwa socja­
listycznego — k ra ju , w  k tó rym  
ludzie  pracy tw orzą  bogactwa 
społeczne dla  siebie, k ra ju , w  
k tó ry m  nie  ma an i jednego czło­
w ieka, pragnącego sprowokować 
w o jnę  w  celu zdobycia zysków 
i  wzbogacenia się. Zw iązek R a­
dziecki w skazu je  drogę i  jest 
p rzyk ładem , k tó ry  pokazu jem y 
całem u na rodow i w ło sk ie m u : 
naród w ło sk i w in ie n  przejść 
drogę przeobrażenia socja listycz 
nego, k tó rą  kroczy Zw iązek Ra­
dziecki.

D o łoży liśm y w sze lk ich  starań 
—  m ó w ił T o g lia tt i —  aby na tę

m ożliwe, m usim y przede w szy­
s tk im  ura tow ać pokó j. K to  g ło ­
suje na dem okra tycznych k a n ­
dyda tów  do w ładz  samorządo­
w ych, przyczyn ia  się do ocale­
nia  pokoju. K ażdy głos odda­
n y  na lis ty  le w icy  —  będzie 
przez w szystk ich  oceniony jako  
głos za pokojem , ja ko  głos prze­
c iw ko  po lityce  w o jn y . W zyw a­
m y przeto naw e t tych, k tó rzy  
na jb a rdz ie j są od nas dalecy, 
aby g łosow ali na naszą lis tę , po­
nieważ ich głos p rzyczyn i się 
do zadokum entow ania te j w o li 
pokoju, k tó ra  ożyw ia serce każ­
dego W łocha.

D e legac je  m o ca rs tw  zachodn ich  g ra ją  na z w ło k ę
a b y  u tru d n ić  p o ro zu m ie n ie

O b ra d y  zastępców  m in is tró w  sp ra w  za g ra n iczn ych  w  P a ryżu

à

W 80 rocznicę śmierci Jarosława Dąbrowskiej

-h
Przed 80 la ty, 23 m aja  1871 roku  zm ar ł w  Paryżu, po ran^ 0. 

odniesionych na barykadach w  dzie ln icy M on tm artre ,  SeneTa ûByj-
m uny  Parysk ie j Jarosław Dąbrowsk i  — w ie lk i  Polak, rewo  i 
ny dem okra ta , w yb itny  b o jo w n ik  o wyzwolenie narodu  polsk1®*’ J 
lew icowy przywódca s tronn ic twa „ czerwonych“  z okresu  P ^ U , ,  
nia styczr.ioioego, gorący orędownik  wspólne j w a lk i  polskie j » g 
syjsk ie j dem okrac j i  przeciwko carskiemu abso lu tyzm owi■ J"1'dc j i  przęwwKu uuTsiciemu clusuiuiyzj iwu/*- *•*..* 
młodego w ieku  (Dąbrowsk i u rodz i ł  się w  1836 r.), zyskał 
jednego z na jw yb itn ie jszych  wo jennych teore tyków owego cz®. 
Talentem ico jskowym , niezrównaną osobistą odwagą i 
Śmierci .Tnrnsłnin Tinhrmnslri ?Hnhn} cnhio rniłnźń i rwiiinnie vO'lLśmierci Jarosław D ąbrow sk i zdobył sobie miłość i  zaufanie o° ■£ 
terskich bo jo w n ików  K om uny  P arysk ie j  i  nieśmiertein
w  oczach potomnych.  _

Naród polski,  budu jąc M n ą  i  sp raw ied l iw ą  Polskę Lud?1" /  
wykonu je  testament w ie lk ich  Polaków, pa tr io tów  i  rewolucjo"  
stów Kościuszki i  Lelewela, Dembowskiego i  Dąbrowskiego, y 
ryńskiego i R. Luksemburg, Kasprzaka i  Okrzei,  DzierżyńskieB 
i Marchlewskiego, Buczka i  Nowotk i.

Podziękowanie Ludwika Solskiego 
dla Prezydenta RP 

i uczestników obchodu jubileuszowego

Wysiedlenie dywersantów 
amerykańskich z Chin

(f) P E K IN  (PAP). — Dzien­
n ik  „D adżunżibao“  donosi, że 
w ładze bezpieczeństwa pub licz­
nego w  mieście Czinan w ys ied li 
ł y  w  dn iu  19 bm. z C h in  za dzia­
ła lność dyw ersy jną  2 A m e ry k a ­
nów  Earla H u m lin a  i  Francis 
H u m lin . A m eryka n ie  ci przesy­

ła li . poufne in fo rm ac je  o C h i­
nach do Stanów; Z jednoczonych 
i  Hongkongu, szerzyli prowoka
cyjne p lo tk i, szkodzące C h iń ­
skie j Republice Ludo w e j i  p ro ­
w a d z ili propagandę w  obronie 
agresywnej w o jn y  im p e ria liz ­
m u am erykańskiego w  K ore i.

Brutalna okupacja Francji 
przez wojska USA

(t) PARYŻ (PAP). D zienn ik 
L 'H u m a n ité “  w  dalszym repor­
tażu z cyk lu  „O kupacja am ery­
kańska“  przytacza nowe p rzy ­
k ła d y  przygotow ań w ojennvch 
A m e ryka n ó w  na terenie F ra n ­
c ji. C h łop i w  okręgu Nimes, po 

s iada jący gospodarstwa obok 
lo tn iska  Garons zosta li uprze­
dzeni o grożącym im  w y w ła ­
szczeniu. W  pob liżu  N im es po­
w s ta ją  potężne bazy dla  n a j­
cięższych bom bowców am ery­
kańsk ich  B  50“ .

A m e ryka n ie  usadow ili się 
także w  O rleanie i  jego o k o li­
cach. L o tn isko  cyw ilne  przebu­
dowane je s t dla celów w o jsko ­
w ych . Z  dw orca orleańskiego 
Les Aubrais, codziennie odcho­
dzą liczne pociągi z czołgam i 
am erykańskim i.

Ludność francuska z coraz 
w iększą nienaw iścią odnosi się 
do nowych aroganckich okupan 
tów .

(A ) P A R Y Ż  (PAP). W  pon iedzia łek pod p rzew odn ic tw em  
P a ro d i‘ego odby ło  się 57 posiedzenie zastępców m in is tró w  
spraw  zagran icznych czterech m ocarstw . W  c h w ili obecnej 
jedyną  w  zasadzie przeszkodą d la  uzgodn ien ia  w szystk ich  
p u n k tó w  porządku dziennego jes t odm owa de legatów  trzech 
m ocarstw  zachodnich umies7,czenia na porządku  dziennym  
sp raw y p a k tu  a tla n tyck ie g o  i  a m erykańsk ich  baz w o je n  - 
nych, ja ko  p u n k tu  nieuzgodnionego.

10 milionów uczniów przystępuje 
do egzaminów w RSFRR

P arod i ośw iadczył w  im ie n iu  
trzech de legacji zachodnich, iż 
p rz y jm u ją  one propozycję ra ­
dziecką z 19 m aja. P arod i zm u­
szony b y ł przyznać, iż propozy­
cja  G ro m yk i ma tę zaletę, iż 
s tw ierdza jasno, że m iędzy czte­
rema delegacjam i osiągnięto po 
rozum ien ia  w  spraw ie red a kc ji 
zagadnienia d e m ilita ryza c ji 
N iem iec i  że nieuzgodniona po­
została ty lk o  sprawa jego m ie j­
sca w  po rządku  dziennym .

W  ten  sposób, dz iec i w y s ił­
kom  de legacji radzieckie j, usu­
n ię ta  została przeszkoda na d ro ­
dze do porozum ien ia związana 
ze spraw ą m iejsca w  porządku 
dz iennym  podpunktu  o d e m ili­
ta ry z a c ji N iem iec. Decyzja w  te j 
spraw ie  pozostawiona została 
sam ym  m in is trom .. G dyby de le­
gaci trzech m ocarstw  zgodzili 
s ię . na w yco fan ie  n ieuzasadnio­
nych zastrzeżeń przeciw ko prze­
kazan iu  Radzie M in is tró w  ró w ­
nież sp ra w y  paktu  a tla n ty c k ie ­
go i  am erykańskich  baz w o je n ­
nych. praca nad usta len iem  po-

rządku dziennego, by ła b y  w  za­
sadzie zakończona i  pozostało­
by jedyn ie  usta len ie  ko le jności 
p u n k tó w  w  porządku dziennym .

Jednakże przedstaw icie le  
trzech m ocarstw  zachodnich nie 
po d ję li tak iego k roku . P arod i 
nada l bezpodstawnie oponował 
p rzeciw ko w łączen iu  do porząd­
k u  dziennego ja k o  p u n k tu  n ie ­
uzgodnionego sprawy paktu a- 
tlan tyck ieg o  i  am erykańsk ich  
baz w o jennych, dowodząc tym  
samym, iż  delegacje zachodnie 
ko n tyn u u ją  swą p o lity k ę  zw le­
kan ia  z porozum ieniem , aby u - 
n iem oż liw ić  zw ołan ie sesji Ra­
dy  M in is tró w  i  p rzystąp ien ie  do 
uregu low an ia  a k tu a ln ych  próbie 
m ów  w  celu zapew nienia poko ju  
i w spółpracy m iędzynarodow ej.

Davies i  Jessup og ra n iczy li się 
do powtórzenia a rgum entów  Pa 
rod i'ego, nie wnosząc n ic  no­
wego do dyskusji.

P rzedstaw icie lom  zachodnim  
odpow iedzia ł G rom yko, k tó ry  o- 
św iadczył, że n ie  w id z i żadnych 
podstaw dla n iep rzy jęc ia  p ro -

pozyc ji radzieck ie j, zalecającej 
umieszczenie w  porządku dzień 
nym  spraw y pa k tu  a tla n ty c k ie ­
go i  am erykańskich  baz w o je n ­
nych, ja k o  p u n k tu  n ieuzgodnio- 
nego. A rg u m e n ty  przedstaw ic ie­
l i  państw  zachodnich, przytoczo­
ne w  obron ie ich  stanow iska, są 
bezpodstawne i  n ie  w y trz y m u ­
ją  żadnej k ry ty k i.  Ponieważ 
m iędzy de legacjam i zarysow ały 
się rozbieżności w  te j spraw ie, 
delegacja radziecka uważa, że 
pow inno to  znaleźć odzw ie rc ie­
dlen ie  w  porządku dziennym  i 
że sprawa ta ja ko  nieuzgodnio­
na w inna  być przekazana m in i­
strom.

N aw iązu jąc do uw ag P aro - 
d i‘ego i  Jessupa, że czterej m i­
n is trow ie , rozpa tru jąc  sprawę 
ew entualnego umieszczenia w  
porządku dz iennym  zagadnienia 
pa k tu  a tlan tyck iego  i  am erykan 
skich baz w o jennych, będą m u ­
s ie li om aw iać je  rów nież m e ry ­
torycznie, G rom yko ośw iadczył: 
P roponu jem y w łączenie te j spra 
w y  do porządku dziennego w 
ty m  w łaśn ie  celu, aby została o - 
na rozpatrzona m eryto ryczn ie  
na sesji R ady M in is tró w . To 
w łaśn ie  je s t naszym celem. Po­
nieważ na obecnej kon fe ren c ji 
n ie  doszliśm y do porozum ienia 
w  spraw ie w łączenia tego p u n k ­
tu  do porządku dziennego, de­
legacja radziecka proponuje, a - 
by um ieścić ten p u n k t w  po­

rządku dziennym  ja ko  nieuzgo- 
dn iony, licząc na to, że m in i­
s trow ie  sami zastanow ią się i 
zdecydują, czy p u n k t ten  w łą ­
czyć do porządku dziennego.

(f) Nestor sceny po lsk ie j, zna­
k o m ity  a rtys ta  dram atyczny, 
L u d w ik  Solski, k tó ry  n iedawno 
obchodził jub ileusz 75-lecia p ra ­
cy a rtys tyczne j, nadesła ł do od­
dz ia łu  krakow sk iego  P A P  z p ro ­
śbą o opub likow an ie , podzięko­
w an ia  d la  W ysokiego P ro te k to ­
ra  Obchodu jubileuszowego

Jessup ośw iadczył —  s tw ie r­
dz ił da le j G rom yko  —  że zda­
niem  przeds taw ic ie li trzech m o­
cars tw  sprawa pa k tu  a tla n tyc ­
kiego i am erykańskich  baz w o ­
jennych, n ie  nadaje się do w łą ­
czenia do porządku dziennego. 
N ie zgadzamy się z ta k im  sta­
now iskiem . U w ażam y, że spra­
wa nadaje się aby w łączyć ją  
do porządku dziennego ze 
względów, k tó re  ju ż  przedsta­
w iliśm y . Is tn ie je  w ięc m iędzy 
nam i rozbieżność. A  skoro is t ­
n ie je  rozbieżność, p roponu jem y 
przekazanie te j sp raw y Radzie 
M in is tró w , ja ko  nieuzgodnionej.

W  to ku  swego przem ów ien ia 
G rom yko zaoponował rów nież 
p rzec iw ko  próbom  P a ro d i‘ego i  
Jessupa p rzystąp ien ia  do usta­
lan ia  ko le jności p u n k tó w  po­
rządku  dziennego, stw ierdza jąc, 
że dopóki w szystkie  p u n k ty  po­
rządku dziennego nie  zostały 
uzgodnione — a sprawa pak tu  
a tlan tyck iego  nie została uzgod­
niona — nie można om awiać 
ich ko le jności.

Następne posiedzenie zastęp­
ców m in is tró w  spraw zagranicz­
nych czterech m ocarstw  w yzna­
czone zostało na 22 maja.

(f)M O S K W A  (PAP). W icem i­
n is te r o św ia ty  RSFRR — L. D u - 
b ro w in a  w  a rty k u le  opub liko ­
w a n ym  na łam ach „P ra w d y “ 
om aw ia  sukcesy Z w iązku  Ra­
dzieckiego osiągnięte w  dziedzi­
n ie  szkoln ic tw a .

W  la tach pow ojenne j 5 - la tk i 
s ta lino w sk ie j w  RSFRR zbudo­
w ano tysiące szkół, w  k tó rych  
uczy sie 1.126.530 m łodzieży. W  
ro k u  szko lnym  1951— 52 p rzy ­
stąp i do pracy w  szkołach 
RSFRR 58,000 nowych nauczy­
c ie li i absolwentów  wyższych 
ucze ln i pedagogicznych.

W  rb . wyasygnowano na

j ośw iatę ludow ą 59 m il i a r - 
dów ru b li.

N aw iązu jąc do odbyw a jących  
się obecnie egzam inów we wszy 
s tk ich  szkołach Z w ią zku  Ra­
dzieckiego, w icem in is te r ośw ia­
ty  RSFRR —  D u bro w in a  w y ra ­
ża przeświadczenie, że egzam i­
ny  te w ykażą w ysok i poziom  
nauczania w  szkole radz ieck ie j. 
W RSFRR egzam iny zdaje po­
nad 10.000.000 uczniów  i oko ło 
500.000 uczniów  uczęszczających 
do szkół w ieczorowych. "W  U - 
k ra iń s k ie j SRR do egzam inów 
przys tąp iło  ju ż  ponad 4.000.000^ 
uczniów .

Zespól „Mazowsze“ w Mińsku
(f) M O S K W A  (PAP). —  Zespół 

„M azowsze“  baw iący obecnie na 
gościnnych występach w  ZSRR 
p rz y b y ł do sto licy  B ia ło ru sk ie j 
SRR — M ińska, gdzie dał już  
k ilk a  koncertów . K oncerty  ze­
społu cieszą się w ie lk im  powo­
dzeniem.

D z ienn ik  „Izw iestia “  w  ko re ­
spondencji z M ińska podkreśla, 
że kon ce rty  zespołu „M azowsze“  
p rze ksz ta łc iły  się w  w ie lką  m a­
n ifes tac ję  p rzy jaźn i narodów  
ZSRR z na rodem -po lsk im .

Przeprowadzenie nacjonalizacji przemysłu jest suwerennym
prawem każdego narodu

Odpowiedź irańska na notę brytyjska i oświadczenie rządu USA
(f) M O S K W A  (PAP). Jak  donosi z Teheranu agencja TASS, 

m in is te r finansów  Ira n u  odpow iedz ia ł na l is t  A n g lo - Ira ń - 
skiego T ow arzystw a  N a ftow ego  z 8 m aja. T ow a rzys tw o  p ro ­
ponow ało w  ty m  liśc ie  rozstrzygn ięc ie  w  drodze a rb itra żu  
w szys tk ich  spraw  spornych m iędzy rządem ira ń sk im  a A n g lo - 
Ira ń s k im  T ow arzystw em  N a fto w ym .

Pawilon polski na 
Targach

Międzynarodowych
Praskich

(f) P R A G A  (PAP). — P a w i­
lon po lsk i na tegorocznych. 52 
m iędzynarodow ych Targach Pra 

skich. k tó rych  o tw arc ie  nastąpiłb 
przed paru  dn iam i wzbudza d u ­
że zainteresowanie publiczności 
czechosłowackie j oraz gości za­
granicznych. Szczególne za in te­
resowanie wzbudzają w yro by

p rze m ys łu ' budow y maszyn — 
ob rab ia rk i, fre z a rk i, s z lifie rk i, 
w ie r ta r k i, . m aszyny przędza ln i­
cze itd .

P aw ilon  po lsk i na Targach 
P raskich zapoznaje rów n ież z o- 
grornną. bezinteresowną pomo­
cą gospodarczą udzie laną P o l­
sce przez Zw iązek Radziecki.

„Sowietskoje ïskusstwn“ o polskich 
iesliwalach muzvcznvm i teatralnym

Czasopismo radzieckie  „So- 
w ie tsko je  Iskusstw o ' w  a r ty k u ­
le p t ..R ozkw it ta le n tów  w  no­
w e j Polsce“ , om aw ia jąc odbywa 
jące się obecnie w  Polsce festiwa 
le — muzyczny i współczesnych

sztuk tea tra lnych , podkreśla, że 
pa rtia  i  rząd P o lsk i Ludow e j 
p rze jaw ia ją  w ie lką  troskę o roz­
w ó j sam orodnej twórczości mas 
pracujących.

W  odpowiedzi swej, zredago­
wanej na polecenie p rem iera  
M ossadika i  zaadresowanej do 
„p rzedstaw ic ie la  byłego A n g lo - 
ira ńsk ie go  T ow arzystw a N a fto ­
wego“  m in is te r finansów  s tw ie r 
dza m. in „  że 1) przem ysł n a fto ­
w y  Ira n u  został znacjonalizo - 
w any; 2) przeprowadzenie na­
c jona lizac ji ja k ie jk o lw ie k  ga łę­
zi gospodarki jest suw erennym  
praw em  każdego narodu. Z p ra ­
wa tego ko rzys ta ł rząd ang ie l­
ski, rząd m eksykański i inne 
rząd y ; 3) żadne um ow y p ry w a t­
ne nie  mogą stać na przeszko­
dzie w yko nyw a n iu  tego suwe­
rennego praw a narodu; 4) w y ­
konyw an ie  suw erennych p ra w  
narodu nie  może stać się przed­
m io tem  a rb itrażu , ponieważ ża­
dna instancja  m iędzynarodow a 
nie jest kom petentna do rozpa­
try w a n ia  tego rodza ju  spraw.

Jak z powyższego w yn ika , c - 
bow iązkiem  rządu irańskiego 
jest w prowadzenie w życie u - 
stawy o nac jona lizac ji p rzem y­
słu naftowego. Rząd Ira n u  nie 
zgadza się pod żadnym  w a ­
run k ie m  na propozycje „by łego 
A n g lo -ira ń sk ie g o  T ow arzystw a 
N a ftow ego“ , aby sprawa zosta­
ła  rozstrzygn ię ta  na drodze a r ­
b itrażu .

Jednocześnie rząd ira ń sk i 
zgodnie z a rty k u ła m i 2 i 3 u -  
staw y o nac jona lizac ji gotów 
jest rozpatrzeć inne uzasadnione 
żądania „by łego A n g lo -Ira ń s k ie  
go T ow arzystw a N aftow ego“

W zakończeniu m in is te r f i -

nansów proponuje „by łe m u  A n -

rządu am erykańskiego na tem at 
ang lo-irańskiego problem u n a f­
towego by ło  „ca łk ie m  nieocze­
k iw ane i w yw o ła ło  n iekorzystne 
w rażenie w  irańsk ich  kołach 
m ia roda jn ych “ .

M em orandum  określa ośw iad­
czenie D epartam entu Stanu ja-

g lo -Irańsk iem u T ow arzys tw u  i ko „m ieszanie się w  wew nętrzne 
N a ftow em u“  w yznaczenie ' de le- sPr »w y Ira n u “  i  stw ierdza, że
ga tów  na konferencję  z przed­
s taw ic ie lam i rządu irańskiego 
d la  om ówienia odpow iedn ich za­
rządzeń, m ających na celu 
wprow adzenie w  życie ustaw y 
o n a c jo n a liz a c ji. przem ysłu n a f­
towego.

Treść pisma została ogłoszo­
na po o trzym an iu  przez rząd 
Ira n u  osta tn ie j no ty b ry ty js k ie j 
w  spraw ie na fty . W  zw iązku 
z ty m  w  kolach dz ienn ika rsk ich  
Teheranu przypuszczają, że p i­
smo m in is tra  finansów , zreda­
gowane na polecenie p rem iera  
Mossadika, należy uważać nie 
ty lk o  za odpowiedź na propo­
zycje  Anglo-irańskiego T ow a­
rzystw a Naftowego, lecz rów nież 
za pośrednią odpowiedź na no­
tę rządu b ry ty jsk ieg o  i na o- 
świadczenie rządu Stąnów  Z je ­
dnoczonych.

ustawa o nacjona lizac ji prze­
m ys łu  naftow ego w  Ira n ie  zo­
stała uchwalona przez obie Izby  
pa rlam entu  i obecnie obow iąz­
k iem  rządu irańskiego j.?st
w prow adzen ie  ustaw y w  życie, 
p rzy  czym  „ ja k ie k o lw ie k  za­
niedbywanie, te j spraw y w yw o ła  
n ie w ą tp liw ie  gniew narodu
irańsk iego“ .

W Kilku zdaniach

Prezydenta RP Bolesława Bie 
ru ta  oraz d la  wszystk ich , k tó ­
rz y  u ś w ie tn ili jub ileusz  sw ym  
bezpośrednim  lu b  pośrednim  u - 
działem.

W  podziękow aniu, k tó re  roz-5 
poczyna w iersz napisany przez 
L u d w ik a  Solskiego czytam y 
m. in .:

Tobie P ierwszem u —  O byw a-

te lu  Prezydencie RzeczyposP?^, 
te j— składam  pow inną czeSC
za użyczenie zaszczytnego j
tro n a tu  nad m oim  świętem
za odznaczenie orderem  ,,SZ'
da r P racy “  I  k lasy. ... . .  —N ie m niejsze podziękow3IMG mniejsze . łWf)l
składam  obyw ate lom  m in is t 
i  w yso k im  dosto jn ikom  P a n j« ^
z obyw ate lem  Prezesem ^  
M in is tró w  Józefem C yran*1
w iczem  na czele; , ?

Szczególną wdzięczność nU  
Wam, aroazy przy jac ie le  ,! cZ 
godn i obyw ate le  całego 
k tórzyście  żyw ym  słowem 
n y m i g ra tu la c ja m i uśw ietn^ 
m ój jub ileusz. Dziękuję , 
stokroć dz ięku je !

Gigantyczne budowle komunizmu
Odczyt wybitnego uczonego radzieckiego 

prof. Niekrasowa w Warszawie

a

(f) W  dn iu  22 bm. w  C en tra l­
nym  K lu b ie  T ow arzystw a P rzy ­
ja źn i P o lsko-R adzieckie j w  W ar 
szawie znany radzieck i uczony 
pro f. A . N iekrasow  w yg ło s ił od­
czyt pt. „G igantyczne budow le 
kom un izm u“ .

W  sw ym  w n ik liw y m  odczycie, 
k tó ry  w yw o ła ł żywe zaintereso­
w anie wśród zebranych przed­
s taw ic ie li św iata naukowego i  
technicznego pro f. N iekrasow  
przedstaw i! ogromne znaczenie 
w ie lk ic h  ob iektów  hyd ro -e ne r- 
getycznych na tle  h is to r ii rozwo 
ju  e le k try f ik a c ji ZSRR.

D okonu jąc dalszego o lb rzy ­
miego k ro k u  na dordze e le k try ­
f ik a c ji gospodarki narodowej 
ZSRR narody radzieckie  urze­
czyw is tn ia ją  naukę Len ina i 
S ta lina  o ro l i energetyk i w  roz­
w o ju  społeczeństwa socjalistycz 
nego.

W  połączeniu z rea lizacją  
w ie lk iego  sta linow skiego planu

zalesień — gigantyczne
hydro-energetyczne przeks1 _jCfr 
cają przyrodę na olbrzy .¡y 
obszarach ZSRR, oddając „ a) 
n a tu ry  na usług i ezłoWi _ 
budującego us tró j kom unis y

Prelegent dokonał W
nia prac dokonyw anych. 
ZSRR z na jw iększym i d° j aIni 
czas na św iecie elektrowni 
i  na jd łuższym i kanałami» ^ 
zarówno sw o im i rozm ia farTl .  J0t- 
i szybkością budowy 
nie ustępują w ie lk im  budo 
epoki kom unizm u. jtre ś ltf ' 

P ro f. N iekrasow  P ° ° j i r0d f
że rea lizow ana przez ; " wen)
radzieckie pod K ie iu "- .-  , 0 -
W K P (b) budowa w ie lk icn
UinlrlA... CfptVĈ  .: .

naro
k ie row n ic t

b iek tów  hydro-energetycZ • jp  
jest wyrazem  pokojowe!; ■ ______ » TTrmll O'ty k i i rosnącej s iły  K r ?-Iu co"! 

Po odczycie pro f. pyta'
odpow iada ł ną zadawane 
nia.

P0M-y województwa olsztyńskiego 
przygotowują się do żniw

(a) W szystkie Państwow e O - 
środk i Maszynowe w o j. o lsz tyń­
skiego rozpoczęły przygotow ania 
do żniw .

W  rem ontach , maszyn ż n iw ­
nych p rzodu je  załoga PO M  w

y r r
Pieniężnie, k tó ra  dotychcza* ^  
rem ontow ała  30 snopowia1 ^  
Załoga PO M  w  O lsztynku 
konaia na p ra w y 24 snop0' ^  $  
załek, w yko nu jąc  swój Pla 
120 procentach. /

W w a tce  o r o c j o n a  Iną  g o sp o d a rkę  tcęsM jJl

RZĄD HATTI PALI POSTĘPOWE 
książki

Z  ro z k a z u  d y k ta to ra  H a it i ,  w y c o ­
fane  zo s ta ły  z o b ie g u  i  spa lone  ks ią ż ­
k i  p os tępow ego  p isa rza  H a it i ,  Rene 
D epeste , p rz e b y w a ją c e g o  na  s tu ­
d ia ch  w  C z e c h o s ło w a c ji. B ra t  D e- 
pesta  zos ta ł a re s z to w a n y . H a n ie b n e  
p o s tę p o w a n ie  rz ą d u  H a it i  w y w o ła ło  
fa lę  o b u rz e n ia  n a  c a ły m  św ie c ie .

D Y P L O M A C I U S A  O M A W IA L I 
M E T O D Y  U J A R Z M IE N IA  E U R O P Y  

Z A C H O D N IE J

Oświadczenie
Departamentu Stanu USA 

jest mieszaniem się 
w wewnętrzne sprawy 

Iranu
W  dn iu  21 m aja m in is te r 

spraw  zagranicznych Ira n u  w rę ­
czy ł am basadorow i S tanów  Z je ­
dnoczonych w  Ira n ie  Grad.y‘emu 
m em orandum , dotyczące oświad 
czenia D epartam entu Stanu 
USA w  spraw ie n a fty  ira ń sk ie j 
stw ierdzające, że oświadczenie

LCJN D YN  (P A P ). — W  L o n d y n ie  
z a k o ń c z y ła  s ię  k o n fe re n c ja  d y p lo ­
m a tó w  a m e ry k a ń s k ic h , a k re d y to w a ­
n y c h  w  k ra ja c h  E u ro p y  z a c h o d n ie j. 
O b ra d y  o toczone  b y ły  śc is łą  ta je m ­
n icą . Z w ia d o m o ś c i, k tó re  p rz e n ik ­

n ę ły  do p ra s y  w y n ik a ,  że d y p lo m a ­
c i a m e ry k a ń s c y , p rz e d s ta w ic ie le  
w o js k a  i  p rz e d s ta w ic ie le  a d m in is t ra ­
c j i  m a rs h a llo w s k ie i b io rą c y  u d z ia ł 
w  k o n fe re n c ji,  o m a w ia li  m e to d y  
da lszego  gospodarczego  u ja rz m ia n ia  

k r a jó w  m a rs h a llo w s k ic h  o raz  w z m o ­
że n ia  p rz y g o to w a ń  w o je n n y c h . O - 
m a w ia n o  w  szczegó lnośc i „ n o w y  s y ­
s tem  w e rb u n k u  do  a r m ii  w e  w s z y s t­
k ic h  k ra ja c h  u c z e s tn ic z ą c y c h  w  p a k  
c ie  a t la n ty c k im “ .

T R A G IC Z N A  S Y T U A C J A  D Z IE C I 
W  J U G O S Ł A W II T T T O W S K IE J

S O F IA  (P A P ). D z ie n n ik  „R o b o tn i-  
czesko  D ie ło “  z a m ie ś c ił a r ty k u ł,  w  
k tó r y m  o m a w ia  c ię żką  s y tu a c ję  
d z ie c i w  J u g o s ła w ii t i to w s k ie j .  Z 
g ó rą  450 ty s ię c y  d z ie c i s łu ż y  u  bo ­
g a ty c h  t i to w c ó w  w  m ieśc ie  lu b  u 
k u ła k ó w  na w s i. P rzeszło  300 ty s ię ­
cy  s ie ro t m ieszka  w  p o tw o rn y c h

w a ru n k a c h  w  p rz y tu łk a c h  t l to w  - 
s k ic h . W s k u te k  n ie d o ja d a n ia  p rz e ­
szło  70 p ro c . d z ie c i w  p rz y tu łk u  
P o k o p ija  za p a d ło  na  g ru ź lic ę . F a ­
szyśc i t i to w s c y  w y s y ła ją  m asow o 
d z ie c i w  w ie k u  od  10 do 15 la t  na 
ro b o ty  p rz y m u s o w e , tw o rz ą c  d la  
n ic h  s p e c ja ln e  o bo zy . Ś m ie rte ln o ś ć  
w ś ró d  d z ie c i w  J u g o s ła w ii t i to w ­
s k ie j sięga 21 p roc .

O Ś W IA D C Z E N IE  K P  IZ R A E L A

T E L  A V IV  (P A P ). D z ie n n ik  „K oJ 
H a a m “  o p u b lik o w a ł o św iadczen ie  
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Iz ra e la  w  
z w ią z k u  z in s p iro w a n y m i p rzez  im ­
p e r ia lis ty c z n y c h  a g e n tó w  a m e ry  -  
k a ń s k ic h  k o n f l ik ta m i  na  g ra n ic y  
iz ra e ls k o  -  s y r y js k ie j ,  w skazu ją ce , 
że w  p ó łn o c n e j części Iz ra e la , od 
k i lk u  ty g o d n i t rw a ją  in c y d e n ty  po ­
g ra n ic z n e , k tó re  za g ra ża ją  pow a żn ie  
n ie b e zp ie cze ń s tw u  p ań s tw a . K o n  - 
f l i k t y  p o g ra n ic z n e  — s tw ie rd z a  o - 
św ia d c z e n ie  — o rg a n iz o w a n e  są z 
in ic ja t y w y  c z ło n k ó w  a m e ry k a ń s k ie j 
K o m is j i  O N Z , k tó rz y  w  is to c ie  są 
n ie o g ra n ic z o n y m i w ła d c a m i w  
s tre fa c h  z d e m ilita ry z o w a n y c h . K o n ­
f l i k t y  p o g ra n ic z n e  p o trze b n e  są 
im p e r ia l is to m  do  w z n ie c a n ia  h is te ­
r i i  w o je n n e j i w y w o ła n ia  n a p ię te j 
s y tu a c ji.

N A  R O Z K A Z  U S A  
D E  G A S P E R I Z A M Y K A  F A B R Y K I

# R Z Y M  (P A P ). R ząd de G asperhego 
n a k a z a ł z a m k n ię c ie  i  l ik w id a c ję  
z a k ła d ó w  b u d o w y  m a szyn  „R e g g ia - 
n e “  w  R egg io  E m ilia . O k o ło  4 tys . 
ro b o tn ik ó w  p o z b a w io n y c h  będzie  
p ra c y . P rzez o s iem  m ie s ię c y  ro  - 
b o tn ic y  w a lc z y li  o s w ó j w a rs z ta t 
p ra c y , o k u p u ją c  z a k ła d y  ,.R e g - 
g ia n e “ , opuszczone  p rzez  d y re k c ję  
i  in ż y n ie ró w .

Jednostki Polskiej Marynarki 
Handlowej oszczędzają węgieł

(f) (K or. w ł.) O dpow iada jąc na : dziła ona w  ub ieg łym  m*“  anie 
apel tow arzyszy z „S zom bie rek“ ! — przez w łaściw e rc®u „o  fU' 
palacze na S/S „Ja ros ław  Dą- j grubości w a rs tw y  węgla "  a, ęo 
b ro w s k i“  podję li zobowiązanie | sztacb — 81 ton tego Pa y f j '
zaoszczędzenia w  bież. roku  na 
każdym  re js ie  10 ton węgla 
bunkrow ego

Palacze na S/S „S o ldek“  zo­
bow iązali się poprzez ra c jo n a l­
ną gospodarkę pa liw em , za­
oszczędzić w  bieżącym roku 
podczas każdego re jsu 5 procent 
węgla.

Pow ażnym  osiągnięciem w  
dziedzinie oszczędności węgla 
poszczycić się. może obsługa k o ­
t łó w  w  „D a lm orze“ : zaośzczę-

stanow i o 31 ton więcej,
nosiło zobowiązanie- (;}C-)

&
, zal°gaW w o j. rzeszowskim po

zakładów  PMS w  Łancu L 0 '
-  br. z0 ■pod jęc iu  w  m arcu

w iązan ia oszczędnościści wc(i^a
£>&' i

n iży ła  ju ż  o 18 p r o c e n t ^ * ’ tu
ci®

opału. Do palenia u ż y w a ^  
m ia łu  z domieszka koks

(C. bU

100 tysięcy książek sprzedano 
na kiermaszu w M arsza w ie

(f) L iczne im prezy zorganizo­
wane w  ca łym  k ra ju  w  zw iązku 
z D n iam i ośw iaty, ks iążk i i pra 
sy cies: ł; się n iesłabnącym  po­
wodzeniem. Na kierm aszach 
książkowych, wystaw ach, na po­
gadankach, odczytach i w ieczo­
rach lite ra ck ich  frekw e nc ja  jest 
bardzo wysoka.

i siaże^ ^100.000 sprzedanych  ^  ' t lu\ń
wszystkich dziedzin «"
łączny obrót. 320 000 i  ■ lia £Zl 
oto b ilrn . w ie lkiego M 
książkowego w stolicy nabU

M ieszkańcy WąrszaW' . irsiH'
li o przeszło 50% ^ ! et¡¿iprC**e
żek niż na podobne) 
w  roku  ub iegłym .
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Aa przyjęciu  u Belwederze

Prezydent ł tP  Bolesław B ie ru t  w  otoczeniu czołowych korespondentów robotniczo - chłop­
skich, udekorowanych 19 m aja br. w ysok im i odznaczeniami państwowymi.

F o to  C A F  — W. K o n d ra c k i

0  pracy z lu d źm i now oprzyby łym i
ze wsi do h u ty

W  tracie „Bankowa“ jak w
^ ie lu  przedsiębiorstwach prze­
m ysłow ych —  do stare j rob o t­
niczej załogi p rzyb yw a ją  wciąż 
now i ludzie, re k ru tu ją c y  się 
Przeważnie ze środow iska w ie j­
skiego. Bardzo ważną sprawą 
jest doprowadzić do tego, aby 
ludzie  no w i w  fabryce p o lu b ili 
swoją pracę, swój zakład, szyb­
cie j nauczyli się zawodu i  pod­
n ieś li swoje kw a lif ik a c je .

P rob lem  ten  postaw iła  przed 
sobą zakładowa organizacja
P arty jna  w  hucie „B an kow a“ . 
Opieka zawodowa i  po lityczna 
nad no w ym i rob o tn ikam i, t ro ­
ska o wciąganie ich w  codzien­
ne życie zespołu fabrycznego —  
oto w  ja k im  k ie ru n k u  idą w y ­
s iłk i towarzyszy p a rty jn y c h  w  
kucia.

Każdy może stać się 
przodującym robotnikiem
Poważne osiągnięcia w  te j 

'Iz-iedzinie zdobyła organizacja 
P arty jna  w  okresie rea lizac ji 
Zobowiązań pierwszom ajowych. 
Załogę m ob ilizow ano pod ha­
słem: na jlepszy naw et przo­
dow n ik  sam p ro d u k c ji nie 
bciągnie — każdy może stać się 
Prze jącym  robo tn ik iem . Zm o­
rą w a lcow n i by ła  w ie lka  ilość 
W ybraków, k tó ra  doprow adziła  
do tego, że m im o ilościowo w y ­
konanych planów, faktyczna 
^yd a jność  nie by ła  dostateczna. 
Przyczyną b y ły  n isk ie  k w a lif i*  
kacje dużej części załogi św ie- 
z°  P rzybyłe j ze wsi.
, — „M ożna jednak  p lan y  w y -  
K°nywać i  ilościowo i  jakościo - 
Wo ~~ pow iedzia ł na zebraniu 
P a rty jn ym  tow . K u k u ry k , orga­
n iza tor g rupy  p a rty jn e j w y c i-  
naczy. N ie  można naszym to ­
warzyszom  pracy zarzucić, że 
nie chcą, on i n ie  um ie ją . Sam 
dopiero trz y  la ta  tem u p rzy ­
szedłem ze w s i i  w iem , że chłop 
jest z n a tu ry  bardzo oszczędny. 
N iejednego b o li zm arnowana 
sztuka, a p rzy  tym  i m n ie j za­
rob i. P roponuję pomieszać ze­
społy w  ten sposób, aby ba r­
dziej w y k w a lif ik o w a n i praco­
w a li ze słabszym i, k tó rzy  t y l ­
ko w  ten sposób się nauczą“ .

Tow. K u k u ry k , k tó ry  zdobył 
honorową odznakę przodow nika 
Pracy za stale przekraczanie 
norm  do 210 proc., pracow ał od­
tąd z K endrą , k tó ry  doszedł do 
120 proc., następnie w z ią ł na 
•hz-eszkolenie Fulbiszewskiego, 
k tó ry  da je  obecnie 135 proc., 
Nrem pa, Peron i  Norek, k tó rzy  
stale rob ią  150 do 175 proc. 
w z ię li sobie Poczętego, Szew­
s k a  i  innych . Obecnie Poczę- 
ty  i  Szewczyk p rzys tą p ili do 
w spółzawodnictwa i rów nież 
Przekraczają no rm y do 150 — 
165 proc.

Zobowiązanie w a lcow n i go­
rącej —  zm niejszyć ilość spalo­
nych w lew ków , oszczędzić w ę­
giel i  gaz rów nież zostało w y ­
konane dzięk i ta k ie j samej m e­
todzie podciągania słabszych, 
którą  zastosowali tow . tow . W a­
r y ń s k i ,  G rzanka i  K leczkow ­
ski.

»
Agitatorzy budzą 

szlachetną ambicję 
nowych robotników '

W  oddziale w ie lk ic h  pieców 
W okresie zobowiązań 1-m a- 
low ych na czoło wysunęło się 
r®gadnienie uspraw nien ia  zała­
dunku pieców.

Zwołana przez radę zakłado- 
^  z in ic ja ty w y  p a rty jn e j orga-

Gustawa Siuciak

n izac ji oddzia łowej nadzw y­
czajna narada w ytw ó rcza  w y ­
sunęła w niosek oczyszczenia 
placu, by um oż liw ić  lepszy do­
stęp ła dunku  do pieca i  skró­
cić w  ten sposób czas ładow a­
nia. O bliczono też dokładnie, 
ile  wózków koksu ma dostar­
czyć każdy ładowacz, aby piece 
b y ły  w  c iąg łym  ruch u  i  dosta­
tecznie załadowane. D la  lepszej 
k o n tro li w ydaw ano ładowaczom 
nu m erk i za każdy dostarczony 
wózek. W  ten sposób każdy ła ­
dowacz w iedz ia ł dokładn ie  ile  
przez dzień z ro b ił i  zarob ił, co 
jes t dużą zachętą do podnosze­
n ia  w yda jności pracy.

Równolegle z usp raw n ien ia ­
m i w  dziedzinie organ izac ji p ra ­
cy towarzysze z transp o rtu  roz­
w in ę li szeroką pracę a g ita c y j­
ną w śród załogi. O rganizacja 
p a rty jn a  rozstaw iła  w  grupach 
ładowaczy ag ita to rów  p a r ty j­
nych, k tó rzy  z w ró c ili szczegól­
ną uwagę, by  zainteresować 
spraw am i p ro d u kcy jn ym i no­
w ych  rob o tn ików , by pobudzać 
w  n ich  szlachetną am bicję  za­
wodową.

A g ita to rzy : S tan is ław  K o w a l­
ski, P io tr  Jankow ski, W ład y ­
sław Benbenczak i  M a rią  Sę­
kowska w ie le  pom og li sWoim 
osobistym  przyk ładem . G rupo­
w i Sam burski, F lak , Zając i 
B róg po każdej skończonej 
zm ianie odbyw a li k ró tk ie  na­
rady z członkam i swych grup.

Zorganizowano współzawod­
n ic tw o  brygad ładowaczy. Na 
I  m iejsce w ysuną ł się bez­
p a rty jn y  Bańko, za n im  F la k  i 
Jarzyna — członkow ie p a rtii,  
podciągnęła się grupa L ig o ro w - 
skiego, k tó ra  składa się prze­
ważnie z lu dz i nowych i  n ie ­
w y kw a lifiko w a n ych .

Po w yko na n iu  p lanu i  zobo­
w iązan ia załoga nie  ostyg ła w  
zapale. Zaakordowanie pracy 
p rzy  jednoczesnej system atycz­
nej p racy po lityczne j z załogą 
stało się źród łem  dalszego w z ro ­
stu wydajności. Każda zm iana 
stara się poza swoją norm alną 
pracą wyciągnąć jeszcze po k i l ­
kanaście w ózków  ze starego 
zwałow iska, aby ostatecznie o- 
czyścić plac przed w ie lk im i p ie ­
cami. Droga ładunków  do p ie ­
ców została p raw ie  d w u k ro tn ie  
zmniejszona. Obecnie w p ro w a ­
dza się dalsze ulepszenia — 
zm ienia się blachy, k tó re  służą 
jako  to r dla wózków. Praca w  
ten sposób pójdzie jeszcze szyb­
cie j i sprawniej.

N a ra d y  p ro d u k c y jn e  
i  o tw a r te  z e b ra n ia  

p a r ty jn e

Również i  w  oddziale tra n ­
sportow ym  jest sporo lu d z i po­
chodzących ze wsi. I  tu  o rg an i­
zacja p a rty jn a  zwraca szczegól­
ną uwagę, by  bardzie j dośw iad­
czeni robo tn icy  zazna jam ia li ich 
z urządzeniam i. I  tu  no w i ro ­
bo tn icy  otoczeni są przez ag ita ­
to rów  specjalną opieką p o lity ­
czną. Zaprasza się ich rów nież 
na na rady wytwórcze. G dy sta­
nęła sprawa zobowiązania 
1-m ajowego, zaproszono ich 
wszystk ich na o tw a rte  zebranie 
pa rty jne . Tow. Doniec, k ie ro w ­
n ik  ruchu, prelegent i  ag ita to r 
p a rty jn y  m ów ił o tym , że nie 
może być w a lk i o pokój bez 
w a lk i o produkcję  i  że w y k o ­
nane zobowiązanie 1-m ajowe

pow inno wnieść stałe usp raw ­
nien ie organ izacji p racy i  ca ł­
kow ite  w yko rzystan ie  godzin 
roboczych.

Na naradach w y tw ó rczych  o - 
m ów iono szczegóły n iek tó rych  
uspraw nień organ izacyjnych, 
ja k  np. sprawę w yko rzys tyw a ­
n ia  p rze rw  spowodowanych 
przym usow ym  postojem  pocią­
gu, sprawę odpowiedniego usta­
w ien ia  wagonów itp .

Paweł D udziński, P io tr  N a t-  
kanicc, L u d w ik  M roz ick i, Jan 
Kapała, Wanda G il, Genowefa 
K ita  i  w ie lu  innych  b ryg ad z i­
stów i  p rzodow n ików  pracy 
podciągało słabszych i  n ie w y ­
kw a lifiko w a nych .

O ddział transportow y w y k o ­
na ł w  k w ie tn iu  130,1 proc. n o r­
m y.

M o b iliz u ją c e  a rg u m e n ty

W  początkach m aja  przed za­
łogą h u ty  „B ankow a“  stanęła 
sprawa ak tu a liza c ji n o rm  w  
oddziałach p rodu kcy jnych  i  po­
mocniczych. O rgan izacja  p a r­
ty jn a , przygotow ując się do 
wprowadzenia now ych norm , 
w yciągnęła w n iosk i z dośw iad­
czeń akc ji zobowiązań 1 -m a jo - 
wych.

Co m ó w iły  te doświadczenia?
M ó w iły  one, że podstawą osiąg­
nięć gospodarczych jes t poziom 
uśw iadom ienia załogi. Że jeś li 
ro b o tn ik  będzie przekonany o 
słuszności ak tu a lizac ji norm , nie 
będzie szczędzi! w y s iłku , by 
w ykonać i  przekroczyć stojące 
przed n im  zadania p ro d u k c y j­
ne.

Zebranie a k tyw u  party jnego, 
związkowego i  gospodarczego 
h u ty  „B an kow a“  dostarczyło 
argum entów  towarzyszom  do 
dysku s ji z załogą. Oto np. 
co m ó w ił na zebraniu tow . 
Łyko , m a js te r w ie lk ic h  pieców:

—  „Proszę popatrzeć —  coś­
m y  ju ż  przez naszą pracę uzy­
ska li: osiem b loków  m ieszkal­
nych, łaźnię, żłobek, dw a przed­
szkola, w ykańczam y teraz jesz­
cze jedno i  kuchnię mleczną dla 
naszych dzieci. B udu jem y szko­
łę przem ysłow ą i  w arszta ty 
szkolne dla  m łodzieży, rem on­
tu jem y ciągle m ieszkania i  m a­
m y dostać k re d y ty  na budowę 
jeszcze 400 mieszkań. A  Dom 
K u ltu ry , a boisko i  sprzęt spor­
tow y, a b ib lio teka , chóry i  ze­
społy taneczne. Coraz w yd a jn ie j 
i  o fia rn ie j p racujem y. Coraz 
w ięcej robó t mechanizujem y. 
W a lczy liśm y o to wszystko 
całe życie i  m y  i  nasi ojcowie. 
Groźba now ej w o jn y  przypo­
m ina, że nasza huta należała 
do francusk ich  kap ita lis tów , 
k tó rzy  może chc ie liby znów 
usiąść nam  na karku . A le  nic 
z tego! Każda tona naszej su­
ró w k i wzmaga s iły  naszego 
k ra ju . A  to jest bardzo nie w  
smak podżegaczom im p e ria li­
stycznym  i  by łym  kap ita lis tycz­
nym  w łaścic ie lom  hu ty  „B anko ­
w a “ . T ych  ton będzie coraz 
w ięcej. P rzyczyn i się do tego 
w  poważnym  stopniu a k tu a li­
zacja zaniżonych i  n iespraw ie­
d liw y c h  norm .

A rgu m en ty  te tra f ia ją  do 
przekonania załogi. P rzy jm u je  
ona aktua lizac ję  norm  jako 
p u n k t w y jśc ia  dó lepszej, w y ­
da jn ie jsze j pracy. Doświadcze­
n ia  zobowiązań 1-m a jow ych  i 
pe rspektyw y rozw oju  hu ty , po­
g łę b iły  w  n ie j zaufanie we w ła ­
sne siły. ________

Samowola granicząca ze szkodnictwem

Na ćwiczeniach

O trzym a liśm y  dw a ja s k ra ­
we sygna ły  o w ypaczan iu  
l in i i  rządu i  p a r t i i  w  dzie­
dz in ie  k o n tra k ta c ji p łodów  
ro lnych .

W  grom adzie Ż y rw in y , 
'gm ina Zaboryszki, p o w ia t 
S u w a łk i ch łop i za ko n tra k to ­
w a li po zebran iu  g rom adzk im  
m. in . 50 a rów  b u ra kó w  cu­
k ro w ych . Ilość tę pod ję ło  się 
u p ra w ić  10 gospodarzy, z k tó ­
rych  każdy zg łos ił chęć za­
k o n tra k to w a n ia  5 arów .

Jest to  ilość n ie w ie lka , ale 
w  Ż y rw in a c h  n ik t  dotychczas 
b u ra kó w  cu k ro w ych  n ie  s ia ł, 
stąd też w  p ie rw szym  roku 
ograniczono się do m a łych  
areałów, tra k tu ją c  je  w  pew ­
nym  stopniu , ja ko  po le tka  do­
świadczalne. W ieś za ko n tra k ­
tow a ła  poza b u ra ka m i w ię ­
ksze a rea ły  in n y c h  k u ltu r .

W  k ilk a  d n i po zebran iu  do 
Ż y rw in  p rzy je ch a ł przedsta­
w ic ie l z okręgu  p la n ta c y jn e ­
go w  E łku , k tó ry  zeb ra ł pod­
p isy od każdego z 10 p la n ta ­
to rów  na zadeklarow ane 
przez niego 5 arów .

Jakież jednak  b y ło  zdzi­
w ien ie  i  oburzenie  ch łopów  
w  Ż yrw inach , k ie d y  okazało 
się po pa ru  tygodn iach , że na 
kw ita ch  upow ażn ia jących  do 
odb ioru  nasienia i  cuk ru , 
k tó re  zostały im  doręczone, 
5 a rów  zam ien iło  się mocą

ja k ie jś  „b iu ro k ra ty c z n e j a l­
chem ii“  na 15 arów .

Jak do tego doszło?
W okręgu p la n ta cy jn ym  

z ignorow ano zupe łn ie  decyzję 
chłopów, bezpraw n ie  zdecy­
dowano za n ich  i  bez n ich. Na 
podpisanej up rzedn io  przez 
p la n ta to ró w  um ow ie  samo­
w o ln ie  w prow adzono  nowe 
liczby. Bez zgody i. bez w ie ­
dzy za in teresow anych doko­
nano tych  niedopuszczalnych 
i ka rygodnych  popraw ek.

P rzedstaw ic ie l okręgu  p la n ­
tacyjnego ob. K a m iń s k i, u w a ­
żając, że decyzja ta  jes t osta­
teczna i n ie  podlega żadnej 
dyskus ji, n ie  zadał sobie na­
w e t tru d u  rozm ow y z k tó ­
ry m k o lw ie k  p lan ta to rem , zo­
staw ia jąc k w ity  u sołtysa z 
u lty m a ty w n y m  poleceniem  
natychm iastow ego dostarcze­
n ia  ich za in teresow anym .

Jednostronne i  sam owolne 
podniesienie zoboy/iązań by ­
ło proste i  ła tw e , ale ju ż  po 
paru  tygodn iach okazało się, 
że podobne m e tody  do nicze­
go dobrego n ie  prowadzą. 
Większość ch łopów  odm ów iła  
p rzy jęc ia  k w itó w .

Inspekto r okręgu  p la n ta ­
cyjnego w  E łku , tow . Dusz- 
k iew icz, odpow iedz ia lny  za 
przebieg a kc ji k o n tra k ta c y j­
ne j, w idząc, że m im o  spóźnio­
nej p o ry  nasiona b u ra k ó w  le ­
żą w m agazynie G m inne j

S pó łdz ie ln i, zam iast zanalizo­
wać p rzyczyny  podobnego 
stanu rzeczy, w y s ła ł p ism o do 
P ow ia tow e j R ady N arodow ej, 
pisząc m iędzy in n y m i: „Jest 
to  niedopuszczalne... w in n i 
n ie  zasiania m ogą m ieć n ie - | 
p rzy jem ne konsekw encje “ .

K a ryg o d n ie  lekceważący 
stosunek do chłopa, pogróżki, 
a d m in is tra c y jn y  nacisk, oto 
typow a  reakc ja  b iu ro k ra ty . 
A  w ysta rczy ło  przecież się­
gnąć do teczk i z napisem  
grom ada Ż y rw in y , gm ina  Z a­
boryszki, gdzie każdy b la n ­
k ie t nm ow y m ó w i o pope łn io ­
n ym  nadużyciu.

A  oto inna  m iejscowość, 
w o j. w roc ław sk ie , pow . Ja­
w or. G m inna Rada N arodo­
w a w  W ierzchosław icach bez 
zgody za in teresow anych po­
s tanow iła  sam ow olnie, że każ­
dy gospodarz w  grom adzie 
D om anów  m u«i za ko n tra k to ­
wać: 52 a ry  b u ra kó w  cu k ro ­
w ych , 37 —  lnu , 5 —  k u k u ­
ryd zy , itd . Poniew aż nie 
chc ie li dob row o ln ie  zawrzeć 
k o n tra k tó w  w  ty c h  rozm ia ­
rach .— narzucono im  z góry.

Wobec tych , k tó rz y  n ie  
chc ie li podpisać k o n tra k tó w  
na ustalone odgórnie, bez ich  
zgody, ilości, zaczęto stoso­
w ać a d m in is tracy jne  szykany. 
N ie k tó rzy  gospodarze z g ro ­
m ady Dom anów, ja k : T obo-

Podchorążowie jednej ze szkól oficerskich odpoczywają po ćwiczeniach w terenie
F o to  W A F

Pracownicy M ie jskiego Przedsiębiorstwa Kom unikacy jnego w  W arszaw ie sk łada ją  podpisane
ka r ty  plebiscytowe  roto w a f

ro w sk i, Zderek, S roka, N o- 
w akow a i  in n i w ie lo k ro tn ie  
w zyw a n i b y l i  do GRN, odle­
g łe j o 7 km .

K orespondent ch łopsk i z 
grom ady D om anów  pisze m ię 
dzy in n y m i: „K o n tra k tu je m y  
ro ś lin y  przem ysłow e chętnie, 
ale ja k  nas p o tra k to w a ła  
G m inna Rada N arodowa. Na 
p rzyk ła d  jest ob. S roka A n ­
ton i, ma la t 58, żona jego — 
55, obydw oje  są ty lk o  na go­
spodarstw ie , n ie m o g li na ty ­
le ro ś lin  podpisać um ow y. 
W zyw ano ich  p a ro k ro tn ie  do 
g m in y , m u s ie li chodzić po 7 
km , aż w reszcie podp isa li 
k o n tra k ta c ję “ .

W ym ien ione  są tu  dw a p rzy  
k ła d y  ja sk ra w e j sam ow oli i 
nadużycia  w ładzy.

Nasuwa się p y ta n ie  —  k to  
dał p rzeds taw ic ie lom  okręgu 
p lan tacy jnego  w  E łk u  p raw o  
jednostronn ie  i  sam ow oln ie  
podwyższać zobow iązania 
ko n tra k ta cy jn e  ch łopów  w  
grom adzie Ż y rw in y  g m in y  
Zaboryszki?

K to  dał p raw o  G R N  w 
W ierzchosław icach pow. Ja­
w o r bez zgody ch łopów  w y ­
znaczać im  zobow iązania  kon 
tra k ta c y jn e  i  w ym uszać szy­
kanam i podpisy pod um ową 
ko n trak tacy jną?

Każde naruszenie dobrow ol 
ności k o n tra k ta c ji, to  n ie ty l ­
ko  podważanie p raw a  —  to 
jedna z fo rm  w ypaczania po­
l i t y k i  naszej p a rt ii,  naszej 
w ładzy  ludow e j. T ak ie  postę­
pow anie  doprowadza do tego, 
że ko n tra k ta c ja , ta  ta k  b a r­
dzo ko rzys tna  fo rm a  w łącza­
n ia  in d y w id u a ln e j gospodarki 
ch łopsk ie j do ogólnego n u r tu  
gospodarczych zadań całego 
k ra ju  —  sta je  się w wiosce 
poddanej m etodom  sam ow o li 
i  narzucania k o n tra k ta c ji, 
c iężk im  a d m in is tra c y jn y m  do­
pustem. T ak ie  postępow anie 
d ysk redy tu je  ideę so juszu ro ­
botniczo -  ch łopskiego w śród  
chłopów.

Z  każdym  ro k ie m  zasięg
k o n tra k ta c ji u lega rozszerze­
n iu . W span ia ły  w zros t kon ­
tra k ta c ji osiągam y dz ięk i 
tem u, że ch ło p i w  p rak tyce  
p rzekona li się o dogodności 
k o n tra k ta c ji d la  państw a lu ­
dowego i  d la  n ich, że ko n ­
tra k ta c ję  op ieram y na zasa­
dzie dobrow olności, na popu­
la ryza c ji u p ra w  i  h o d o w li ob­
ję ty c h  ko n tra k ta c ją , na po­

P o d ż e g a c z e  m ię d z y  sobą
Na łącznej sesji k o m is ji 

spraw  zagranicznych i k o m is ji 
s ił zbro jnych  senatu U SA roz­
g ryw a ło  się niecodzienne w i - 
dow isko. M ac A r th u r  rozdzie ra ł 
szaty nad p o lity k ą  rządu, re k la ­
m ując siebie jako  męża opa trz­
nościowego Stanów Z jednoczo­
nych. M in is te r O brony M arsh a ll 
i  przewodniczący rady szefów 
sztabów —  Brad ley, w ystępo­
w a li w  charakterze obrońców 
p o lity k i rządu, nie szczędząc o- 
skarżeń pod adresem M ac A r ­
thu ra . S tenogram y z p rzesłuch i- 
w ań  p ię trzą  się w  grube tom y. 
A  są to bardzo w ym ow ne ste­
nogram y. N iezależnie bow iem  od 
zam ierzeń zeznających, w y ja ­
śn ien ia  ich  składa ją się na 
w ie lk i a k t samooskarżenia, na 
ak t oskarżenia przeciw  im p e ­
r ia liz m o w i am erykańskiem u — 
zarówno przeciw  M arsha llow i i  
B rad leyow i, ja k  i  przeciw  M ac 
A r th u ro w i i  T rum anow i. P rze­
c iw  agresywnej, k rw iożercze j 
po lityce  am erykańskich podże­
gaczy wo jennych.

„Wspólne założenia“
M ac A r th u r  oskarża T ru m a - 

na i  T rum an  oskarża M ac A r ­
thu ra . A le  jednocześnie, Mac 
A r th u r  tw ie rdz i, że stale stoso­
w a ł się do d y re k ty w  T rum ana 
i współpracującego z prezyden­
tem  kom ite tu  szefów sztabów 
USA. To samo potw ie rdza T ru ­
man, gdy jako  przyczynę usu­
n ięc ia  Mac A rth u ra  podaje je ­
dyn ie  w ydaw anie  przez genera­
ła  n ieautoryzow anych ośw iad­
czeń po litycznych. M ac A r th u r  
m ordow a ł, p a lił i  n iszczył w  
K o re i, m ając na to pełną apro­
batę W aszyngtonu. To samo ro ­
b i zresztą jego zastępca — ge­
ne ra ł R idgw ay, rów nież z roz­
kazu W aszyngtonu.

A le  n ie  ty lk o  co do agresji w 
K o re i i  popełn ionych tam  zbro­
dn i is tn ia ła  i  is tn ie je  pełna soli­
darność m iędzy T rum anem  i 
M ac A rth u re m . H arm on ia  ta 
dotyczy rów nież agresywnych 
zam ierzeń wobec Chin, k tó re  
ta k  bu tn ie  i cyn iczn ie  głosi Mac 
A r th u r.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
chcia ł zb ro jn ie  in te rw en iow ać 
w  Chinach, jeszcze w  okresie 
gdy trw a ła  tam  w o jna  domo­
w a—  m ów i M a rsh a ll — ale „ze 
względu na ówczesna sytuację  
światowa, i  na naszą słabość m i 
Utarną nie mog liśm y ęobie na 
to pozwolić".

,,Am erykańscy  szefowie szta­
bów zawsze b y l i  zdania, że wys  
pa Formoza posiada pierwszo­
rzędne znaczenie dla obrony  
USA..." —  s tw ierdza M ac A r ­
thu r.

„Z  każdym przesłuchaniem  
staje się coraz bardziej jasne—  
p isał pa rysk i „C om bat“  — że 
nie ma żadnych podstawowych  
różnic między Trum anem  a Mac 
A r thu re m . Tarc ia  dotyczą ra-

J. Starec

czej sposobu rea l izac j i  stratę -
gicznych założeń".

Po dotychczasowych przesłu­
chaniach staje się coraz ba r­
dziej jasne, że „w sp ó ln ym  zało­
żeniem stra teg icznym “  jes t roz­
szerzenie w o jn y  na D alekim  
Wschodzie, agresja p rzeciw  Chi 
nom i nie ty lk o  p rzeciw  Chinom. 
Do lego dąży rząd USA. Gdzie 
zatem i dlaczego rozchodzi się 
T rum an z M ac A rthu ro m ?

C enne w y z n a n ia
W yjaśn ił to bez ogródek czło­

w iek, k tó ry  bezpośrednio d y ry ­
guje przygo tow an iam i do agre­
sji, generał B rad ley , stw ierdza­
jąc: „Pewne k ro k i  wojskowe, o 
których by ła  mowa  (chodzi o 
żądanie M ac A r th u ra  w  sprawie 
natychm iastowego rozszerzenia 
agresji na C h iny  —  przyp: red.) 
mogły doprowadzić do tego, że 
Stany Zjednoczone uczyniunoby  
odpowiedzia lnym i za rozszerze­
nie kon f l ik tu ,  a p rzy  tym  mo­
g ły  by stracić większość, jeśli 
nie wszystk ich  swoich sojuszni­
ków “ '— U SA n ie  mogą dopuś­
cić — m ó w ił da le j generał — 
aby „ w  oczach św ia ia  rzucono 
na nie odpowiedzialność za roz 
pętanie w o jn y " .

„Przy jęc ie  kursu  Mac A r th u ­
ra odizo lowałoby nas od wszyst 
kich. g łównych  sprzymierzeń­
ców“  — pisze w  „N e w  Y o rk  He 
ra ld  T rib u n e “  re a k c y jn y  pub licy  
sta Alsop... „J e d y n y m  Sliantem  
USA w  w o jn ie  by łby  wówczas 
zbankru towany Czang Kai-szek"  
— pisze „W ash ing ton  Post“ .

Ze stenogram ów przesłuchań 
dow iadu jem y się, dlaczego ko­
m ite t szefów sztabów USA 
odpow iedzia ł odm ow nie na 
żądanie M ac A rth u ra  w  
spraw ie użyc ia  w o js k  Czang 
Kai-szeka. O dpow iedź b rzm ia ­
ła : „Użyc ie  s ił K uom in tan -
gu byłoby absolutnie nie do 
przyjęcia dla k ra jó w  B ry ty js k ie j  
Wspólnoty".  M ow a tu  o A n g lii, 
k tó re j lu d  coraz g łośn ie j dom a­
ga się poko ju  w  K ore i. M owa 
przede w szys tk im  — o k ra jach  
azja tyck ich , k tó ry c h  bu rżuazy j- 
ne rządy muszą się liczyć z pow 
szechną n ienaw iśc ią  przeciw  k u - 
cm in tangow sk im  m arionetkom  
im p e ria lis tó w , oraz z głęboką 
sym patią ludności w  stosunku 
do boha te rsk ie j w a lk i narodu 
koreańskiego i  do N ow ych Chin.

W ojny chce M ac A rth u r. W oj 
ny chcą ró w n ie j T rum an , B ra ­
d ley i M arsha ll. C i osta tn i w o­
lą  jednak „ le p ie j przygotować 
g ru n t“ . P o tęp ia ją  w ięc „n ie  au­
to ry ta ty w n e “  w ypow iedz i Mac 
A rth u ra  dlatego, że przedwcze­
śnie i  zbyt bezcerem onialn ie de 
m asku ją one całą zbrodniczą 
spółkę.

T rum an  i  B rad le y  bo ją  się „o d ­
pow iedzia lności w  oczach św ia­

ta  za rozpętan ie w o jn y " , bo ją 
się „od izo low an ia  od swych so­
ju s z n ik ó w “ . A lb ow iem  zdają so 
bie sprawę, że posłuszne w o li 
W aszyngtonu rządy F ra n c ji czy 
G re c ji n ie  reprezentu ją  op in ii 
narodów, że narody państw  a- 
gresywnego b loku  nienawidzą 
w o jn y , pragną poko ju  i  o po­
kó j w a lczą; że w a lka  ta n ie­
zm ie rn ie  u tru d n ia  rządom  sate­
lic k im  prow adzen ie p o lity k i ja w  
nego i nieograniczonego popie­
ran ia  p ro w o k a c ji w o jennych 
W aszvng tonu ,. stając się źród­
łem  rosnących ta rć  w ew ną trz  
im peria lis tycznego b loku  agre­
sji.

G d y  Truman u c h y la  się 
od  o d p o w ie d z i...

Zeznania w  kom isjach sena­
ck ich  s tanow ią  n ie  ty lk o  ha­
n iebny dokum ent p o lity k i agre­
sji, s tanow ią one jednocześnie 
żałosny dokum ent bankruc tw a 
te j p o lity k i,  k tórego objawem  
są u jaw n io ne  z całą w yra z is to ­
ścią różn ice zdań w  obozie agre­
sorów.

Jasne jest, że w  czasie prze- 
s łuch iw ań agresorzy n ie  po tra ­
f i l i  w y tłum aczyć , w  im ię  czego 
Koreę zam ien ia ją  w  ru inę , Pa 
setki tys ięcy je j m ieszkańców 
m ordu ją  i  ka tu ją . G enerałow ie 
i p o lity c y  ro n il i  k roko dy le  łzy, 
nad „ko ch a n ym i ch łopcam i“  — 
am e rykańsk im i żo łn ie rzam i w  
K o re i, n ie  p o tra f i l i  jednak od­
pow iedzieć na pytan ie , w  im ię  
czego dz ies ią tk i tysięcy tych 
„kochanych ch łopaków “  giną na 
z iem i koreańsk ie j. Senatorom 
nie  p o tra f i l i  oni w ytłum aczyć 
ja k  się to  stało, że Stany Z jed ­
noczone, k tó re  pochłonąć chcą 
ca ły  św ia t ponoszą k lęsk i w  
m a le j K o re i. Co w ięcej, nie po­
t r a f i l i  rów n ież  w  żaden sposób 
dać odpow iedzi co do dalszych 
bezpośrednich p lanów  na tym  
teren ie. Z apy tany  w  te j spraw ie 
na k o n fe re n c ji prasowej. T ru ­
man, odpow iedzia ł: „G dyby  pan 
sam p o t ra f i ł  dać odpowiedź na 
to pytanie , by łby  pan n iew ą t­
p l iw ie  geniuszem".

Chociaż T rum ana na pewno 
n ik t  n ie  posądzi o geniusz, w y ­
da je się, że w  tym  w ypadku  
raczej zachowa) dziwną skrom ­
ność. M óg ł dać odpowiedź, ale 
n ie  chciał. Okazało by się bo­
w iem , że p lan T rum ana jest n i­
czym  innym , ja k  p lanem  roz­
szerzenia agresji na Ch iny, p la ­
nem M ac A rth u ra  odpow iednio 
zam askow anym  i spreparow a­
nym  w  celu uśpienia św ia tow e j 
i  am erykańsk ie j o p in ii pub licz ­
nej. K o n k re tn y m  krok iem  w  
ty m  k ie ru n ku , w  k ie ru n k u  roz­
szerzenia agresji jest p rzepro­
wadzona pod dyktandem  Stanów 
Zjednoczonych bezprawńa u -

chwała ONZ w  sprawie zakazu 
(embargo) eksportu  do Chin.

Po co to widowisko
Ten „ id io ty z m , k tó ry  rozg ry - j 

w a się obecnie na K a p ito lu “ — j 
ja k  o k re ś lił obrady kom is ji j 
Charles W ilson, dy re k to r go- | 
spodarczy U S A  — został zatem i 
zaaranżowany n ie  ty lk o  po to, j 
by M ac A r th u r  m ógł wykłócać 
się z rządem  o „k rz y w d ę “ , k tó ­
ra m u się stała. Czyniąc Mac 
A rth u ra  kozłem  o fia rn y m  do­
tychczasowej p o lity k i agresji i 
sm utnych je j sku tków , rząd 
Trum ana u s iłu je  odsunąć od 
siebie odpowiedzialność za skut 
k i w łasnej p o lity k i. Jednocześ­
nie zaś T rum an chce u ła tw ić  
rządom sate lick im  m ocniejsze 
niż dotychczas pop ieran ie  rze­
komo m n ie j agresyw nej p o lity ­
k i rządu am erykańskiego.

N ie jes t przypadkiem , że 
część reakcy jne j prasy b r y ty j­
skie j pow ita ła  odejście M ac 
A rth u ra  dem agogicznym o k rz y ­
kiem : „U sun ię ta  została poważ­
na przeszkoda w  stosunkach an- 
gio - am erykańsk ich“ . B y ła  to 
ju ż  zapowiedź dalszej k a p itu la ­
c ji A n g lii przed żądaniam i USA 
na D a lek im  Wschodzie.

G rom ko k ry ty k u ją c  „n iece - 
lowość“  zaleceń Mac A rth u ra  w 
spraw ie natychm iastowego roz­
szerzenia ag res ji na D a lek im  
Wschodzie, rząd USA pcha do 
tej samej agresji poprzez tak ie  
k ro k i, ja k  blokada Chin.

Wreszcie, rozpala jąc znów do 
b ia łości h is te rię  wojenną, rząd 
T rum ana ma na celu przezwy­
ciężyć rosnące w  U SA niezado­
wolen ie z p o lity k i w o jny, stw o­
rzyć atm osferę, w  k tó re j moż­
na będzie jeszcze bardzie j roz­
kręc ić  wyścig zbrojeń, oraz we 
w łasne j o p in ii publiczne j ..psy­
cho logiczn ie“  przygotować g ru n t 
pod rozszerzenie agresji.

*
Coraz tru d n ie j staje się je d ­

nak im p eria lis to m  sypać lu ­
dziom  popiół w  oczy. Kam pania 
w  spraw ie zawarcia P aktu  Po­
ko ju  jest dowodem potężnego 
w zrostu ruchu obrońców poko­
ju  na ca łym  świecie — a zara­
zem dźw ignią dalszych, w ie l­
k ich sukcesów. W Stanach Zied 
noczonych przyb ie ra  coraz w ięk 
sze rozm iary  opór przeciw  p o li­
tyce agresji. W kra jach  sa­
te litó w  zaostrza się wa lka mas 
ludow ych  przeciw  po lityce w o j­
ny 1 nędzy.

U jaw n ione  w  zeznaniach przed 
kom is jam i senatu USA krw a w e  
oblicze im p e ria lis tó w  i ba nk ru c - 
fw o  ich p o lity k i o tw orzy oczy 
w ie lu  ludziom , k tó rzy  do tej 
po ry s ta li na uboczu, da bodź­
ca obrońcom  pokoju na całym  
świecie do wzmożenia w a lk i o 
pokój, do ok ie łznan ia agreso­
rów .

m ocy w  nasionach i  naw o* 
zach, w  in s tru k ta żu . Z  każ­
dym  rok iem  p lan  k o n tra k ta ­
c j i  podnosi się. A p a ra t kon ­
tra k tu ją c y  może w ykonać 
podniesiony w  po rów nan iu  z 
m in io n ym  okresem  p lan  t y l ­
ko przestrzegając zasad, na 
k tó ry c h  k o n tra k ta c ja  opiera 
się. Tymczasem zna jdu ją  się 
b iu ro k ra c i, k tó rz y  p róbu ją  
w zros t osiągnąć n ie  rze te lną  
pracą w śród ch łopów , a me­
todam i bezpraw ia  i nacisku, 
m etodam i odgórnego na rzu ­
cania p lanów  Jasne, że tą 
drogą n ie  ty lk o  n ie  osiąga 
się celu, ale szkodzi się spra­
w ie. Ażeby osiągać rozszerze­
n ie  zasięgu k o n tra k ta c ji,  trze ­
ba zachęcać ch łopów  do za­
w ie ran ia  ko n tra k tó w , pom a­
gać im  poradą i w skazów ka­
m i w  rozszerzeniu u p raw . Te 
po rady  i  w skazów k i ty m  b a r­
dzie j -konieczne są tam . gdzie 
ch łop i m a ją  po raz p ie rw szy 
przejść na nowe u p raw y , nie 
znane im  dotąd. Trzeba w ięc 
w n ikać  w  zagadnienia gospo­
darstw a chłopskiego, p rze w i­
dzieć trudności z ja k im i m o­
że się ono zetknąć rea lizu jąc  
k o n tra k t, doradzić, pomagać. 
K to  ta k  postępuje —  ten 
p rzyczyn ia  się do ro zw o ju  
k o n tra k ta c ji.

Sam ow olne narzucanie 
k o n tra k ta c ji d rogą nacisku i  
szykan a d m in is tra cy jn ych , to 
w ypaczan ie  i  łam anie  w ska r 
zań p a r t i i  i  rządu, to w  is to ­
cie rzeczy szkodnictw o, n ie ­
zależne od tego czy w ys tępu ­
je  ono w  dziedzin ie k o n tra k ­
ta c j i  czy w  ja k ie jk o lw ie k  in ­
n e j. G dz ieko lw iek  się u ja w ­
n ia , w y b ry k i ta k ie  na leży 
bezw zględnie zwalczać, w y ­
ciągać w  każdym  poszczegól­
n y m  w ypadku  odpow iedn ie  
w n io sk i w  stosunku  do 
spraw ców  w ypaczeń i  tych , 
k tó rz y  to le ru ją  podobne fa k ­
ty .

A p a ra t za tru d n io n y  p rzy  
k o n tra k ta c ji m us i być w y ­
chow yw any w  g łębok im  zro­
zum ien iu  p o lityczn e j i  go­
spodarczej ro l i  a kc ji k o n tra k ­
ta cy jn e j, w  atm osferze pe ł­
nego poszanowania zasad lu ­
dow ej praworządności.

W ychow anie
ludobójców

M iliony dzieci na świecie ba­
w ią się. Zabawa jest ich pra­
wem i radością. Więcej jeszcze: 
zabawa uczy i  wychowuje. Ta­
ki jest ludzki pogląd na zaba­
wę i na dzieci. Ludzki, ale ńie 
imperialistyczny. Fabrykanci 
śmierci bowiem chcą od mło­
dości kształcić kadry ludobój­
ców, od dzieciństwa wychowy­
wać morderców.

W  miasteczku Biesmere, w  
Belgii, 8-letn i Jose Ista i Jego 
mała siostrzyczka bawiąc się w  
kowbojów zabili swego kolegę. 
Widok trupa ani ich nie 
wzruszył, ani nie przeraził. Z 
zimną krw ią  i rutyną starych 
kryminalistów przystąpili po 
prostu do zacierania śladów. 
Potem najspokojniej wrócili do 
domu i nie okazali skruchy na- 

iw et wtedy, gdy wszystko się 
już wydało.

Niedługo stanie przed sądem 
U  para nieletnich zbrodniarzy 

j i  na tym od strony legalnej 
i sprawa się zakończy. Ale m iesi 
kańcy Biesmere i ludzie z ca­
łe j Belgii chcą wiedzieć, dlacze­
go dzieci zabiły. Dlaczego teraz 
jest coraz więcej takich faktów  
w zmarshallizowanych krajach  
Europy, dlaczego to się stało 
zjawiskiem coraz częstszym?

1 udzie ci widzą zarazem za­
lew amerykańskich pisemek 
obrazkowych, z których dzieci 
uczą się podziwu dla bandyc­
kich wyczynów, gangsterskich 
filmów amerykańskich, gdzie 
zbrodniarz umiejętnie zaciera 
za sobą ślady, falę histerii wo­
jennej. tony zabawek „atomo­
wych“ i innych zabawek „do­
kładnie wzorowanych na nzbro 
jeniu armii amerykańskiej w  
Korei", jak głoszą prospekty zza 
Atlantyku

Pisemka takie, film y i zabaw­
ki pojawiły się w Belgii nieda­
wno jako „dobroczynny" pro­
dukt amerykańskiej „pomocy". 
Podobnie zresztą jak we Fran­
cji. gdzie kilka dni temu w- M e- 
lun zasądzono na ciężkie więzie­
nie dwóch wyrostków, którzy 
pod wpływem filmów am ery­
kańskich zabili swego kolegę.

W ten sposób podżegacze 1 
zbrodniarze wmjenni eksportu­
ją do Europy swoją „ideologię", 
k‘ćrej prorokiem jest wycho­
wawca młodzieży am erykań­
skiej, rektor jednego z. uniwer­
sytetów’ USA dr Nunce, głoszą­
cy:

„Należy pozbyć się przesta­
rzałych uczuć humanitarnych. 
Najważniejszą dla nas rzeczą 
.¡e t umieć zabijać“.

Zbrodnie nieletnich w Bies- 
merc. w Melun, w dziesiątkach 
innych miast Europy zachod­
niej — oto do czego prowadzi 
ideologia ludobójcóyy. Zbrodnie 
nieludzkie popełniane przez do­
rosłych już ludobójców w Ko­
rei — oto jakie są skutki me­
tod wychowawczych im perial!-
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P rz e g lą d  p ra sy

Głos ch ło p k i
„S ztandar L u d u “  (nr. 138) za- 

miaszcza fo tokop ię  lis tu  pisane­
go przez chłopkę -  em igran tkę 
przebyw ającą w  A m eryce do 
s ios try  w  k ra ju . Nazw iska au­
to rk i lis tu , nadesłanego do re ­
d a kc ji przez jednego z czy te ln i­
ków , dz ienn ik  ze zrozum ia łych 
względów nie  pu b liku je .

O to fragm e n ty  tego lis tu , da­
jącego obraz nas tro jów  i  w a ­
ru n k ó w  życia lu d z i p racy w  
Stanach Zjednoczonych i  sta­
nowiącego, ja k  pisze dziennik, 
„najlepszą wypowiedź ch łopk i - 
em ig ran tk i z A m e ry k i  w  spra­
w ie  Narodowego Plebiscytu Po­
k o ju “ :

„ J a  c l n ie  m ogę w ię c e j pom agać, 
b o  m i sam e j trz e b a  p o m o c y , bo

- em ig ra n tk i
w y d a tk i  są a p rz y c h o d u  n ie  m a. 
A  tu  te ra z  podczas te j  w o jn y  w  
K o re i to  ta k  w s z y s tk o  p od ro ża ło  
i  jeszcze n ie  k o n ie c . A  co s ię  p ła ­
c i c o d z ie n n ie , ja k  się id z ie  k u p o ­
w ać—to  3 c e n ty  p o d a tk u  od każdego  
d o la ra . P o d a te k  w ezm ą  n a w e t ja k  
c h ło p  m a te ra z  20 c e n tó w , to  ju ż  
1 c e n t p o d a tk u . T a k  K a s iu , t y  m o ­
że m y ś lis z , że ja  c i n ie p ra w d ę  p i ­
szę a le  co ja  c i m a m  k ła m a ć , co ! 
p ra w d a  to  p ra w d a , a o w ie lu  m o- 
g ła b y ra  p isa ć , a le  m oże sobie  n a ­
ro b ię  k ło p o tu , bo  tu  te ra z  c z ło w ie k  
m u s i s iedz ieć  ja k  m ysz  p od  m io ­
t łą ,  b o  ja k b y  coś p o w ie d z ie ć , n o  %to  
t y  w ie sz  ja k  za raz  n a z y w a ją .

OJ K a s iu , ja  nawre t n ie  w ie m  co 
c i m a m  p isać  w ię c e j, bo  tu  się aż 
g o tu je . T e  P o la k i co  m a ją  n a d z ie ję  
na ty c h , co są w  L o n d y n ie , to  o n i 
c h c ie l ib y ,  że by  Już ta  w o jn a  s ię  
ro zp o czę ła . T a k  ju ż  p rzez  ra d io  
g a d a ją , że czasem  to  aż się s lu -  

«chać n ie  chce. A  te ra z  K a s iu  m u ­
szę ju ż  za ko ń c z y ć  m o je  p isan ie*4.

Dzięki kompleksowemu oszczędzaniu 
włókniarze obniżają .koszty własne

(a) Za łog i w ie lu  zakładów  
p ra cy  przem ysłu  w łók ienn icze­
go osiągają doskonałe w y n ik i 
w  stosowaniu m etody kom p le­
ksowego oszczędzania K o ra b ie l- 
n ikow e j.

W  Zakładach Przem ysłu 
Ln ia rsk iego  „W a rta “  w  Często­
chow ie w  ub. ro ku  do stosowa­
n ia  te j m etody p rz y s tą p ili tk a ­
cze, p rządk i, snowacze i p ra ­
cow n icy  k ra ja ln i.  M . in. dz ięk i 
tem u załoga przędza ln i tych  
zakładów  zm nie jszy ła  w  stycz­
n iu  br. ilość odpadków  o 0,3 
procent, a rob o tn icy  tk a ln i o 
0,2 proc. W  lu ty m  br. oba od­
d z ia ły  zm n ie jszy ły  ilość odpad­

ków  o dalsze 0,4 proc., pracu jąc 
na zaoszczędzonym surowcu w  
przędzaln i przez 10 godzin, zaś 
w  tk a ln i przez przeszło 3 godz.

Znaczne w y n ik i uzysku ją  ta k ­
że ko ra b ie ln ików cy  b ie lscy z 
ZPW  łm . M ariana  Buczka. B ry ­
gada tkaczy tych  zakładów  
przepracowała w  k w ie tn iu  br. 
26 i pó ł godziny na zaoszczędzo­
n ym  surowcu.

Również w  innych  zakładach 
p rzem ysłu  w łókienn iczego sto­
sowanie m etody kom pleksowego 
oszczędzania przynosi coraz le p ­
sze w y n ik i,  przyczyn ia jąc  się do 
systematycznego obniżania k o ­
sztów w łasnych p ro du kc ji.

232 płaszcze w ciągu kwartału 
z zaoszczędzonego materiału

Nowe wzory wykrojów -  cenny pomysł 
odzieżowców świebodzickich

(a) P rzykraw acze  Bolesław
Gomolec i  S tefan W ierzańsk i ze 
św iebodzickich Z ak ła dó w  Prze­
m ys łu  Odzieżowego op racow ali 
nowe w zo ry  k ro ju  e lem entów 
płaszczy dziecięcych. Zastoso­
w an ie  wzorów  opracow anych 
przez rac jona liza to rów  um o ż li­
w iło  zaoszczędzenie na każdym  
płaszczu 9,5 cm m a te ria łu . Z

zaoszczędzonego m a te ria łu  w y ­
konano w  I  k w a rta le  b r. dodat­
kow o 232 płaszcze.

Nowe w zo ry  w y k ro jó w  po za­
tw ie rdzen iu  ich przez C en tra l­
ne La bo ra to riu m  Przem. Odzie­
żowego zastosowano w  Z ak ła ­
dach P rzem ysłu Odzieżowego w  
W arszawie, W roc ław iu  1 K a to ­
wicach.

Jakie filmy ujrzymy na ekranach 
w czerwcu br.

(f) Na ekranach k in  w arszaw ­
skich ukaże się w  czerwcu br. 
szereg now ych f ilm ó w  p ro du k­
c ji radzieck ie j, k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow e j i  francusk ie j.

Duże zainteresowanie w zbu­
dzi n ie w ą tp liw ie  „W iosna w  
Sakenie“ , f i lm  p ro d u kc ji g ru ­
z ińsk ie j, k tó ry  zapozna w i - 
dzów polskich z w a run kam i 
pracy radzieck ich ko łchoźn i -  
ków , walczących o podwyższe­
n ie  w yda jnośc i p racy i  podnie­
sienie jakości roś lin , przez sto­
sowanie m etod M iczu rina . Z 
os iągnięciam i C h in  Lu do w ych  
zapozna nas f i lm  p t. „Ś w it  nad 
Ż ó łtą  Rzeką“ , w yp rod ukow a­
n y  w spó ln ie  przez M oskiewską 
W y tw ó rn ię  F ilm o w ą  im . Gor -  
k iego i  Chińską W y tw ó rn ię  F i l­
m ow ą w  Pekin ie.

F ilm  reportażow y p t  „M os -  
k ie w sk i S tad ion D ynam o“ , za­
pozna nas z życiem stadionu 
m oskiewskiego k lu b u  „D  y  n  a- 
m  o“ , z m is trzam i sportu  ZSRR 
i  m łodym  n a rybk iem  tre n u ją ­
cym  pod ich  fachow ym  okiem.-

Z f ilm ó w  p ro d u k c ji czecho -  
s łow ackie j ukaże się „Zasadź - 
k a “  —  f i lm  zapoznający z cze­
chosłowackim  ruchem  oporu w  
okresie okupac ji h itle ro w s k ie j 
oraz kom edia o tem atyce spor­
tow e j „W esołe zaw ody“ .

Francuską p rodukc ję  f llm o  -  
wą reprezentować będzie „Z a ­
bawna h is to r ia “ , w ed ług  pow ie­
ści A . F rance‘a —  m elodram at 
z życia zakulisowego tea tru  w  
d rug ie j po łow ie ub. stulecia.

Filmowcy czechosłowaccy w Lodzi
(f) W  d ru g im  dn iu  pobytu  w  

Ło dz i delegacja p rzedstaw ic ie li 
k in e m a to g ra fii czechosłowackiej 
odw iedz iła  P aństwow ą Wyższą 
Szkołę F ilm ow a, na k tó re j te ­
ren ie  odbyło się spotkanie go­
ści ze słuchaczam i szkoły.

Goście czechosłowaccy n a w ią ­
za li ze słuchaczam i serdeczny 
ko n ta k t, dzieląc się sw ym i w ra ­
żen iam i z poby tu  w  Polsce.

W izy tę  w  Ł ó d z k ie j W yższej 
Szkole F ilm o w e j zakończył po­
kaz na jnowszych f i lm ó w  k ró tk o -  
m etrażow ych, w yp rod ukow a­

nych  w  osta tn im  czasie zespo­
łow o przez słuchaczy szkoły.

F ilm o w c y  czechosłowaccy zw ie 
d z ili następnie a te lie r F ilm u  
Polskiego, gdzie zapoznali się z 
postępem prac przy nakręcan iu  
f i lm u  o Chopinie. O g ląda li ró w ­
nież Łódzkie  Z ak łady  K in o tech ­
niczne oraz urządzenia du bb in ­
gowe.

Podczas pobytu w  Łodz i go­
ście czechosłowaccy spo tka li się 
także z po lsk im i reżyseram i f i l ­
m ow ym i.

Komunikat Ministerstwa
Szkół Wyższych i Nauki

M in is te rs tw o  Szkół W yższych 
i  N a u k i kom u n iku je , że absol­
w enc i szkół średnich z roku  
1949-50 i  la t  wcześniejszych, 
k tó rz y  ub iegają się o p rzy jęc ie  
na I  ro k  s tud iów  wyższych w  
ro k u  1951-52 —  w in n i złożyć 
do dn ia  31. V. b r. an k ie ty  in ­
d yw idu a lne  w  pow ia tow ych  
(m ie jsk ich , dzie ln icow ych) k o m i­
sjach re k ru ta c y jn y c h  ra d  na ro ­
dow ych stałego m ie jsca zamiesz 
kan ia .

Podania o p rzy jęc ie  na I  ro k

stud iów  w ra z  z za łączn ikam i 
absolw enci, c i mogą składać 
równocześnie z ank ie tam i, wzglę 
dn ie  w  te rm in ie  usta lonym  dla 
tegorocznych absolwentów, t j.  
od 20 czerwca do 7 lip ca  br.

F orm u la rze  ank ie t oraz wszel­
k ie  in fo rm a c je  otrzym ać można 
w  po w ia tow ych  (m ie jsk ich , 
dz ie ln icow ych) kom is jach re ­
k ru ta c y jn y c h  w zględnie w  n a j­
b liższych szkołach średnich 
stopnia licealnego.

Z kraju w kilku wierszach
B U D O W Ę  D O M U  C H Ł o A

W  d n iu  Ś w ię ta  L u d o w e g o  w  
szcze c iń sk im  ze b ra n o  n a  b u d o - 
o m u  C h ło p a  b lis k o  37 ty*. .«• 
tb ió rc e  n a  te n  ce l w y r ó ż n i ły  
iczeg ó ln le  p o w ia ty  D ęb n o , N o -  
rd  i  S ta rg a rd , g dz ie  p ra c u ją c y  
i  z e b ra li p o n a d  12 ty s . z ł.

W Y S T A W A  G A Z E T E K  Ś C IE N N Y C H  
W  L U B L IN IE

( f)  W  L u b l in ie  o tw a r ta  zo s ta ła  w y ­
s ta w a  g a ze te k  ś c ie n n y c h , p o św ie co ­
n y c h  z a g a d n ie n io m  w a lk i  o p o k o j 
i  p la n  6 - le tn i.  W y s ta w ę  z o rg a n iz o ­
w a ła  re d a k c ja  ..S z ta n d a r L u d u " .  
T re ś ć  50 w y s ta w io n y c h  g a ze te k  
ś w ia d c z y , że z e s p o ły  re d a k c y jn e  co­
ra z  s p ra w n ie j w y k o rz y s tu ją  g aze t­
k i ,  m . in .  w  w a lc e  o  w z ro s t w y ­
d a jn o ś c i p ra c y .

n ie , że z jeszcze  w ię k s z ą  o f ia m o -  
ia  i  p o ś w ię c e n ie m  b ę d z ie m y  ro z -  
ow szechn iać k s ią ż k i i  g a ze ty  w ś ió d  
d no śc i w ie js k ie j .  W ie m y  b o w ie m , 

w  te n  sposób p rz y c z y n ia m y  sie 
> w z m o c n ie n ia  sze regów  u ś w ia d o - 
io n y c h  p o jo w n ik ó w  o  p o k o j i  o f ia r  
ych  re a liz a to ró w  p la n u  6 -le tm ego ,

M IE S Z K A Ń C Y  W O J 
'O Z N A N S K IE G O  N A  O D B U D O W Ę  

W A R S Z A W Y

(f)  P rz e d s ta w ic ie le  494 k o m ite tó w  
o d b u d o w y  W a rs z a w y  z woj-, p o zn a ń ­
s k ie g o  o m ó w ili  o s ta tn io  n a  z jeza z ie  
w  K a lis ż u  w y n ik i  s w e j d z ia ła ln o ś c i 
w  u b . r o k u  o raz  u s ta l i l i  w y ty c z n e  
w  p ra c y  na  p rzysz ło ść .

J a k  w y n ik a  z e 'z ło ż o n y c h  s p ra w o ­
zd ań  —  w  W ie lk o p o ls c e  i  n a  Z ie m i 
L u b u s k ie j z e b ra n o  na  S p o łe czn y  
F u n d u s z  O d b u d o w y  W a rs z a w y  b l i ­
sko  7.200 ty s . z ł.

Z L O T  L IS T O N O S Z Y  W IE J S K IC H  
W  G D A Ń S K U

W  G d a ń s k u  o d b y ł s ię  w o je w ó d z k i 
z lo t  l is to n o s z y  w ie js k ic h .  W z ię li  w  
n im  u d z ia ł c i lis to n o sze , k tó r z y  w  
o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  w y r ó ż n i l i  s ię 
w  p o p u la ry z o w a n iu  p ra s y .

W  czasie  z lo tu  p rz o d u ją c y  w  k o l­
p o r ta ż u  p ra s y  lis to n o s z e  o tr z y m a li  
n a g ro d y . W y ró ż n io n y  lis to n o s z  P a ­
to k a . k tó r y  je s t je d n o cze śn ie  k o re ­
sp o n d e n te m  „G ło s u  W y b rz e ż a "  w  
czasie  d y s k u s j i  w  im ie n iu  z e b ra n y c h  
r« w ia r ie z v ł: P o d e im u je m y  z o b o w ią -

M Ł O D Z IE Z  „SP.“
Z  IN O W R O C Ł A W IA  B IE R Z E  

U D Z IA Ł  W  P R A C A C H  
S P O Ł E C Z N Y C H

(f)  W  k w ie tn iu  b r .  ju n a c y  z In o ­
w ro c ła w ia  „S P “  z a le s i li  21 ha  n ie ­
u ż y tk ó w  i  za s a d z ili w  n o w o b u d u -  
ją c y m  s ię  P a rk u  L u d o w y m  w  In o ­
w ro c ła w iu  p rzesz ło  3.000 d rz e w e k . 
P o n a d to  z n iw e lo w a li o n i 4 ty s . m e ­
t r ó w  k w a d ra to w y c h  te re n u  p rzezn a ­
czonego n a  b o is k o  o ra z  z b u d o w a li 
d la  m ło d z ie ż o w e g o  w o d n e g o  o ś rod ­
k a  szk o le n io w e g o  w  M a tw a c h  pod  
In o v /ro c ła w ie m  40 k a ja k ó w .

Przez oświatę do szybszej rea lizac ji
p lanu  6-Ietniego

W ojew ództw o rzeszowskie z likw id o w a ło  analfabetyzm
„N a  dzień  1 M a ja  an i jedne­

go analfabe ty, na teren ie w o ­
jew ód z tw a “  — oto hasło, ja k ie  
rzuc iło  w o j. rzeszowskie w  ra ­
m ach czynu 1-m ajowego.

Jeszcze w  okresie rządów  sa­
nacy jnych  okręg rzeszowski za­
liczano do terenów  ka te go rii 
„ B “ . W skutek zacofania k u ltu ­
ra lnego 22 proc. ludności nie u - 
m ia ło  w  Rzeszowskiem czytać 
an i pisać. D la  popraw y tego sta­
nu  nie  uczyniono nic. La ta  oku ­
pa c ji spo tęgow a ły . ciem notę i 
zacofanie. D opiero w ładza lu ­
dowa p rzystąp iła  do lik w id o w a ­
n ia  te j sm utne j spuścizny z cza 
sów panowania ka p ita lis tó w  i 
obszarników.

20 m a ja  1951 r. w o j. rzeszow­
skie uroczyście m eldow ało przed 
s taw ic ie lom  Rządu o w yn ikach  
swej pracy.

O koło 15 tys. lu dz i zebrało 
się na ry n k u  rzeszowskim . Las 
transparen tów  i  sztandarów  po­
w iew a ponad g łow am i. P rzed­
staw icie le m iast, po w ia tów  . i 
gm in będą dziś m eldować o w y ­
n ikach swej pracy. „P recz z a- 
na lfabetyzm em , chcem y się u -  
czyć i  ro zw ija ć “ , „C hcem y się 
uczyć i  pracować dla  poko ju “ , 
„P rzez ośw iatę — do szybsze­
go w ykonan ia  p lanu 6 -łe tn ie -

go“  —  oto hasła dzisiejszej n -
roczystości.

Z  m iasta dochodzą dźw ięk i 
zbliżające j się o rk ies try . To 
początek de filady. W  p ie rw ­
szych szeregach m łodzi spor­
tow cy: P o-kó j, po -kó j, po -kó j 
skandu ją setk i m łodych głosów. 
Idą  przedstaw icie le zw iązków  
zawodowych, L ig i K ob ie t, Sa­
mopomocy Chłopskie j. Idą w re ­
szcie absolwenci — bohate ro­
w ie  dzisiejszej uroczystości. 
„N iech  ży je  nasz Rząd Ludow y, 
k tó ry  nas w yp row a dz ił z c iem ­
n o ty “  — padają okrzyk i.

33.9(51
b y ły c h  a n a lfa b e tó w  

u m ie  ju ż  czy ta ć  i  p isać
„... M e ldu jem y przedstaw ic ie­

lom  Rządu, że analfabe tyzm  zo­
sta ł na teren ie w o jew ództw a 
rzeszowskiego z likw id ow a ny . 
33.961 wczorajszych analfabe­
tów  um ie  dziś czytać i pisać. 
1.545 kończy naukę...“  składa 
m eldunek pe łnom ocnik w o je ­
w ódzk i do w a lk i z ana lfabe­
tyzm em  — Bolesław  Gerada.

33.961 now ych ob yw a te li .w łą ­
czy się dziś św iadom ie w  N a­
rodow y F ro n t w a lk i o pokój i  
p lan 6 -le tn i. 33.961 osób p o dp i­
sze z pe łnym  zrozum ieniem  
K a rtą  P lebiscytową.

329 zakładów  pracy w b je - 
wództw a rzeszowskiego dostało 
now ych lu dz i —  rea liza to rów  
planu 6-letniego.

A kc ja  zwalczania ana lfabe ty­
zmu obję ła 163 gm iny, 1.495 g ro ­
mad, 98 spółdzie ln i p ro d u k c y j­
nych, 87 PGR. ,

Od w ie lu  by łych  analfabetów  
nap ływ a ją  lis ty , k tó re  zdobią 
w ystaw ę zorganizowaną w  
D niach ośw iaty, ks ią żk i i  prasy.

Oto co pisze jeden z by łych 
analfabetów, w ie rtacz  C hrebor 
S tefan:

„Towarzysze! P ie rw szy zespół 
kopa ln ic tw a  naftowego, zor­
ganizował na swoim  te re  -  
n ie  ku rs y  d la  analfabe - 
tów. Na ku rs  ten  uczęszczałem 
i  ja . Dzień 7 k w ie tn ia  ro ku  1951 
b y ł dla m nie uroczysty, bo zda­
łem  egzamin z do b rym  w y n i­
kiem , za p ilną  naukę o trzym a­
łem  piękną książkę. D z is ia j spot 
ka la  m nie jeszcze w iększa ra ­
dość. Zostałem  w ysu n ię ty  na 
stanowisko w iertacza. Składam  
serdeczne podziękow anie Ra­
dzie Zakładow ej i  Zw iązkom  
Zawodowym  za ta k  zaszczytne 
wyróżnienie. Dołożę w sze lk ich 
starań, aby ja k  n a jle p ie j praco­
wać d la  szybkie j odbudowy P o l­
sk i Ludow e j i  w yko na n ia  zadań

planu 6-letn iego na m o im  o d ­
c in k u “ .

„Dziękuję Eządowi 
za największy skarb 

— naukę“
W śród absolwentów  kursów  

zna jdu ją  się 324 osoby, k tó re  
przekroczy ły  50 la t.

64 -le tn i Józef Chudak, ro ­
b o tn ik  S ta low e j W oli, je s t w y ­
raźn ie wzruszony. Raz po raz 
ociera uk ra d k ie m  łzy.

—  N ie um iem  p iękn ie  m ó­
w ić , ale pow iem  jedno. 64 la ta  
przeżyłem  w  ciemnocie. Że dziś 
m nie, starem u Rząd dał skarb 
na jw iększy — naukę, dz ięku­
ję  z całego serca.

Dalsza opieka 
nad absolwentami

Ponad 200 absolwentów  k u r ­
sów w stąp iło  ju t  do klas w stęp­
nych  szkół i  ku rsó w  dla  p racu­
jących. W  ciągu k w ie tn ia  około 
800 absolwentów  zapisało się na 
sta łych cz łonków  b ib lio tek . Na 
teren ie całego w o jew ództw a rze 
szowsklego pracować będą ze­
społy dobrego czytan ia. L u ­
dziom. w y d a rty m  ciemnocie, za­
pewniona zostanie m ożliwość 
dalszego kszta łcenia się.

H . J A ItZ Ę C K A

W roku 1939 istniały w Łodzi dwa żłobki 
obecnie jest ich 52

Rady narodowe podsumowują osiągnięcia w dziedzinie opieki 
nad matką i dzieckiem

( f)  W  zw iązku  ze zb liża ją cym  się M ię d z y n a ro d o w y m  
D niem  D ziecka ra d y  narodow e dokonu ją  podsum ow ania 
osiągnięć na sw ym  te ren ie  w  dziedzin ie  op iek i nad m a tką  
i  dzieckiem .
Zagadnieniu tem u poświęcona 

b y ła  IV  sesja M ie js k ie j Rady 
N arodow ej w  Łodzi, w  k tó re j 
w z ię ły  udz ia ł p rze ds taw ic ie lk i 
ra d  kobiecych oraz p rzodow n i­
ce p racy z fa b ry k  łódzkich .

W  ciągu osta tn ich 6 la t  liczba 
ż łobków  wzrosła w  Ło dz i do 52, 
podczas gdy w  ro ku  1939 by ło  
ich  zaledw ie 2. L iczba po radn i 
dziecięcych k tó rych  w  ro ku  1939 
b y ło  3, w ynosi obecnie 16. W 
w y n ik u  dalszej rozbudow y u rzą ­
dzeń socja lnych już  pod koniec 
br. is tn ieć będzie w  Łodz i 61 
ż łobków  w  k tó rych  znajdzie o- 
p iekę ok. 4.700 dzieci. Powstaną 
także 2 nowe poradnie dziecięce 
oraz 4 m ie jsk ie  i  4 fabryczne 
przedszkola.

W  110 przedszkolach łódzkich 
zna jdu je  się się ok. 9.600 dzieci.

W  ZPW  im . St. Bularza w  
B ie lsku  u tw o rzono  przed dw o­
m a m iesiącam i kom is ję  m etody­
czną, złożoną z robo tn ików , in ­
żyn ie rów  i  techn ików , k tó ra  na 
podstaw ie szczegółowych analiz 
szeregu czynności, opracowała 
najlepsze m etody pracy tkacza.

M etoda K ow a low a  została 
spopularyzowana w  tym  zak ła­
dzie p racy  na naradach tech­
nicznych p rzy  pomocy dok ład -

(f) W  zakładach naprawczych 
P K P  w  T a rnow ie  odbyła się 
w o jew ódzka narada p rzodow n i­
kó w  i  rac jon a liza to ró w  pracy 
p rzem ysłu  metalowego, pośw ię­
cona upowszechnieniu m etody 
szybkościowego skraw an ia m e­
ta li.

W  naradzie  wzię ło udz ia ł o - 
ko ło  70 czołowych toka rzy i  f re -

tzw . dyżu ry  wychowawcze, k tó ­
re um o ż liw ia ją  p racu jącym  m a t­
kom  pozostaw ianie dzieci na 
dłuższy okres czasu.

*
W  w o j. bydgoskim  nad sta­

nem  zdrow ia dzieci czuwa 120 
po radn i p ro fila k tyczn ych  oraz 
110 poradni.

Ponadto ruchom e ek ip y ; le ­
karsk ie  służby zdrow ia  dociera­
ją  do na jd a le j położonych wsi, 
gdzie przeprow adzają badania 
dzieci i  n iem ow lą t. W  ro ku  ub. 
zorganizowano ogółem 52 w y-' 
jazdy, podczas k tó rych  ek ipy  le ­
ka rsk ie  zbadały ponad 1.000 
dzieci.

*
D z ięk i poważnym  nakładom  

in w es tycy jn ym  w  w o j. ka to w ic ­
k im  powstało w  osta tn im  czasie

nych  in s tru k c ji,  rysun ków  i  
zdjęć, obrazujących p ra w id ło w e  
w yko nyw a n ie  czynności.

O sta tn io  tkacze z b rygady  Ina.
K ow a low a  u tw o rz y li specjalne 
zespoły ins trukcy jne , k tó re  p rzy  
pom ocy inżyn ie rów  i  tech n ikó w  
za trudn ionych  w  zakładach ba­
da ją  przebieg i  w y n ik i stoso­
w an ia  radzieck ich  doświadczeń.

żerów  z na jw iększych fa b ry k  
m e ta lu rg icznych  w o j. k ra k o w ­
skiego i  wszystk ich zakładów  
napraw czych DO KP —  K ra k ó w  
oraz 8-osobowa ekipa na ukow ­
ców  z p ro rekto rem  A ka d e m ii 
G órn iczo-H u tn icze j p ro f. B ie r -  
n a w sk im  na czele.

N a zakończenie narady zebra­
n i p o d ję li jednom yślną uchwałę,

w ie le p laców ek op ie k i nad 
dziećm i oraz dziecięcych ośrod­
ków  wypoczynkow o -  zd row o t­
nych. W  ro ku  1950 pow sta ło  na 
teren ie Ś ląska 16 nowoczesnych 
ż łobków  przyfab rycznych , dz ie l­
n icow ych i  w ie jsk ich . W  Rabce 
i  w  Is tebnej oddano do u ży tku  
wspaniałe sanatoria  dziecięce. 
W  I  k w a rta le  b r. w ybudow ano 
w  B y tom iu  i  G liw icach  dosko­
nale wyposażone poradn ie  dzie­
cięce. Ogółem liczba po radn i dla 
m a tk i i  dziecka w ynos iła  w  
k w ie tn iu  br. ponad 200.

P lan gospodarczy i  budżet 
w o j. ka tow ick iego  uchw a lony na 
osta tn ie j W oj. R. N. p rze w id u je  
dalszy system atyczny rozw ój 
op iek i na zdrow iem  m a tk i i  
dziecka. P rzy  szpitalach i  oddzia 
łach szp ita lnych powstaną w  ro ­
k u  bież. am bu la to ria  spec ja li­
styczne dla  dzieci. Rozbudowane 
będą oddzia ły dziecięce w  szpi­
ta lach  ju ż  is tn ie j ących. Odbu­
dowane zostaną ca łkow ic ie  i  od­
dane do uży tku  szpita le dziecię­
ce w  B ędzin ie  i  Sosnowcu.

K ow a low a w yda jność pracy 
tkaczy za trudn ionych  w  Z a k ła ­
dach im . B u la rza  wzrosła prze­
cię tn ie o ok. 6 proc. p rzy  jedno­
czesnym podniesien iu jakości 
p rodukow anych tow a rów  I  ga­
tun ku  do ok. 99 proc.

W zorując się na osiągnięciach 
inżyn ie rów , tech n ikó w  i  rob o t­
n ików  ZP W  im . Bularza, p rz y ­
s tą p ili do stosowania m etody 
inż. K ow a low a  w  swoich zak ła­
dach rów n ież robo tn icy  i  perso­
nel techniczny ZPW  im . M . 
Buczka i  J. N iedzie lskiego w  
B ie lsku.

w  k tó re j zobow iązu ją się szero­
ko upowszechniać zdobyte do­
świadczenia, dz ie lić  się z in n y ­
m i ro b o tn ika m i sw o im i osiąg­
n ięc iam i w  dziedzin ie  szybko­
ściowego skraw an ia  m e ta li oraz 
jeszcze w  w iększym  zakresie 
wprowadzać w  toku  p racy nowe 
zdobycze te ch n ik i po lsk ie j i  ra ­
dzieckie j.

Uroczyste zakończenie 
akcji zwalczania 

analfabetyzmu 
w woi. białostockim
(f) N iem y 1 każdy dzień p rzy ­

nosi w iadom ości o uroczystym  
zakończeniu szkolenia za re je  -  
strow anych ana lfabe tów  w  g ro­
madach i  zakładach pracy.

O statn io uroczystość taka  od­
by ła  się w  pow. b ia łostockim , 
w  k tó ry m  k u rs y  początkowego 
nauczania zakończyło 5,890 o - 
sób. Tow . m in . M atuszew ski o - 
becny na rozdan iu  cennych n a ­
gród p rzodow n ikom  n a u k i i  n a j­
bardzie j zasłużonym  w  walce z 
analfabetyzm em  ak tyw is tom , 
po dkreś lił w ie lk i w k ła d  pracy 
nauczycie lstwa i  m łodzieży 
Z M P -ow sk ie j w  nauczanie n ie ­
piśm iennych.

Podobne uroczystości od by ły  
się w  pow. lipno w sk im , w  k tó ­
ry m  ku rs y  początkowego na­
uczania ukończyło  5.035 osób i 
w  pow. m orsk im , w  k tó ry m  ak ­
c ja  w a lk i z analfabetyzm em  ob­
ję ła  3.154 osoby.

W  w o j. w arszaw skim , w  k tó ­
ry m  lik w id a c ja  ana lfabetyzm u 
przebiega w o ln ie j n iż  na i n ­
nych  terenach ku rs y  n a u k i po­
czątkow ej ukończyło  dotychczas 
39.060 osób.

U m ie ję tność pisania i  czyta­
n ia  o tw ie ra  drogę do dalszej 
n a u k i i  awansu zawodowego. 
O sta tn io  na Lubelszczyżnie po­
nad 100 przodu jącym  w  nauce 
osobom spośród absolwentów  
ku rsó w  pow ierzono odpow ie­
dzia lne stanowiska.

Z Festiwalu 
Muzyki Polskiej

W  ram ach Festiw a lu  w ys ta ­
w iono  w  Jaros ław iu  na scenie 
Dom u K u ltu ry  w idow isko  re ­
gionalne „Z a lo ty  góra lsk ie“  o- 
pa rte  na m otyw ach  ludow ych 
Żyw iecczyzny. W  •wykonaniu 
w idow iska  w z ię ła  odzia ł m ło ­
dzież Państw . L iceum  A d m in i­
stracyjno-Gospodarczego.

Mrożone truskawki 
i soki * jarzyn 
już w produkcji

(f) W  bieżącym  ro ku  p ro du k­
cja  przem ysłu  ow ocow o-w arzyw  
nego wzrośnie o 47 proc. w  po­
rów na n iu  z rok ie m  ub iegłym .

O bok zw iększenia p ro d u kc ji 
ju ż  w y tw a rzan ych  przetw orów , 
przem ysł ow ocow o-w arzyw ny 
p rzys tąp i w  br. do p ro d u kc ji 
now ych ii sortym entów . M. in. 
ukażą się na ry n k u  tru ska w k i 
m rożone na cukrze oraz m arm e- 
la d y  o sm akach: porzeczkowym , 
truskaw kow ym , m a linow ym  itp .

P rzem ysł spożywczy rozpocz­
n ie  rów n ież  p rodukc ję  pe łno­
w artośc iow ych , zaw iera jących 
cenne w ita m in y  p itn ych  soków 
z m a rch w i i  pom idorów , pure 
z groszku w  puszkach oraz prze­
tw o ró w  mieszanych, ja k  groszek 
z m a rchw ią  i  groszek z ziem ­
n iakam i.

Poza ty m  znacznie zostanie 
zwiększona ilość i  rozszerzony 
asortym ent suszów w arzyw nych , 
zwłaszcza m archw i, p ie truszk i i 
cebuli.

Wzmożenie żeglugi 
na jeziorach mazurskich

(a) W  zw iązku z rozpoczęciem 
sezonu turystycznego, Państwo­
wa Żegluga -w znow iła  kom u n i­
kac ję  na wodach je z io r w o j. 
olsztyńskiego. S ta tk i pasażer­
skie ku rsu ją  na trasach: O stró­
da — E lb ląg, E lb ląg —  T o lk ­
m icko  — K ry n ic a  M orska, M i­
k o ła jk i —  Ruciane, M ik o ła jk i— 
G iżycko — W ęgorzewo i  M ik o ­
ła jk i —  Ryn.

W  celu um oż liw ien ia  wczaso­
w iczom  dokładnego poznania 
p iękna Pojezierza M azurskiego, 
z początkiem  fze rw ca  b r. u ru ­
chom iona zostanie nowa lin ia  
pasażerska, prowadząca z M i­
ko ła je k  do Pisza, przez n a j­
w iększe jez ioro  w  Polsce — 
S n ia rdw y.

Taśmowy system remontu samochodów

W  Zakładach Sprzętu Transportowego N r  2 w  Warszawie, przeprotoadzających remonty ka ­
p i ta lne samochodów, zastosowano ostatnio system taśmoroy, dz ięk i k tó rem u znacznie skrócono  
czas remontu. Na zdjęciu : f ragm e n t  remontu taśmowego —  p rz y  pracy brygada remontowa

Władysława R ych l ika  Toto w a t

Dzięki stosowaniu metody inż. Kowalowa 
załoga ZPB im. St. Bularza podniosła 
wydajność pracy i Jakość produkcji

( f)  C o raz w ię c e j z a k ła d ó w  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o  s to ­
su je  m e tod ę  ra d z ie c k ie g o  in ż y n ie ra  K o w a lo w a . D z ię k i w p ro ­
w a d z e n iu  te j m e to d y  za ło g i w ie lu  z a k ła d ó w  ju ż  znaczn ie  
p o d n io s ły  w y d a jn o ś ć  p ra c y  i  ja k o ś ć  p ro d u k c ji.

Po zastosowaniu m etody inż.

Robotnicy i naukowcy woj. krakowskiego 
rozpowszechniają szybkościowe skrawanie

Wiadomości  spor  Iowo

Reprezentacje Polski 
na mecze z Węgrami ustalone

K A T O W IC E  (teł. w ł.) K a p ita ­
na t sekcji p i łk i  nożnej G K K F  
u s ta lił ju ż  sk łady obu reprezen­
ta c ji p iłk a rs k ic h  przeciw ko W ę­
grom.

Skład I  drużyny, k tó ra  w  B u ­
dapeszcie 27 bm. Spotka się z 
pierwszą reprezentacją Węgier, 
jes t następujący:

Borucz (Jurowicz),' Gędłek — 
G lim as, Suszczyk —  Kaszuba — 
W ieczorek, A lszer —  C ieś lik  — 
B re ito r —  Jaśkow ski —  Weso­
łow sk i. Rezerwa: W cłosz i  B rzo­
zowski. Rezerwow i napastnicy 
wyznaczeni zostaną spośród g ra ­
czy I I  d rużyny  po meczu czw art 
kow ym  Polska B  •—• W ęgry B. 
W yjazd d rużyny  po lsk ie j na W ę­
g ry  p rzew idz iany  jest na p ią tek  
25 bm.

W  skład I I  d rużyny, k tó ra  w  
Chorzowie 24 bm. spotka się z 
drugą reprezentacją W ęgier, we
szli:
S krom ny (Stefaniszyn), Sobko- 

w ia k  —  Janduda, N arloch — O r­
ło w sk i —  O prych, O lszewski — 
R a jta r —  A n io ła  — Gracz — W i­
śniewski. Rezerwow i: Baran, Se­
ra fin , Szczepański, Szczurek, 
F ranke, Szym borski, M ordarslci, 
i  W ieczorek (Stal. Sosn.).

Za in teresowanie meczem P o l­
ska B —  W ęgry B jest na Śląsku 
bardzo, duże. W szystkie b ile ty  
na stadion U n ii w  Chorzowie, 
gdzie odbędzie się spotkanie, zo­
s ta ły  ju ż  rozprowadzone. Na 
mecz ten przybędą na Śląsk 
specjalne pociągi z W arszawy, 
K rakow a , Szczecina, W rocław ia, 
Łodzi i  Częstochowy. (r)

Wysokie zwycięstwo fińskich 
zapaśników w Łodzi

W  h a li na 'W idzewie rozegra­
ne zostało m iędzynarodow e spot 
kan ie  w  zapasach m iędzy rep re ­
zentacją fiń s k ic h  zw iązków  za­
w odowych T U L  a reprezentacją 
ZS W łókn ia rz , zakończone zde­
cydow anym  zwycięstwem  F i­
nów  >7:1.

Zapaśnicy fińscy  przewyższali 
P o laków  w yszko len iem  techn i­
cznym  oraz b y li s iln ie js i fizycz­
nie. N a jlepszym i zaw odnikam i 
d rużyny  f iń s k ie j b y l i  T u rk k ila  
oraz Seppala. H onorow y pu nk t 
d la  W łókn ia rza  zdobył w  w. pół 
c iężk ie j Radoń.

Kobieca brygada sportowa 
powstała w Poznaniu

PO ZN AN. P rzy  zakładach 
przem ysłu m etalowego im . J. 
S ta lina  pow sta ła  p ierwsza ko ­
bieca brygada p rodukcy jna  
złożona z zawodniczek —  
cz łonk iń  koła. W  skład 
b rygady wchodzą: Golec, K oś­
c ie ln iak , L ib ra n d t.

Członkinie brygady w  rw ią z - 
5™ z je j założeniem powzięły 
zobowiązanie skrócenia czasu

dokształcenia w  zawodzie to ­
k a rsk im  o 2 miesiące.

Obok b rygady kobiecej p rzy  
zakładach is tn ie je  6 brygad zło­
żonych ze sportowców, p rzy  
czym  przodu je brygada, k tó re j 
k ie ro w n ik ie m  jes t w icem is trz  
P o lsk i w  łu czn ic tw ie  W alewski. 
Na teren ie  Poznania zrzeszenie 
sportowe „S ta l“  u tw o rzy ło  ra ­
zem dotychczas 9 brygad p ro­
dukcy jnych .

Igrzyska sportowe szkól zawodowych 
w Koszalinie

K O S Z A L IN . Na stadionie 
m ie jsk im  w  K osza lin ie  zakoń­
czyły  się igrzyska sportowe 
szkół zawodowych z te renu w o j. 
koszalińskiego. W  igrzyskach 
tych  w z ię ło  udz ia ł oko ło 300 
sportowców  zrzeszonych w  
SKS-ach. W  ram ach tych 
ig rzysk  rozegrano mecze siat-* 
k ó w k i d ru żyn  żeńskich i  m ę­
skich, koszyków ki, le k k o a tle ty ­
czne oraz zawody ko la rsk ie  i  
ka jakow e. Ig rzyska  s ta ły  się

m an ifestac ją  m łodzieży w  walce 
o u trw a le n ie  pokoju.

N a zakończenie odbyła się 
w ieczorn ica w  a u li P aństwow e­
go L iceum  w  Kosza lin ie , w  k tó ­
re j w z ię ła  udz ia ł m łodzież szkol 
na oraz uczestnicy m istrzostw .

Z  re zu lta tó w  na podkreślen ie 
zasługuje w y n ik  w  skoku wzwyż 
ucznia L iceum  w  Kołobrzegu 
Skupnego, k tó ry  us ta now ił no­
w y  re ko rd  okręgu, osiągając 
w y n ik  185,5 cm.

Dynamo (Tbilisi) remisuje w Moskwie
M O S K W A . Na stad ion ie D y ­

nam o lid e r  ta b e li rozg ryw ek o 
p iłk a rs k ie  m is trzostw o ZSRR 
Dynam o (T b ilis i) rozegra ł spot­
kan ie  z WWS. Mecz zakończył 
się w y n ik ie m  rem isow ym  0:0.

W  tab e li p row adzi nadal tb i-  
lis k ie  Dynam o, m ając 14 pkt_, 
przed Dynam o (M oskwa) —  10 
pk t. S krzyd ła  S ow ie tów  (K u j-  
byszew) —  10 p k t  zna jdu ją  się 
na trzec im  m iejscu.

Nie szkolimy sędziów piłkarskich 
ho brak... w osko wek

Po w prow adzen iu  jedno litego  
ka lendarza sportowego, rozg ryw  
k i  w  p iłce  nożnej o m istrzostw a 
po w ia tów  ob ję ły  w ie lk ą  ilość 
drużyn, reprezentu jących ko ła  
sportowe p rzy  zakładach pracy, 
szkolne ko ła  sportowe, ludow e 
zespoły sportowe itd .

W  ślad za w zrostem  ilośc i za­
w o d n ikó w  i  d rużyn  nie  postę­
pow a ł je dn ak  rozw ó j k a d r sę­
dziowskich. W  pew nych p o w ia ­
tach, ja k  to  by ło  w  pow. ry b ­
n ick im , do m is trzostw  zgłosiło 
się na p rzyk ła d  50 zespołów, a 
sędziów by ło  ty lk o  k il im .

W  tych  w a runkach  sekcja p i ł­
k i nożnej G K K F  uznała słusz­
nie, że jednym  z na jp iln ie jszych  
je j zadań jes t wyszko len ie  od­
pow iedn ie j ilośc i nowych a rb i­
tró w  p iłka rsk ich . W ydano zarzą­
dzenia, w  teren poszły o k ó ln ik i,

zaczął się w e rbunek kandyda­
tó w  na sędziów.

I  wszystko by łob y  dobrze, 
gdyby n ie— b ra k  pap ie ru  i  w o - 
skówek. Sekcja m usia ła  wydać 
dla  kandyda tów  na sędziów m a­
te r ia ły  in s tru k c y jn e , ' ale k ie d y  
przyszło do ich  pow ie lan ia , zbra­
k ło  woskówek. A  o w osków ki 
sekcja n ie  może się doprosić od 
k ilk u  tygodn i, chociaż zgodnie 
z obow iązu jącym i w  G K K F  prze 
pisam i, z łożyła na nie  w  prze­
w idz ianych  te rm inach  zapotrze­
bowania.

P rzy b liższym  badaniu sprawy 
okazało się, że i  inne  sekcje 
G K K F  skarżą się na b ra k  m a­
te r ia łó w  b iu row ych . S ku tk iem  
tego poważne akcje  są ham owa­
ne przez niepoważne b ra k i. A  
przecież b ra k i te można ła tw o  
w ye lim inow ać, (g)

W k ilku  zdaniach
W  d n ia c h  24—27 b m . s e k c ja  że­

g la rs k a  W K K F  w  S zcze c in ie  o rg a  -  
n iz u je  z a w o d y  ż e g la rs k ie  p .n .: „R e ­
g a ty  p o k o ju “ , n a  tra s ie  D ą b ie  Szcze­
c iń s k ie  — M ię d z y z d ro je ; d łu g o ś ć , 
t ra s y  w y n o s i 80 m i l  m o rs k ic h . 
U d z ia ł do re g a t z g ło s iły  s e k c je  że­
g la rs k ie  L ig i  M o rs k ie j 1 4 k lu b ó w  
s z c ze c iń sk ich , k tó re  w y s ta w ią  łą c z ­
n ie  o k o ło  20 je d n o s te k . U c z e s tn ic y  
re g a t je d n o cze śn ie  będą  się  u b ie g a ć  
o  n o rm y  na  SPO  w  z a k re s ie  że -  
g la rs tw a .

*
N a d  M o s z c z e n ic k im i S ta w a m i w  

p o w . p io t r k o w s k im  p rz y s tą p io n o  do*> 
b u d o w y  w ie js k ie g o  o ś ro d k a  s p o rtó w  
w o d n y c h . O ś ro d e k  te n  pos iadać 
b ęd z ie  p ły w a ln ię  i  p rz y s ta ń  ż e g la r­
ską  o ra z  zo s ta n ie  z e le k tr y f ik o w a ­
n y  1 z ra d io fo n iz o w a n y .

W  p ra c a c h  p rz y  b u d o w ie  o ś rod ­
k a  b io rą  u d z ia ł c z ło n k o w ie  m ie j­
s c o w ych  lu d o w y c h  ze spo łó w  s p o r ­
to w y c h , za łoga  P a ń s tw o w e g o  G o -  
s p o d a rs tw a  R o ln e g o  w  M o szczen icy  
o raz  m ło d z ie ż  szko ln a .

Z o trz y m a n e j z o k a z ji  ś w ię ta  1
M a ja  n a g ro d y  p ie n ię ż n e j z G K K F  w  
su m ie  500 z ł, t r e n e r  szcze c iń sk ich  
s z e rm ie rz y  S te fa n  K o z io ł p rzezn a ­
c z y ł 100 z ł na  fu n d u s z  Ś w ia to w e j 
R a d y  P o k o ju .

*

W  c z w a r te k  na  c e n tra ln y m  k o r­
c ie  C W K S  ro z p o c z n ie  s ię  m ię d z y ­
m ia s to w y  m ecz te n is o w y  W arsza­
w a  — B u d ap e sz t. W  p ie rw s z y m  d n iu  
z a w o d ó w , 24 b m . o godz. 15.00 o d ­
będ z ie  się s p o tk a n ie  K a to n a  — R a- 
d z io , a n a s tę p n ie  g ra  p o d w ó jn a  
A s b o th  — A d a m  p rz e c iw k o  parze  
P ią te k  —  H eb d a .

W  p ią te k  25 b m . o godz. 16.15 ro z ­
p oczn ie  s ię  s p o tk a n ie  V a d  — K w ia ­
te k , a n a s tę p n ie  o d b ę d z ie  s ię  m ecz 
A d a m  — O le jn is z y n .

W  o s ta tn im  d n iu , 26 b m . m c c *  
ro zp o czn ie  s ię  o  godz. 16.15. Roze­
g ra n e  zos taną  g r y  A s b o th  —  P ią te k  
o raz  K a to n a  i  V a d  -r- C h y tro w s k i 
i  K . T ło c z y ń s k i.

C zte ry  p ó łf in a ły  
szachow ych  m is trzo s tw  P o ls k i

R ozeg rane  n ie d a w n o  w  S zczeci­
n ie , K a to w ic a c h , L e g n ic ^  i  Rzeszo­
w ie  c z te ry  p ó ł f in a ły  s za ch o w ych  m i­
s trz o s tw  P o ls k i d a ty  o s ta te czn ie  n a ­
s tę p u ją c e  w y n ik i :

S Z C Z E C IN : I .  m is trz  G a d a liń s k i 
8, I I .  k a n d y d a t G n io t 7, I I I .  k a n d y ­
d a t J u rk ie w ic z  6,5. D alsze m ie jsca  
z a ję l i:  W itk o w s k i i  k a n d y d a t Ł u -  
e z y n o w ic z  po 5,5, W e n d e k e r i B ra to -  
sze w sk i po  5, m is trz  G ry n fe ld  i  Ja - 
ce w icz  po  4,5, S ty lo  2 i  K o w a lu n ie c
1.5 p

K A T O W IC E . I .  m is trz  B łaszczak
8.5 (bez p rz e g ra n e j) , I I .  m is trz  A r ła -  
m o w s lc i 7, I I I —-V . S z p a k o w s k i, Ś l i ­
w iń s k i i  S zu ksz ta  po  6. N a da lszych  
m ie js c a c h : S to k ło sa , k a n d y d a t S o j­
k a  i  B o le s ła w s k i p o  4,5, B y r te k  4, 
W o jc ie c h o w s k i 2,5 i  S m ig ie lo k  1,5 p. 
T rz e c ie  m ie js c e , w ra z  z ty tu łe m  
k a n d y d a ta  i  p ra w e m  u d z ia łu  w  f i  
n a le  u z y s k a ł S z p a k o w s k i, n a  podsta  
w ie  ta b e li B e rg e ra  — S o n ne b o rn a , 
m a ją c  b a rd z ie j w a r to ś c io w e  p u n k ty ,  
n iż  ry w a le .

L E G N IC A : I .  m is t rz  Ś liw a  9,5 (bez 
p rz e g ra n e j) , I I —I I I .  k a n d y d a c i L i t -  
m a n o w ic z  (bez p rz e g ra n e j)  i  D z ię - 
c io lo w s k i p o  7,5. N a d a lszych  m ie j­
scach: m is trz  G a w lik o w s k i 7, k a n ­
d y d a c i D re sze r i  F lu d e r  po 6,5, Ja - 
szczu k  5, S z y m a ń s k i 4,5, Bass 4, Z a ­
k rz e w s k i 3,5, K o s e ln ik  3 i  M u  - 
g en sch n ab e l 1,5 p .

B a rd z o  n ie p rz y je m n y m ; a le  n a  szczę 
śc ie  je d y n y m  z g rz y te m  b y ło  w y c o ­
fa n ie  s ię  M u g e n sch n a b la  na  4 ru n ­
d y  p rz e d  k o ń c e m , w  m o m e n c ie , w

k tó r y m  c z e k a ły  go jeszcze  b a rd zo  
w ażne  d la  u k ła d u  ta p e li s p o tk a n ia  
z le a d e ra m i: Ś liw ą , L itm a n o w ic z e m , 
D z ię c io ło w s k im  i  F lu d e re m . N a le ż y  
się spod z ie w a ć , że te n  n ie s p o r to w y  
k ro k . z n a jd z ie  n a le ż y ty  o d d ź w ię k  w  
G K K F .

R Z E S Z Ó W : I .  m is t rz  S zap ie l 1 
W e s o ło w s k i (bez p rz e g ra n e j)  po •* 
I I I .  D w o rz y ń s k i 7,5. N a  d a lszych  
m ie js c a c h : k a n d y d a t C za rn o ta  7, 
m is trz  T a rn o w s k i i k a n d y d a t K o lo -  
m e c k i po  6, C z e rn ia k ó w  i  k a n d y d a t 
P anasew icz  p o  5,5, k a n d y d a t K r y -  
s to w s k i 5, G a rb a c ia k  3, N a h l ik  1,5 
i Ł u szcźyszyn  I  p  .

W  te n  sposób z n a m y  ju ż  os ta tecz­
n ie  p e łn y  s k ła d  te g o ro c z n y c h , I X  
in d y w id u a ln y c h  m is trz o s tw  P o ls k i. 
Na p o d s ta w ie  w y n ik ó w  zeszło rocz­
n y c h  m is trz o s tw  w  B ie ls k u  m a ją  
p ra w o  b ra ć  w  n ic h  u d z ia ł:  m is trz  
P o ls k i B a lc a re k , d w a j nasi m is trz o ­
w ie  k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j P la te r  
i  M a k a rc z y k , o raz  m is trz  P y t la k o w -  
s k i. N a  p o d s ta w ie  p ó f in a łó w : m i­
s trz o w ie  Ś liw a , B łaszcza k , G a d a liń ­
s k i, S z a p ie l i  A r ła m o w s k i,  o raz  
k a n d y d a c i:  W e s o ło w s k i, D w o rz y ń ­
s k i,  L itm a n o w ic z , D z ię c io ło w s k i, 
G n io t, J u rk ie w ic z  i  S z p a ko w sk i. Po 
raz  p ie rw s z y  g ra ć  będą p rz e d s ta w i­
c ie le  naszego n a jm ło d sze g o  n a ry b ­
k u  — D w o rc y ń s k i i S z p a k o w s k i, co 
ś w ia d c z y  o co raz  s iln ie js z y m  n a p o - 
rze  m ło d y c h , u ta le n to w a n y c h  s ił.

I X  in d y w id u a ln e  m is trz o s tw a  P o l­
s k i ro z e g ra n e  zostaną  p ra w d o p o d o b  
n ie  w  p a ź d z ie rn ik u .

(W. I.)
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Pierwsi lokatorzy 
za miesz k a ja wk ró łce 

na MDM
Już w kró tce  p ie rw s i loka to rzy  

Marszałkowskie.) D z ie ln icy M ie ­
szkaniowe) zam ieszkają w b lo ­
ku Id przy u lic y  P iękne j. Obec­
nie w  b loku tym  trw a ją  roboty  
Wykończeniowe. Ukończono ju ż  
budowę ścianek dzia łow ych i 
Przystąpiono do ins ta low an ia  u -  
rządzeń san ita rnych. Do końca 
bieżącego tygodnia przeprow a­
dzone zostaną p róby z gazem i 
cen tra lnym  ogrzewaniem , a w 
Przyszłym tygodn iu  rozpocznie 

tynkow an ie  wnętrz.
Budynek posiada 136 izb m ie ­

szkalnych. (z)

Wielki ośrodek 
ż y w lenia z b i o r o u ego 

powstaje na Muranowie
W osiedlu m uranow sk im  u 

zbiegu u lic  Smoczej i N ow o lip ie  
rozpoczęto ju ż  budowę cztero­
piętrowego budynku, w  k tó ry m  
rnieścić się będzie w ie lk i ośro­
dek żyw ien ia  zbiorowego o b li­
czony na 10 tys ięcy osób.

W bu dynku  ty m  znajdą po­
mieszczenia restauracja , p i ja l­
nia kaw y, nowoczesna kuchnia, 
jada ln ia  i  bu fe ty , oraz pomiesz­
czenia gospodarcze i  ad m in i­
stracyjne.

Budynek w  stanie surowym 
skończony zostanie do końca 
bieżącego roku. (z)

Saniochody-beloniarki 
na ulicach W arszawy

Na u licach W arszaw y ukaza- 
się n iedaw no samochody 

be ton ia rk i w prowadzone przez 
C entra lny Zarząd P re fa b ry k a ­
tów  B udow lanych. Samochody 

zaopatrzone w  odpow iednie 
bębny, obracające się podczas 
lazdy samochodu pozw ala ją  na 
dostarczenie zapraw y w  stanie 
sWieżym na m ie jsce budow y.

Nowa metoda dostarczania 
zaprawy na budowle przyczyni 
®ię w  znacznym stopniu do z li­
kwidowania przestojów w  pra- 
cy, które bardzo często powsta­
wały z powodu niedostarczenia 
ńa czas m ateria łów  budowla­
nych. piasku, cementu, wapna 

(z)

Powstaje haza 
dla Miejskiego 

Przedsiębiorstwa 
Taksówkowego

.M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o Tak 
sówkowe o trzym a w  tym  roku  
nowoczesną bazę taksów kow ą, 
°be jm u jącą garaże, stację obsłu­
gi i w a rsz ta ty  rem ontowe. Baza 
I® W ybudowana będzie p rzy  ul. 
tlpaczew skie j i budowa je j jest 
Ju2 Poważnie zaawansowana. 

Baza p 0Si acj ać będzie dw ie  
°ndygnacj e p rzy  czym  na : je j 

, yzszą część, taksó w k i w jeżdżać 
?dą po pochyln i.
W tym  now ym  obiekcie zna j­

dzie pomieszczenie 200 samocho 
dów.

W  bi ro ku  ukończona zostanie 
nównież budowa d ru g ie j bazy 
brzy u lic y  Zawiszy.

( n r )

Roboty wodociągom o- 
Ranalizacyjne na MDM
M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o 

Wodociągów i  K a n a liza c ji p rzy - 
®t;)Piło ju ż  do budow y przewo- 
dh tłocznego wodociągów dla  
nowowybudowanych b loków  
po dm ie jsk ie j dz ie ln icy  m. in. 
d‘a b loku n r. Id . k tó ry  n ie d łu - 
g0 zostanie oddany do użytku .

«obo ty  na ty m  odcinku w y ­
lę g a ją  dużego w y s iłku , gdyż 
ei'en, na k tó ry m  prowadzone 

A  W ykopy poprzecinany jest 
, lr>damentami zburzonego n ie - 
daWno budynku. N iem n ie j je d - 

Prace postępują szybko na - 
pn^ód. Dotychczas w ykonano 55 
m etrow ej długości w ykop , (z)

d ia ria  trasy linii „1.10“
^  zw iązku z przebudową p la - 

ć11 Bankowego i zam knięciem  
achu kołowego na odcinku ul. 
ektora lna i  Przechodnia od 

dia 23 bm. autobus n r 110 
^ rzebiegać będzie od ul. M ły ­

ń s k ie j ' przez al. Gen. S w ie r-
ezeO skiego i da le j starą trasą.

^a fundusz pomocy 
dzieci koreańskich

p A 0*0 terenowe L ig i K ob ie t 
i Przy ul. T argow e j 70 ze- 

Oro 0 22<ł kg złomu i odpadków 
p? 201 butelek.

da^ien i0dze otrzym ane ze sprze- 
lOg5’ tych odpadków w  sumie 
pr z'° t y ch cz łonk in ie  koła L K  
dly kazały na fundusz pomocy 

az'eci koreańskich-

Budynki
" r ak Jerozolimskich 

0 brackiej do You ego 
kwiatu otrzymują 

^ nowe elewacje
’ sl!ie P rzedsięb iorstw o Re 

hi w ° w.° ~ Budow lane p rzystą - 
to\Va5r ótcę ¿o ustaw ian ia  rusz- 

^ y  oomach w -Tero- 
to o'j ’; :ich n r 28, 30 i 32 Domy 
eioVv.'7y 'm a.ią w  tym  roku  nową 
•1uż I W  tych dniach został 
biń ,,.},: ac*  vany przez inż. S tę- 
^OW ą?"0 b ro je k t te j e lewacji. 
'v t “ lew acja wykona- będzie 
hiz0u>  szlachetnym  i zharm o- 
RRjj a.aa z e lewacja budynku 

o; 1*3’ s ' Na wysokości pią 
0?^0bn t l 'a wstawiona zostanie 
S r , , , -  ba rie rka  W szystkie w i-  
ha " ’ !enów mieszczących się 

ter;ie tvch domów zosta- 
, Przebudowane
, ’^ " .v ?czone nad wejściem  do 
Jy^Wtr,. ' '  b r 30 r-op e rs i' A M ic - 
"'Ir-., i A. Puszkina ora? t.a- 

arnią tkow a  zostaną zacho- 
(!)

K ie row cy  samochodów PPK „R u ch 44 
podw aja ją czas pracy wozów

B ezpow ro tn ie  z n ik n ą ł z u lic  W arszaw y w id o k  chłopca 
ciężko obładow anego gazetam i, pędzącego na row erze od 
b u d k i do b u d k i i rozwożącego prasę. M ie jsce jego za ję ły  m ałe 
szare i g rana tow e sam ochodzik i z napisem  „R u ch “ . A  za k ie ­
ro w n ica m i ty ch  samochodów w idać  coraz w ięce j m łodych  
kob iecych tw a rzy .

Większość m ieszkańców na­
szego m iasta śpi jeszcze smacz­
nie, gdy pod redakcje  p ism  w a r­
szawskich podjeżdżają dziesią t­
k i samochodów, by rozw ieźć po 
m ieście gazety świeżo, w ycho­
dzące spod maszyn ro tacy jnych , 
pachnące jeszcze fa rbą  d ru k a r­
ską. F u rgo ne tk i rozwożą gazety, 
aby idący do pracy m ógł kup ić  
je  w  kiosku, aby m ógł ją  o trz y ­
mać od swego ko lpo rte ra  zak ła ­
dowego.

W bazie transportowej 
PPK „Ruch“

O dw iedz iliśm y bazę transp o r­
tu  PPK „R u ch “ . K ie ro w n ik  je j 
Jan C ichocki może z dum ą po­
kazać swą bazę, je j wyposaże­
nie  oraz je j p racow n ików . Do 
n iedaw na samochody zna jdow a­
ły  się w  k ilk u n a s tu  garażach 
rozrzuconych po m ieście. Tabor

b y ł przesta rza ły  i  nie wystarcza 
jący-

— Dziś m am y to  ju ż  za sobą. 
P okona liśm y te  trudnośc i i  w y ­
w iąza liśm y się, naw et w  tym  
c iężk im  okresie z nałożonych na 
nas zadań. M oż liw e  się to stało 
dz ięk i ko lek tyw n em u  w y s iłk o ­
w i o rgan izacji p a rty jn e j, zw ią ­
zkow ej i  k ie ro w n ic tw a  bazy.

Współzawodnictwo
kierowców

Dziś transp o rt „R u ch u “  p ra ­
cuje nie ty lk o  sprawniej-, ale ma 
za sobą szereg p ięknych  osiąg- 
gnięć. Szeroko rozw in ię te  
wśród k ie row có w  samochodo­
w ych  w spó łzaw odn ic tw o p racy 
doprow adziło  do dużych oszczęd 
ności p a liw a  i  zw iększenia 
przebiegu samochodów.

Tacy k ie ro w cy  ja k : Przybysz, 
W eczera i  Z aga jew sk i p rze je ­

ch a li na samochodzie m a rk i „Re 
n a u lt“  100.000 k m  bez n a p ra w y  
g łów ne j, przekracza jąc w  ten 
sposób d w u k ro tn ie  norm ę dla  
tego ty p u  wozów. K ie ro w c y  Ja ­
s ińsk i i  G rzelec p rze jecha li na 
samochodzie te jże m a rk i 105.200 
km , k ie ro w cy  M o ra w sk i i  M a ­
łe c k i —  102.622 km , a Szym ań­
sk i i  Janow ski 99.047 km .

W  osta tn im  okresie w spółza­
w o dn ic tw a . w y ró ż n il i się k ie ­
ro w cy : B. M ućko, T. K rz e m iń ­
ski, I. Cendrow icz, E. F re le k  
i  E. Tom aszewski. K ie row ca  
M ućko prze jeźdz ił osta tn io  ca ły  
m iesiąc na zaoszczędzonej ben­
zynie.

Poważne oszczędności p rz y ­
niesie pom ysł tow . Bacha, k tó ­
ry  protez regu lac ję  gaźn ików  sa­
m ochodowych „S koda“  z m n ie j­
szył znacznie zużycie benzyny. 
Tow. Bach aw ansow any ze sta­
now iska m onte ra  na b ryg ad z i­
stę, dziś zosta ł in s tru k to re m  i  
szkoli nowe k a d ry  m onterskie .

A jednak do kierownicy
K ie d y  zaczęto p rzy jm ow a ć  ko ­

b ie ty  do obsług i samochodów

„S koda“  m ęska część załog i od­
niosła  się do te j in n o w a c ji dość 
n ieu fn ie . W  m arcu ub. r. p ie le ­
sze „S kod y“  prowadzone przez 
kob ie ty  w y je c h a ły  na m iasto. 
N ie rzadk ie  b y ły  p rz y c in k i pod 
adresem k ie row czyń : „D o  m a­
szyny S ingera, a n ie  do k ie ro w ­
n ic y “ .

Dziś stosunek do k o b ie t zm ie­
n i ł  się. Bo ko b ie ty  n ie  m ia ły  ani 
jednego w ypadku  i  n ie  ty lk o  
w ykaza ły , że są d o b ry m i k ie ­
row cam i, ale —  co w ięce j —  że 
p o tra fią  zwyciężać w  raidach. 
W  jednodn iow ej jeździe  k o n ­
kursow e j tow . R. B ie liń ska , ob. 
Z o fia  L ipska  i  Z M P -ó w k a  R. 
Janocha w y k a z a ły  doskonałe 
opanowanie m aszyn i  z a k w a lif i­
k o w a ły  się do da lszych e lim i­
nac ji.

Obecnie coraz w ięce j kob ie t 
za jm u je  m iejsce za k ie ro w n ica ­
m i samochodów „R u ch u “ .

—  A  doprow adzim y do tego, 
że na w szystk ich  naszych m a­
łych  wozach będą p ra cow a ły  
kob ie ty  —  m ó w i ob. C ichocki, (i)

731 izb mieszkalnych 
otrzyma osiedle Muranów 

w maju i czerwcu br.Czas uporządkować

W arszawscy korespondenci p is z ą :

Chcemy otrzymywać z remontu naprawdę 
naprawione samochody

W  paźdz ie rn iku  1950 r. aktem  , 
i przekazania n r 118, o trz y m a li­

śmy od „M o to z b y tu “  3-tonow y i 
samochód m a rk i C hevro le t-C a - j 
nada. O czyw iście b y ł to  samo- ; 
chód po k a p ita ln y m  rem oncie. ! 
Rem ont p rzeprow adza ły Z a k ła - i 
dy Sprzętu T ransportow ego w  
K aliszu.

Samochód w zię to  do u ż y tk u v 
ale po prze jechan iu  zaledw ie 50 

j km  zauważono pode jrzany s tu ­
ko t w  s iln iku . N a tychm ias t z ło­
żono rek lam ac je  w  „M o to zb y - | 
c ie“  w  W arszaw ie, z prośbą o | 
zbadanie p rzyczyny stuku . „M o - j 
tozb y t“  rek lam ację  p rz y ją ł, i po  | 
p rze trzym an iu  samochodu przez ! 
2 tygodnie, zw ró c ił go fa b ry c e ! 
n ienapraw iony.

P rzy  dalszej eksp loatac ji w o - i 
zu spostrzeżono, że s tuko t 
wzmaga się, wobec czego w  dn iu  ] 
24 lu tego br. złożono ponowną 
rek lam ację , przesyła jąc je dn o ­
cześnie samochód do ponowne) 
n a p ra w y  po p rze jechan iu  zale­
dw ie  1585 km  od czasu k a p ita l­
nego rem ontu.

K om is ja  „M ftto zb y tu “  w  W ar­
szawie s tw ie rdz iła  wadę s iln ika  
i p ro tokó łem  re k la m a cy jn ym  
N r  48/G z dn ia 19 m arca br. 
po lec iła  fabryce przesłać sam o­
chód w raz  z p ro tokó łem  do 

■ ZS T  w  K a liszu d la  zbadania i  
usunięcia defektu. F a b ryka  na ­
tychm ia s t w ys ła ła  samochód

wagonem P K P  załączając p ro - | 
tokó ł k o m is ji oraz pismo fa b ry ­
k i. P rzy p rzy jęc iu  samochodu | 
ZST zażądały szczegółowych 
wskazań, co należy w  samocho- 1 
dzie napraw ić. F abryka  nasza 
przesłała żądane wyszczególnię- i 
nie b raków , zw racając uwagę, ■ 
iż oprócz na p raw y s iln ik a  na łe - j 
ży przy  wozie w ykonać szereg 
innych prac, m. in. napraw ić  
pompę i przewody benzynowe.

D n ia  20 k w ie tn ia  br. fa b ry k a  ; 
o trzym a ła  z Kalisza telegram  
następujące) treści.

„Sam ochód go tow y odebrać“ , j
W  odpow iedzi na telegram  j 

w ys ła liśm y  do Kalisza k ie ró w - ! 
cę po odb iór wozu, k tó ry m  m ia ł j 
pow róc ić  do W arszawy. W  po­
w ro tne) drodze jednakże okaza- ! 
ło  się, że samochód nie  został j 
napraw iony . A b y  dociągnąć go j 
do W arszaw y, k ie row ca ' zm u- I 
szony b y ł w y łączyć  przew ody i 
pompę benzynową, gdyż w  ogó- j 
le  nie podaw ały benzyny, a s il­
n ik  zasilać benzyną z podręcznej i 
bańki.

Na m ie jscu, w  W arszaw ie, sa- j 
rnochód dok ładn ie  zbadano po­
tw ie rdza jąc  przypuszczenia szo- ■ 
fe ra , że de fek ty  n ie  zosta ły j 
usunięte.

A  oto d rug i fa k t. W  dn iu  j 
15 lu tego 1951 r. fa b ry k a  nasza 
o trzym a ła  p rzyd z ia ł samochodu | 
półciężarowego m a rk i C h e v ro -1

let. Okazało się. że wóz ma 
nienada.iące się do uży tku  łoży­
ska przednich kół. Zakład nasz 
znów zmuszony b y ł składać re ­
k lam acje  w  w arszaw skim  „M o ­
tozbycie“ .

K om is ja  „M o to zb y tu “  s tw ie r­
dz iła  w  pro tokó le  re k la m a cy j­
nym  N r  97 G z dn ia 24 k w ie t­
n ia  1951 r., że praca sprzęgła 
jest n ierówną i łożyska piast 
n ie  nadają się do dalszego uży­
tku. Sprzęgło zostało napraw io ­
ne. ale łożysk „M o to z b y t“  nie 
w y m ie n ił, tłum acząc się b ra ­
k iem  tych łożysk d ia  S ta c ji O b­
sług i Sam ochodowej A by u ru ­
chom ić wóz, n iezbędny w  na­
szych zakładach dla dostawy 
surowca i  ekspedycji gotowych 
w yrobów , fab ryka  zmuszona 
by ła  sama poszukać odpow ied­
n ich łożysk.

Należy podkreślić, że ..M oto­
zby t“  sprzedał samochód za 
sumę 28.624 zł, nie licząc na­
p ra w  i kosztów re k la m a c y j­
nych. za k tó re  n ie w ą tp liw ie  
przyśle  rachunki.

Jesteśmy c iekaw i, czy k ie ­
ro w n ic tw o  „M o to z b y tu “  zdaje 
sobie sprawę na ja k ie  trudności 
naraża fab rykę  oddając ta k  n ie­
dbale w yrem ontow ane samo­
chody.

ST. S T O P IŃ S K I
Fabryka

im. gen. K . Świerczewskiego

osiedle mieszkaniowe na Mokotowie
Osiedle W SM  na M oko tow ie  

zostało w  zasadzie oddane do 
u ży tk u  m ieszkańców. W szystkie 
b lo k i są zamieszkałe, n iek tó re  
ju ż  od dwóch la t. P rzedsięb io r­
stwo, k tó re  budow ało  osiedle 
(byłe SPB 2, obecnie Z jednocze­
nie  B ud ow n ic tw a  M ie jsk iego  
W arszawa 5) w łoży ło  dużo sta­
ra ń  w  Szybkie w ykonan ie  prac 
zw iązanych z budową osiedla. 
A le  ty lk o  do tego się og ran i­
czyło.

Przedszkole buduje się od 
roku 1949

Zastanaw iające jest np. to, że 
jedyne w  ty m  osiedlu przed­
szkole, stanowiące w  po rów na­
n iu  do całości osiedla m in ia tu ­
row ą  część ogólnej ku b a tu ry  
budow lane j, do dziś nie może 
doczekać się o tw arc ia . W ina za 
ten stan rzeczy obciąża w y ra ź ­
nie  zarówno przedsiębiorstwo 
ja k  i nadzór budow lany, k tó ­
ry m  z ram ien ia  W SM  k ie ru je  
inż. Bucholc.

Budowa przedszkola rozpo­
częta została zim ą 1949 r. Od 
tego czasu przedszkole przecho 
dzilo różne kole je . K iedyś na­
w et M siłowano przem ycić je 
W y d z ia łó w  O św ia ty  P rezyd ium  
Rady N arodow e j w  W arszawie. 
W ydz ia ł O św ia ty—i słusznie —

G łów ny  U rząd K on se rw a to r­
sk i na m. st. W arszawę i  U rząd 
Pełnom ocnika M in is te rs tw a  B u 
dow n ic tw a o rgan izu ją  stałą W y 
stawę „Postępy w  odbudow ie 
zaby tków  W arszaw y“ .

W ystawa zostanie otw arta  w 
końcu czerwca. Zgromadzone 
eksponaty ukażą zwiedzającym 
postępy w odbudowie Starego 
Miasta, począwszy od przygoto­
wania dokumentacji na podsta­
w ie starych planów, fo tog ra fii

o d m ów ił prze jęcia  przedszkola 
ponieważ nie  by ło  ono w ykończo 
ne. Od tego czasu n ic  się 
n ie  zm ien iło  i przedszkole na ­
da l n ie  jes t oddane do użytku .

B e z m y ś ln a  g o sp o d a rka
Spraw a przedszkola to ty lk o  

jeden z e lem entów n iedostrze­
gania przez przedsięb iorstw o 
budow lane i  nadzór budow lany  
osiedla potrzeb ludności zam ie­
szkujące j w  blokach W SM  na 
M okotow ie . A n i p rzeds ięb ior­
stwo, an i nadzór bu d o w la n y  z. 
ram ien ia  W SM  nie lic zy  się z 
po trzebam i i  wygodą m ieszkań­
ców  osiedla. W iele urządzeń 
ja k  np. chodn ik i, k ra w ę ż n ik i, 
te reny  przeznaczone pod zieleń, 
k tó re  po w in ny  być uporządko­
wane i  przekazane do u ż y tk u  
m ieszkańców są nada l tra k to ­
wane przez Z jednoczenie B W -5 
ja ko  teren budowy.

Brak troski o m ie s z k a ń c ó w
W  w y n ik u  tego zarówno m a­

szyny budowlane, sprzęt ja k  i 
ś rodk i transp o rtu  w  dalszym  
ciągu niszczą bezm yśln ie św ie­
żo założone urządzenia drogo­
we i  kom unalne, u tru d n ia ją  ży­
cie m ieszkańcom, sta ją  się p rzy  
czyną b ru d u  i  n iech lu js tw a  w  
obrębie osiedla.

i  pom iarów , poprzez w szystkie  
fazy obudow y aż do rob ó t w y ­
kończeniowych.

Poza dokum entam i, p lanam i 
fo to g ra fia m i, p rzygo tow u je  się 
m ak ie ty  c iekawszych zabytko­
w ych ob ie k tó w  arch itek ton icz ­
nych. Na specja lne w yróżnien ie  
zasługuje m odel odbudowy Sta­
rego M iasta. M ode l będzie s łu­
ży ł ja ko  podstawa do pub licz­
nych dyskusji.

W ystawa m ieścić się będzie

Zjednoczenie do dn ia  d z is ie j­
szego n ie  uważa za stosowne 
w yprow adzić  się z cen tra ln ych  
p laców  osiedla i  usunąć Stam tąd 
swoje składy, m agazyny i  m a te ­
r ia ły . Również i  ad m in is tra c ja  
osiedla n ie  jest bez w in y . N ie  
um ie  ona . sprężyście reagować 
na potrzeby m ieszkańców, nie 
troszczy się o to, aby ostatecznie 
zagospodarować zbudowane o - 
siedle i tym  samym nadać m u 
w łaśc iw y  w yg ląd  i  u ła tw ić  ży ­
cie jego mieszkańcom.

P rzy  dobrych chęciach i  ener­
g ii m ożna w ie le  zrobić. Przede 
w szys tk im  trzeba dop-ow adzić 
do porządku tereny przeznaczo 
ne pod zieleń, ułożyć —  tam  
gdzie jeszcze ich nie m a —  
chociażby prow izoryczne chod­
n ik i i  d różk i, po usunięciu n ie ­
potrzebnych baraków  i  szop, za­
sypaniu do łów  po w apn ie  itp .

Z jednoczenie B udow n ic tw a 
M ie jsk iego W arszawa 5 m usi w  | 
ja k  na jszybszym  te rm in ie  z li­
kw idow ać  niepotrzebne Składy, 
m agazyny i  b a ra k i i  dać a d m i­
n is tra c ji osiedla możność osta­
tecznego uporządkow an ia jego 
terenu, tak , aby m ieszkańcy 
W SM  M oko tów  m og li nareszcie 
korzystać w  ; p e łn i z w szystk ich  
zaplanow anych dla  osiedla u- 
rządzeń społecz-nych i k u ltu ra l­
nych. (m. k.)

na parterze kam ien iczk i n r  20 
na ry n k u  Starego M iasta. Na 
p ię trze  będzie urządzone la p i­
da riu m , do k tórego zgrom adzo­
no ju ż  j^ in a le z io n e , w artośc io­
we fra g m e n ty  zabytkow ych b u ­
do w li, k ra ty , od rzw i i  fragm e n­
ty  sz tuka te rii.

E ksponaty  z w ys taw y będą 
w  przyszłości w łączone do zb io ­
ró w  tworzącego się M uzeum  
H istorycznego m. st. W arsza - 
w y. (kw)

Do końca bm. w ykończony 
zostanie i  oddany do u ż y tk u  w  
osiedlu m uranow sk im  duży b lok  
m ieszkalny o kub a tu rze  24.136 
m e tró w  sześciennych i  254 
izbach. Będą to  przew ażnie 
m ieszkania pó łto ra  i  dw upoko jo  
we. W  m iesiącu p rzysz łym  prze­
w idz iane  jes t oddanie do u ż y t­
k u  dalszych pięciu b lo k ó w  m ie ­
szkalnych.

O gółem  w  m a ju  i  czerw cu br. 
oddanych zostanie do uży tku  
731 izb m ieszkalnych. (z)

Robotnicy ufundowali 
bibliotekę szkole

Załoga F ab ryk i W yro b ó w  Że­
laznych i  K o n s tru k c ji (d. Z ie łe - 
z ińsk i) na Pradze d la  uczczenia 
Narodowego P leb iscytu  P oko ju  
postanow iła  przeprow adzić zb ió r 
kę pieniężną na zakup książek 
d la  b ib lio te k i szko ły  ogólno -  
kształcącej stopnia podstawowe 
go i  licealnego p rzy  u l. K ono  -  
packie j.

Przeprowadzona w śród załogi 
zb ió rka  przyn ios ła  400 zł. K s iąż- 

j k i  zostaną zakupione w  po rozu - 
| m ie n iu  z kom ite tem  rodzic ie ! - 

sk im  i  k ie ro w n ic tw e m  szkoły.
________ W

45 pracowników 
zjednoczenia BW-2 

na kursie motorowym
Na te ren ie  zjednoczenia

R W -2 zorganizow any został 
ku rs  m otorow y. Na ku rs  uczę­
szcza 45 osób, p ra w ie  w y łącz­
n ie  p ra cow n ikó w  p ro d u k c y j­
nych —  m ura rzy , c ieśli, tra n s ­
portow ców  itp . (s)

Komunikat 
Szkoły Partyjnej 
przy KC PZPR

Podaje się do w iadom ości w o l 
nych słuchaczy, że w  dn iu 
25. V. 1951 r. o godz. 8 odbędzie 
się w yk ład  z h is to r ii polskiego 
ruchu robotniczego.

Przygotowania do wystawy o odbudowie 
zabytków Warszawy

Pół m ilio n a  uczniów  kszta łc i się 
w szkołach zawodowych

n is tra c y jn o  -  Pedagogiczne dla w a lkę  o podniesienie 
w ysu n ię tych  rob o tn ików , k tó re  ] nauczania, w y n ik ó w  
w  1951. r. da szko ln ic tw u  zawo-

S zko ln ic tw o  zawodowe w  P o l­
sce przedwrześniowe.i s tan ow i­
ło  boczny i  zaniedbany to r 
kszta łcenia m łodzieży ro b o tn i­
czej i  ch łopskie j. Słabo po w ią ­
zane z życiem, źle wyposażone 
techniczn ie, w ydaw a ło  absol­
w entów , k tó rzy  w  okresie 
przedwojennego bezrobocia w  
n ie w ie lk im  ty lk o  procencie 
zna jdow a li za trudn ien ie  we 
w łaśc iw ych  zawodach.

W  Polsce Ludow e j sytuacja  
szko ln ic tw a  zawodowego zm ie­
n iła  się zasadniczo. P lanowa od­
budowa i rozbudowa gospodar­
cza k ra ju  oraz wzrost up rzem y­
s łow ienia i  mechanizacja w y ­
maga ta k  w ie lk iego i szybkiego 
na p ływ u  now ych s ił fachowych, 
że w szystk ie  zainteresowane re ­
sorty  gospodarcze zmuszone b y ­
ły  rozw inąć in tensyw ne szkole­
nie  kadr.

• Czterokrotny wzrost 
uczniów

Podczas gdy przed w o jną  w  
szkołach zawodowych ksz ta łc i­
ło  się 0,6 procent ludności, to 
obecnie szkoły zawodowe ogar­
n ia ją  2,2 procent całej ludności 
t.j. ponad 500 tys. uczniów , a 
w ięc b lisko  czterokrotnie w ię­
cej.

D zięk i oparc iu  rozw o ju  szkol­
n ic tw a  na planach szkolen io­
w ych dostosowanych do po­
trzeb p lanów  gospodarczych 
w zakresie kad r, specja l­
nie in tensyw n ie  ro z w ija  się 
szko ln ic tw o  d la  tak  ważnych 
dz ia łów  ja k  gó rn ic tw o, h u tn i­
ctwo. przem ysł m eta low y, ener­
getyczny. e lektro techniczny, 
chem iczny i budow lany. Poważ­
ny  rozw ó j szko ln ic tw a  zawo­
dowego nastąp ił w  zakresie ro l­
n ic tw a  oraz ochropy zdrow ia  i 
lecznictwa.

Znacznie podniosła się licz ­
ba dziewcząt w  szkołach zawo­
dowych. P rocent dziewcząt w  
b. roku  w ynosi np. w  k ie ru n ku

budow lanym , m eta low ym  i m i­
ne ra lnym  20 proc., chemicznym 
60 procent, odzieżowym  80 p ro ­
cent. Z górą p ięc iokro tn ie  
zw iększyła  się ilość dziewcząt 
w  b. roku  szko lnym  w  po rów ­
nan iu  z rok iem  ub. w  szkołach, 
kształcących k a d ry  dla k luczo­
w ych dz ia łów  przemysłu.

Przeszło półtora miliarda 
złotych

O rozm iarach, w  ja k ich  p ro ­
wadzi się prace nad rozszerze­
n iem  bazy naukow o-techniczne j 
szkól zawodowych świadczy 
wysokość k red y tó w  in w e s tycy j­
nych, przeznaczonych na ten cel 
w  p lan ie  6 - łe tn im  a wynoszą­
cych 1 m ilia rd  600 m ilion ów  
zł. L iczba m ie jsc w  izbach 
szkolnych powiększy się w  c ią ­
gu sześciolecia o 160 tys. (plan 
ten w  r. 1950 został zrea lizow a­
ny ju ż  w  szóstei części). P ark  
m aszynowy szkół w b. roku  
szkolnym  wzrósł do 8.200 sa­
m ych ty lk o  ob rab iarek do m e­
ta li. N astąp iła  także dalsza roz­
budowa in te rna tów . W b. roku  
znalazło w  n ich m iejsce 65 tys. 
uczniów.

Szkolenie i doskonalenie 
kadr pedagogicznych

D la podniesienia poziomu i 
w y n ik ó w  nauczania w  szko ln i­
c tw ie  zawodowym  rozw in ię to  
in tensyw ną akcję doszkalania i 
kszta łcenia kad r pedagogicz­
nych. Szkoleniem ideolog icz­
nym  ob ję to  w  b roku 11 tys. 
nauczycie li. Doskonalenie fa ­
chowe odbyw a się poprzez sieć 
ośrodków  m etodycznych i obe j­
m u je  całe nauczycielstwo.

D la szkolenia nowych kad r 
pedagogicznych zorganizowano 
w  r. 1950— 51 22 roczne kursy 
techniczno - pedagogiczne, k tó ­
re ukończy 850 osób — kan d y ­
da tów  na naczyeieli szkół- zaw o­
dowych I stopnia. Nadto p ro w a ­
dzi się roczne S tud ium  A d m i-

dowem u 100 absolwentów, p rzy ­
go tow anych na stanow iska k ie ­
row nicze w  aparacie szko ln i­
ctwa.

Czterysta k ierunków  
szkolenia

N o w y u s tró j szko ln ic tw a za­
wodowego oraz ściślejsza niż 
dotąd specja lizacja k ie ru n kó w  
szkolenia dostosowana do po­
trzeb naszej gospodarki, s tw o­
rz y ły  konieczność opracowania 
now ych program ów  dla  szkół 
zawodowych: O rozm iarze tego 
zadania św iadczy liczba 400 k ie ­
ru n k ó w  szkolenia, a w ięc po­
trzeba przygotow ania  ty lu ż  p ro ­
gram ów  Zadanie to rea lizow a­
ne jes t przez CUSZ przy pomo­
cy w y b itn y c h  specja lis tów  z ży­
cia gospodarczego oraz pedago­
gów.

Z re fo rm ą  program ow ą łączy 
się zasadnicza zm iana metody 
szkolenia praktycznego w  w a r­
sztatach szkolnych, k tó re  zgod­
nie  z postu la tam i pedagogiki so­
c ja lis tyczne j oparte zostaje na 
procesach p rodukcy jnych . Um o­
ż liw ia  to w prow adzenie do 
w arszta tów  tak żyw o tnych  p ro­
blem ów, ja k  Planowanie, rac jo ­
na lizacja , w spółzaw odnictw o 
itp .

D la  zapewnienia szkoln ic tw u 
rea liza c ji tych program ów  pod­
ję to  akcję  zaopatrzenia ucz­
n iów  w  podręcznik i W styczniu 
br. powołano w  tym  celu spe­
c ja lne  w yd aw n ic tw o  „P aństw o­
we W ydaw n ic tw a  Szkoln ictw a 
Zawodowego“ .

Przy op racow yw an iu  nowych 
program ów  i podręczników  ko ­
rzystam y z wypróbow anych 
wzorów  radzieckich, a zwłasz­
cza z bogatej szkolnej lite ra tu ­
ry  technicznej i ekonomicznej.

W prow adzając nowy ustró j 
szkolny i novte program y, pod- 
ie to  iednocz.eśnie in tensyw na

poziomu ¡ 
nauczania

i zmniejszenie w  szkołach nad­
m iernego odsiewu uczniów . Jęd­

rnym  ze ś rodków  podniesienia 
w yn ikó w  będą egzam iny p ro­
mocyjne, wprowadzone w  szko­
łach zawodowych począwszy 
od b. roku szkolnego.

Planowe kierowanie 
do pracy

Liczbowem u i jakościowem u 
rozw o jow i szko ln ic tw a  zawodo­
w ego tow arzyszy ponadto p la ­
nowe k ie row a n ie  absolwentów  
do pracy d la  zapewnienia do­
p ływ u ka d r do szczególnie waż­
nych dz ia łów  naszej gospodarki. 
W r. ub. akc ją  tą  ob ję to 7.181 
absolwentów, w  r. 1951 liczba 
ta w yniesie 11.846 absolwentów 
szkół techniczno -  przem ysło­
wych.

Doniosłość tego fak tu , będą­
cego w yrazem  tro s k i Państwa 
Ludowego o zapew nienie absol­
wentom  pracy odpow iada jące j 
ich w ykszta łcen iu  może być o- 
ceniona w  szczególności w  ze­
staw ien iu z trag iczną sytuacją 
absolwentów  szkół przedw ojen­
nych — 70 procent absolwen­
tów  nie zna jdow a ło  wówczas 
zatrudnien ia .

*
Rok 1950-51, jes t rok iem  

prze łom ow ym  dla szkoln ictwa 
zawodowego.

W prowadzenie nowych, po­
stępowych fo rm  szkoleniowych, 
opracowanie now ych, soc ja li­
stycznych p rogram ów , dosko­
nalenie i podnoszenie poziomu 
nauczania i w ychow ania , p lano­
we k ie row an ie  absolw entów  do 
pracy oraz siln ie jsze ' pow iąza­
nie szko ln ic tw a z życiem  gospo­
darczym  — oto podstawowe ele­
m enty, um oż liw ia jące  pełną 
rea lizację  zadań szko ln ic tw a  za- 
wodofvego w  przygotow aniu  
w y k w a lifik o w a n y c h  k a d r re a li­
zatorów planu 6-letn iego.

J. B O R O W S K A

Więcej dbałości o jakość robót
W  ro ku  ub ieg łym  Społeczne 

j P rzedsiębiorstw o B udow lane (o- 
Ibecn ie  BW -4) oddało do u ż y tk u  
| świeżo odbudo-wany pałac S ta ­
szica. Trzeba jednak  s tw ie rdz ić ,

że SPB dokonało odbudow y co 
n a jm n ie j n iestarannie.

W  po łudn iow e j części skrzy­
dła  pałacu, gdzie zna jd u ją  się 
b iu ra  naszej in s ty tu c ji, dach za-

Pracownicy fabryki wyrobów 
żelaznych i konstrukcji wybudowali 

prototyp nowego zasobnika do cegły
P racow n icy F a b ry k i W yrobó w  

Żelaznych i  K o n s tru k c ji tow . 
W ładys ław  W rzosek i  ob. Jan 
R u c ińsk i — techn ik, op racow a li 
p ro je k t budow y uproszczonego 
ty p u  kontenera n r  60, stosowa­
nego w  naszym bu do w n ic tw ie .

P ro je k t ten zosta ł zrea lizow a­
n y  przez załogę fa b ry k i.

N o w y  kon tener ro z m ia ra m i i  
w ytrzym a łośc ią  n ie  różn iący  się 
od dotychczas stosowanych, jes t 
bardzie j uproszczony i  tańszy 
w  p ro d u kc ji. U sp raw n ien ie  po- 

| lega na zm niejszeniu ilośc i punk 
i tó w  spawania ze 130 do 70 
i oraz na zm niejszeniu ilośc i p rę ­

tów . Na je dn ym  kontenerze no­

wego pom ysłu  można zaoszczę­
dzić 4,4 kg  żelaza oraz przeszło 
pó ł k g  e lektrod . Czas pracy spa­
wacza skrócony zostaje o 2 go­
dziny, a czas p racy pom ocni­
k ó w  o 0,75 godziny.

Oszczędności w yn ika jące  z 
usp raw n ien ia  p rzy  p ro d u k c ji 10 
tys ięcy kon tene rów  obliczane są 
na 300 tys. zł.

Uproszczony kon tener zyskał 
pozy tyw ną opin ię  D epartam entu  
T echn ik i M in is te rs tw a  B ud ow ­
n ic tw a  M ia s t i  O sied li oraz Cen 
tra lnego  Zarządu Sprzętu i  M e­
chan izac ji B ud ow n ic tw a  M ie j­
skiego. ( i j

G łośna
| Coraz g łośn ie j m ów i się w  
i W arszaw ie o spółdzielczej p ra l-  
I n i pod nazwą „R o b o tn ik “ , k tó - 
j ra  m ieści się p rzy  rogu u l. M a r-  
| Szatkowskiej i  A l. Je rozo lim - 
1 skich. Coraz g łośn ie j je s t w  sa­
m ej p ra ln i, a naw e t przed je j 
siedzibą. P rzyczyny  tego stany 
n ie  trzeba daleko szukać.

Ob. C egie łkow ska oddała w  m ar 
cu g a rn itu r  m ęsk i i  m a ryn a rkę  
dam ską do p ran ia . Wyznaczono 
je j te rm in  na 24 kw ie tn ia . P rz y ­
szła w ię c  na w sze lk i w ypadek 
nieco późn ie j bo 29 kw ie tn ia . 
U b rań  n ie  by ło . K a za li p rzyjść 
późnie j. P rzyszła  późnie j. W  po­
czątkach m a ja  o trzym a ła  w re ­
szcie m a ry n a rk ę  kostium ow ą.

A  g a rn itu r?  Gdzieś zaginął. 
D opiero po dw óch dn iach zna­
leźli.

A le  to  ty lk o  jeden z p rz y k ła ­
dów ba łaganu panującego w  p ra ł 
n i. Zdai-za się bow iem , że zgłasza

p ra ln ia
ją c y  się z k a rtk ą  po odb iór 
swych p rzedm io tów  k lie n t m u ­
si sam w yszuk iw ać z dz ies ią t­
kó w  przedłożonych m u ub rań  
swoje sz tuk i. Zdarza się, że 
k lie n t pow ie rzy do p ran ia  m a­
ry n a rk ę  męską a o trzym u je  ko ­
s tiu m  dam ski.

N ic  dziwnego, że w y n ik a ją  a - 
w a n tu ry , a k rz y k i słychać na ­
w e t na u lic y . N ic  dziwnego, że 
o p ra ln i te j ta k  w ie le  słychać.

G dy  rozgoryczony k lie n t do­
maga się bezskutecznie po raz 
czw a rty  lu b  p ią ty  zw ro tu  swo­
ich  p rze dm io tów  o trzym u je  n ie ­
raz odpow iedź: „N iech  pan 
skarży do sądu“ .

Konieczne je s t uporządkow a­
nie  s tosunków  panu jących w  
p ra ln i spółdzie lczej, co n ie w ą t­
p liw ie  uczyn i Z w iązek  S pó ł­
dz ie ln i B ranżow ych . I  to  n ie ­
chybnie szybko. ( i )

Dziś w  Warszawie
n ie d z ie le  i  św ię ta  o godz. 16.se iT E A T R Y .

T E A T R  P O I .S K I (K a ra s ia  S) —
środa  23.5 i  c z w a r te k  24.5 — „ S p r y t ­
na  w d ó w k a “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 161 
ś roda  23.5 i  c z w a r te k  24.5 „G rz e c h “  
— godz. 19.

T E A T R  n a r o d o w y  (P I. T e a tra l­
n y ) — ś ro da  23.5 i  c z w a r te k  24.5 — 
„Ś w ię to s z e k "  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
środa  23.5 i  c z w a r te k  24.5 —  „D a m y  
i  H u z a ry “  — g od z . 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j­
sk iego  20) — ś ro d a  23.5 — „ M o r a l­
ność p a n i D u ls k ie j “  — godz. 19, 
c z w a rte k  24.5 — n ie c z jm n y .

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
środa  23.5 i  c z w a r te k  24.5 — „P la n ie  
D o b ro d z ie ju “  _  godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — ś ro da  23.5 
i  c z w a r te k  24.5 — „L u d z ie  d o b re j 
w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o ­
to w s k a  13) — ś ro da  23.5 i  c z w a r te k  
24.5 — „W ie c z ó r  T rz e c h  K r ó l i "  —  
godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  W A R S Z A W Y  
(S zw edzka  2-4) — ś ro da  23.5 i c z w a r­
te k  24.5 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J  W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — śro da  23.5 — 
„O s ie m  la le k  i je d e n  m iś "  — (p rzed  
s ta w ie n ie  z a m k n ię te ) , w y s tę p  P a ń ­
s tw o w e g o  T e a tru  Ż y d o w s k ie g o  w  
sz tuce  „200.000“  — godz. 19.30, c z w a r­
te k  24.5 —. „O s ie m  la le k  i  je d e n  
m iś "  — godz. 12.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (S zw edz­
k a  20) — ś ro da  23.5 — „P a lu s z k a “  — 
(p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te )  — c z w a r 
te k  24.5 — „P a lu s z k a “  — godz. 15.

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  „ B A J "  
(K o n o p n ic k ie j 6) — n ie d z ie la  27.5 — 
„O  ż a c z k u  s z k o ła c z k u “  — godz. 13.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL ­
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 
ś ro da  23.5 — „P a n  T w a rd o w s k i“  — 
godz. 19, c z w a r te k  24.5 — „C y g a n e ­
r ia “  — godz. 19.

*
C Y R K  N r  3 (M a rs z a łk o w s k a  ró ę  

R u tk o w s k ie g o )  — p o czą te k  p rz e d ­
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 13.30. w

19.30.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  10) — środa

23.5 — „M u s o rg s k i“  — p ro d , ra d z ie c ­
k a  —  c z w a r te k  24.5 — ,.D n i z d ra d y “  
p ro d . CSR — godz. 17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-2«) —
śro da  23.5 —  P ro g ra m  s k ła d a n y  N r  
2 — c z w a r te k  24.5 — ,,O s ta tn i w y ­
s trz a ł“  — p ro d . C SR — godz. 16.30,
18.30, 20.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
środa  23.5 — P ro g ra m  s k ła d a n y  N r  
2 — c z w a r te k  24.5 — „O s ta tn i w y ­
s trz a ł — p ro d . C SR — godz. 17, 19, 
21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
środa  23.5 i  c z w a r te k  24.5 — „Z a  ce­
nę  ż y c ia “  — p ro d , a n g ie ls k a —godz.
16.30, 18.45, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — śro da  23.5 
„ S k r z y d la ty  d o ro ż k a rz “  — p ro d , ra ­
d z ie c k a  — godz. 16, 18, 20, — c z w a r­
te k  24.5 — „ A n to n i  i  A n to n in a “  — 
p ro d , fra n c u s k a  — godz. 16, 18. 20. 

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — śro da
23.5 „ A n to n i  i  A n to n in a “  — p ro d ,
fra n c u s k a  — godz. 16, 18, 20 —
c z w a r te k  24.5 — „M u s o rg s k i“  —
p ro d , ra d z ie c k a , — godz. 16.30, 18.45, 
21.

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) ś ro da
23.5 — „U c ie c z k a  z n ie w o li“  — p ro d , 
b u łg a rs k a  —  godz. 17, 19, 21, c z w a r­
te k  24.5 — „Z a p o ra “  — p ro d . CSR
— godz. 17, 19, 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) —  śro da
23.5 — „M u s o rg s k i“  — p ro d , ra d z ie c ­
ka  — godz. 16.30, 18.45, 21 — c z w a r­
te k  24.5 — „U c ie c z k a  z n ie w o li“  — 
p ro d , b u łg a rs k a  — godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — środa
23.5 i  c z w a r te k  24.5 — „ N ik t  n ic  n ie  
w ie “  — p ro d . C SR — godz. 16.30,
18.30. 20.30.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — ś ro da  23.5 ! 
c z w a r te k  24.5 — „ D r  K o v a rz  o p e ru ­
je “  — p ro d . C SR — godz. 17, 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
śro da  23.5 i  c z w a r te k  24.5 — „O n e  
m a ja  o jc z y z n ę “  — p ro d , ra d z ie c k a
— godz. 16, 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — środa
23.5 i  c z w a r te k  24.5 — „S ta te k  D e r-  
b e n t“  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 17 
i  19.

Kino PALLADIUM  Kino PRAHA
godz. 15, 17, 19 godz. 16.30, 18.30, 20.30

Festiwal filmów czechosłowackich
środa  23 m a ja . P ro g ra m  s k ła d a n y :

„Była sobie mrówka“
„Chomik samolub"
„Misio Kula“
„Zasadzi! dziadek rzepką"

czwartek 24 maja „Ostatni wystrzał“.

cieką do tego stopnia, że woda 
k ro p la m i sp ływ a na drug ie  p ię ­
tro.

W  po ko ju  n r  110, w  k tó ry m  
pracuje 9 osób, jedna ściana ma 
ju ż  g rzyb  na ca łe j pow ierzchn i. 
W  in n ych  poko jach  g ru d k i ty n ­
ku  syp ią się ze ścian i su fitó w . 
K la m k i u d rzw i j  ok ien  psują 
się za łada dotknięciem .

Obecnie, w  odbudowanym  pa­
łacu Staszica prow adzi się ro ­
b o ty  wykończeniowe. K ie ro w ­
n ic tw o  robót pow inno zw rócić  
baczniejszą uwagę na staranne 
w ykończenie budynku  —  pom ­
n ika  naszej k u ltu ry  narodow e j.

Z. JA B Ł O Ń S K I 
..Dom Książki“

R A D I O
C Z W A R T E K , 24 M A J A  1951 R, 

P ro g ra m  i  na fa ! i  1322 m  
P ro g ra m  d n ia  6.55, 14.00, n a  ju t r o  

23.10. S y g n a ł czasu 6.53, 11.57. W ia ­
dom ośc i 7.00, 12.04, 16.00, 20.00. 23.00. 
W ia d . s p o rto w e  20.26. S ta n  p o g o d y  
19.58.

6.50 P o czą te k  a u d y c ji .  7.15 M u ­
z y k a . 8.00 U tw o r y  k o m p . czesk ich .
8.15 A u d . l ite ra c k a . 8.35 M u z y k a  
s y m fo n ic z n a . 9.10 W sze ch n ica  R ar 
d io w a . 9.30 „P o s łu c h a j m u z y k i-; , . — 
aud . s ł.-m u z . 10.35 „ L is t y  z p o d ró ­
ż y  d o  A m e r y k i“  — H e n ry k a  S ie n ­
k ie w ic z a . 10.30 M u z y k a . 10.50 „S p o t­
k a n ie  z N o rw id e m “  — fe l ie to n  E w y  
S z e lb u rg -Z a re m b in .y . 11.15 M u z y k a .
11.35 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ . 12.15 
P rz e rw a . 14.05 G aw ęda  d la  w s i. 14.13 
A u d . s ł.-m u z y c z n a  d la  w s i. 15.00 
D la  każde g o  coś m iłe g o . 36.20 „ A  
je d n a k  s ię  o b ra c a “  — s łu c h o w is k o  
p o p u la rn o  -  n a u k o w e . 16.45 Ś p ie ­
w a  C h ó r  E ry a n a . 17.05 F e lie to n .
17.15 „D o n  P a s ą u a le “  — o p e ra  
D o n iz e tt ie g o . 19.20 „ A p e l P o k o ju “  — 
fra g m . p o w . A . K o w a ls k ie j.  20.30 
M u z y k a  ta n e czn a . 21.10 W sze ch n ica  
R a d io w a . 21.30 A u d . ro z ry w k o w a . 
22.00 M u z y k a . 22.30 W ie c z o rn a  se re ­
nad a . 23.17 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 
0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  n  na  f a l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.55, na ju t r o  23.55. 

S y g n a ł czasu 6.53, 11.57. W ia d o m o ś c i 
8.00, 12.04. 17.00. 20.00. 23.00. W ia d . 
sp o rto w e  20.26. S ta n  p o g o d y  19.58.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i .  7.00 „N a  
d z ie ń d o b ry “ . 8.15 M u z y k a  ro z ry w k o ­
w a. 8.55 R e p e r tu a r  k in  i te a tró w  
w a rs z a w s k ic h . 9.00 M u z y k a  o rg ą n o - 
w a . 9.30 F ra g m e n ty  z k r o n ik  B o le ­
s ła w a  P rusa. 9.45 M u z y k a  ro z ry w ­
k o w a . 10.00 P o g ad a nka  n a u k o w a .
10.20 „P o e z ja  i  m u z y k a “ . 11.00 P ie ­
ś n i k o m p . ro s y js k ic h . 31.20 W szech­
n ic a  R a d io w a . 11.40 P o lk i S tra u s s ó w .
12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13.1* 
D w ie  h u m o re s k i M a rk a  T w a in a .
33.35 K o n c e r t  m a sow y. 15.15 A u d . 
d la  d z ie c i —  „O p o w ie ś ć  M ic h a łk o w ie  
k a “  — s łu c h o w is k o . 16.00 N asze c h ó ­
r y  ś p ie w a ją . 16.20 K o n c e r t  C h o p i­
n o w s k i. 16.50 P og ad a nka  n a u k o w a .
17.20 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ . 17.30
M u z y k a . 17.45 T ra n s m is ja  z M ię d z y ­
p a ń s tw o w e g o  s p o tk a n ia  p iłk a rs k ie g o  
W ę g ry  — P o ls k a  w  C h o rz o w ie , 13.50 
P o e z ja  J u lia n a  U rs y n a  N ie m c c w i -  
cza. 19.20 W sze ch n ica  R ad io w a . 19.40 
P ie ś n i p o ls k ie  i  czesk ie . 20.30 „ P A N  
G E L D H A B  — S Ł U C H O W IS K O  W G  
K O M E D II A L E K S A N D R A  F R E D R Y . 
21.40 „C o  p rz y n o s i a n k ie ta  p le b is c y ­
to w a  P o ls k ie g o  R a d ia “ . 22.00 „ K o ­
p e r n ik “  —  aud . w  o p r . Z . W ó jc ik a .
22.20 M u z y k a  ta n e czna . 22.40 U tw o ­
r y  s k rz y p c o w e  P a b la  S arasa te . 23.10 
G ra  O rk . T a n . pod  d y r .  C a jm e ra . 
0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite 't  

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a ”  
R e d a k c ja :

W a rsza w a , D om  S łow a  
P o ls k ie g o , P la c  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l.  M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y :  R e d a k to r  N a c z e ln y  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a ­
cze ln e g o  8-33-28. S e k re ta rz  Re­
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
6-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ła ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o ­
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u ­
r a ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
i  in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i  8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 

8-57-62, 8-82-28.
T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r  n o c ­
n y  8-57-62. R e d a k to r  te c h n ic z ­
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “ . O d d z ia ł w  W a rsza w ie , 
u l.  S re b rn a  12. c e n tra la  te le ­

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30. 
W n ła tv  na o re n u m e ra te  pocz­
to w a  n rz v im u 1 a  w szvstk1e  
U rz e d v  P o c z to w o -T e le k o rm m l-  
k a c y in e  o ra z  k a s v  P P K  .Ruch** 
w  W a rs z a w ie  o rz y  u l. S re b rn e j 

16 1 P la c  3-ch  K rz v ż v  16 
P re m im « rp *^  w  k ra
1u 4 z ł 50 g r  o re n u m e ra ta  
z b io ro w a  o d  10 eez. na 1eden 
a d re s  o a r tv in »  2 z ł 25 c r . za­

g ra n ic z n a  9 — z ł 
K o n to  P K O  -  N r T-1400P 

P rz v  z g ło sze n iu  o re n u m e ra tY  
n a le ź v  Dodać d o k ła d n y  1 cz y ­

te ln y  adres
A d m tn is t ra c ia :  W arszaw a  u l.

K n ie w s k ie g o  9. te ł 8-29-84 
B iu ro  R e k la m  1 O g łoszeń 
te le fo n y  7-38-05 1 7-36-41 

Z a k ła d y  G rs f jc z n e  1 W v d a w n . 
D om  S łow a  P o lsk ie g o  
2 2 -B  — 31047
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...swego nie znacie -  sami nie «¡ecie 
to ¡¡osiadacie

17 stycznia br. Dzia ł Zaopa- j 
trzen ia  je dn e j z h u t zw ro- 
ci) się do B iu ra  Z by tu  Gwoździ 
i  Czarnych Narzędzi w  B y to ­
m iu  z prośbą o zam ówienie tzw. 
łańcuchów  G alla w  k tó re jś  z fa ­
b ryk . M inę ło  3 miesiące.

10 k w ie tn ia  przyszło obszerne j 
pism o z B iu ra  E ksp o rto w o -Im - j 
portowego „P o lim e x “ , k tó re  ko - i 
m un iku je , że zam ówienia na 1 
łańcuchy złożonego przez B iuro 
Z b y tu  G woździ w  B y tom iu  nie 
może ulokować, gdyż nie podano 
dokładnych w ym ia ró w  i c  dza- 
jó w  łańcuchów . W  końcowych 
w yw odach „P o lim e x “  k o m u n i­
ku je , że za ła tw ien ie  tra n sa kc ji 
im p o rtow e j trw a  dłuższy czas, 
tak , że łańcuchy o trzym am y nie  
szybciej, ja k  w  czw a rtym  k w a r­
ta le  br.

K ie row m ik  D z ia łu  S uw nic nie 
m óg ł pogodzić się z ko - 
niecznością sprowadzania ła ń ­
cuchów  z zagranicy. K o n s tru k ­
c ja  ich je s t bardzo prosta. Czyż 
by  w ięc b y ły  wykonane z ja ­
kiegoś specjalnego m ateria łu? 
Trzeba to  zbadać.

Z uży ty  łańcuch poddano szcze 
gó łow ej analiz ie  chemicznej, 
k tó ra  w ykazała , że jes t on w y ­
konany ze z w y k łe j s ta li w ęglo­
w e j, ja k ie j u nas w  k ra ju  nie 
brak. Zdecydowano w ięc w y ­

produkow ać łańcuchy we w ła ­
snym zakresie

Zadanie to pow ierzono ucz - 
niom  Szkoły Przem ysłowej przy 
naszej hucie, k tó rzy  z ła tw ością  
z zadania się w yw iązu ją .

A więc jedna część problem u 
łańcuchów  jes t ju ż  za ła tw iona , 
p ro du ku je  się je  na m ie jscu, za­
m iast czekać k ilk a  m iesięcy" i*ą 
sprowadzenie z zagranicy

Pozostaje jednak druga część, 
a m ianow ic ie : z lis tu  „P o li-  
m exu“  w yn ika , że B iu ro  Z by tu  
w  B y tom iu  k ie ru je  wszystkie 
zam ówienia na łańcuchy G alla 
(a z pewnością i na w iele in ­
nych części i  de ta li) za granicę. 
A  czy B iu ro  Z bytu  w  B y tom iu  
stara ło  się sprawdzić, czy rze­
czyw iście danych części nie da 
się w yp rodukow ać u nas w  
k ra ju ?  N ie ulega w ą tp liw ośc i, 
że tego nie  zrob ili.

W  ten sposób nie w o lno  po­
stępować. D ew izy n ie  są po to, 
aby sprowadzać za nie a rty k u ły , 
k tó re  z powodzeniem  mogą w y ­
tw arzać uczniow ie na szkol­
nym  warsztacie. I  o ty m  p o w in ­
n i w iedzieć pracowmicy B iu ra  
Z by tu  w  B ytom iu . I  n ie  ty lk o  
oni.

E U G E N IU S Z STĘPIEŃ

Zmarnowaliśmy tylko czas
K o ło  L ig i P rzy ja c ió ł Żo łn ierza 

w  S ta low e j W o li zorganizowało 
w  s tyczn iu .b r. kurs  d la  k ie ro w ­
ców  samochodowych, na k tó ry  
zgłosiło  się b lisko  300 kan d y ­
datów .

W  po łow ie  kw ie tn ia  ukończo­
no naukę teoretyczną, na co 
uczestnicy ku rsu  zużyli łącznie 
około 10 tys. godzin.

Obecnie ju ż  przeszło 2 m ie ­
siące czekam y na samochód, aby 
rozpocząć p ra k tykę . Uczestnicy 
ku rsu  — p racow n icy  h u ty  S ta­
low a W ola — w ysu n ę li p ro iek t 
w yrem ontow an ia  w ła sn ym i si­
ła m i jakiegoś starego samocho­

du, ja k i zna lazłby się bez w ię k ­
szego trudu . P ro je k t ten jednak 
nie  doszedł do sku tku  ze wzglę 
du na kom p le tny  b rak za in te­
resowania tą spraw ą organiza­
to ró w  kursu.

M am y w rażenie, że sprawa 
szkolenia k ie row ców  samocho­
dowych jest dostatecznie ważna, 
by spotkać się z w iększym  zro­
zum ieniem , a 10 tys. godzin 
pracy, k tó re  pośw ięciliśm y na 
naukę nie może być zmarno­
wane.

32 P o d p is y
uczestników  kursu

Od listopada czekamy na odpowiedź
Ośrodek szkolen iow y m echa­

n iz a c ji ro ln ic tw a  w  W ie trzn ie  
(w o j. koszalińskie) w  d n iu  25 
lis topada ub. r. z łożył zapotrze­
bowanie do C entra li Chem icz­
ne j w  Szczecinie na 1 bu tlę  
kwasu siarkawego, potrzebnego 
d la  u trzym an ia  chłodni.

15 g rudn ia  1950 r. w ys ła liśm y 
ponownie pismo do C e n tra li z za 
pytan iem , czy kwas ten o trz y ­
mam y.

Ponieważ odpow iedzi n ie  by ło  
w  dalszym ciągu, 23 stycznia br. 
zw ró c iliśm y się o in te rw enc ję  
w  te j spraw ie  do P rezyd ium  
W ojew ódzkie j Rady N arodow ej 
w  Szczecinie. In te rw e n c ja  ta po­
m ogła o ty le , że 1 lu tego br. 
C entra la  po lec iła  nam złożyć 
nowe zapotrzebowanie, gdyż 
px>przednie pism a nie w p łynę ­
ły  (?!)■

W ys ła liśm y  w ięc zapotrzebo­
w an ie  po raz trzeci — tym  ra ­
zem lis tem  poleconym  — lecz 
znów  bez skutku.

27. I I .  zw ró c iliśm y się w  te j 
spraw ie po raz czw arty . Po

dwóch tygodniach przyszła  od­
powiedź, że konieczne jest ze­
zwolenie C en tra li H and low ej 

■ przem ysłu chemicznego, b iu ro  
sprzedaży p ro du k tó w  n ieo rgan i­
cznych z G liw ic , o k tó re  Cen­
tra la  stara się.

N iezśłeźnie od tego ośrodek 
nasz 20 • marca br. zw ró c ił się 
bezpośrednio do C e n tra li w  G li­
w icach, by ta  przyśpieszyła 
za ła tw ien ie  sprawy.

N iestety, do c h w ili obecnej 
sprawa pozostała bez odpow ie­
dzi.

Ośrodek nasz liczy  około 350 
osób, k tó re  należy zaopatrywać 
w  a r ty k u ły  zdrowe, nadające się 
do spożycia. Tymczasem zbliża 
się pora le tn ia , a m y w sku tek 
braku kwasu siarkawego nie 
m am y urządzonej ch łodn i do 
p rzechow yw ania  prow ian tów .

Może C entra la  Chemiczna o- 
budzi się wreszcie ze snu z i­
mowego?

P R A C O W N IC Y  OŚRODKA
SZK O LE N IO W E G O  

M echan izacji R o ln ictw a 
W ietrzno

T A K  B Y Ł O . . .

Dwa oblicza stare) G dvni
U lu b io n ym  tem atem  p ro pa ­

gandy sanacyjne j i zaw odowych 
panegirzystów  sanacyjne j go­
spodark i by ła  G dyn ia.

Tem po rozbudow y G dyn i i je j 
p o rtu  b y ło  is to tn ie  szybkie. A le  
w łaśn ie  d la tego w a rto  spojrzeć 
b liże j na to, co się k ry ło  za fa ­
sadą „u lt r a  -  nowoczesnego" 
śródm ieścia G d yn i i ja k  w yg lą ­
d a ł szybki rozw ó j G dyn i, typo ­
wego m iasta kapitalistycznego.

Nowowznoszone domy w  
„G d y n i rep rezen tacy jne j“  nie 
pod lega ły ochronie lokatorów ; 
n ie  by ło  tu  — ja k  w  starych 
m iastach — rezerw uaru m ie ­
szkań ob ję tych ustawą o 
sz tyw nych cenach komornego. 
W yzysk kam ien iczn ików  szalał 
w ięc do w o li, kom orne za m ie ­
szkania by ło  najdroższe w  P o l­
sce. A  Dziedziui w Przeglądzie 
B udow lanym  (N r 10/11 r. i929) 
podaje, że: „ funkc jon a riu sz  w y ­
da je za m arne m ieszkanie czę­
sto poiowę swego zarobku... ko ­
m orne pobierane za jeden pokój 
m ieszkalny dochodzi częstokroć 
w  G dyn i do 300 zł m iesięcznie“

B ud u je  się w ięc w  G dyn i t y l ­
ko  dla bu rżuaz ji, i to  dla n a j­
lep ie j sytuow anej burżuazji. Ża­
den rob o tn ik  ani średni urzęd­
n ik  nie może m arzyć o zapła­
ceniu tych fan tastycznych suity 
W rezu ltac ie  o fic ja ln a  s ta tys ty ­
ka budow lana G dyn i rozróżnia, 
n iespotykane nigdzie indzie j, 
„ka te g o rie " budow n ic tw a. Wg. 
danych z roczn ika sta tystyczne­
go Zarządu M ie jsk iego  G dyn i 
(w yd. w r. 1937) w  roku  1936 
oddano w  G dyn i do uży tku  429 
budynków  m ieszkalnych, w  tym  
157 budynków  „s ta ły c h “  i 272 
„p ro w izo rycznych “ .

S pó jrzm y b liże j na owe bu ­
dow n ic tw o  „p row izo ryczne “ , 
w ystępujące w tak masowych 
rozm iarach W śródm ieściu np. 
nie wzniesiono ani jednego bu ­
dyn ku  „prow izo rycznego“ , ty lk o  
27 „s ta ły c h " Na K am iennej 
Górze — w luksusow ej dz ie l­
n icy gdyńskie j „ e l i ty "  — 18 b u ­

d y n k ó w  .sta tych“ . ani jednego 
prow izorycznego A le  w dzie l­
n icy robotn icze j G rabówek na 
113 budynków  103 są „p ro w i­
zoryczne“  A le  w robotniczej 
C h y lon ii na 117 budynków  109 
to ..prow izoryczne".

Co się k ry ło  za nazwą „b u ­
d y n k i p row izoryczne“ ? K to  nie 
ogran icza ł się w G dyn i do „ o f i ­

c ja ln e j"  wycieczki, znał hańbę 
tego miasta — po tw orne przed­
mieścia gdyńskie, cale dzieln ice 
składające się z n a jp ry m ity w ­
niejszych d rew n ianych  i blasza­
nych (!) bud i ruder. Jedno z 
tych „b laszanych przedm ieść" 
znane by io  ped nazwą... „B u d a ­
peszt" M ieszkają w  nich ci, 
k tó rzy  budu ją luksusowe w ilie  
na K am ienne j Górze — rob o t­
n icy  budow lan i i ci, k tó rzy  ob­
sługu ją  serce G dyn i — je j port. 
Już w roku 1930 (przed fa lą  
k ryzysu) o fic ja ln a  s ta tys tyka  
m ag is tra tu  gdyńskiego podawa­
ła, że ok 20.009 rob o tn ików  
po rtow ych , budow lanych i rz e ­
m ie ś ln ików  mieszka w budach 
drew n ianych, kleconych w  n a j­
bardzie j p ry m ity w n y  sposób, po 
k ilk a  rodzin  w jedne j budzie, 
(wg p racy J. -Jarosławskiego „O  
kw e s tii m ieszkaniow ej w P o l­
sce. m iędzyw o jenne j“ ).

Okres kryzysu pogłębia je ­
szcze tę nędzę m ieszkaniową 
W G dyn i, na jm łodszym  mieście 
P o isk i w  r. 1936 (wciąż wg. o f i­
c ja lnych  danych m ag istra tu) 
ty lk o  16,9 procent budynków  
zaopatrzonych jest w k a n a li­
zację, ty lk o  18,2 procent 
w  wodociąg. Zam ieszkuje w  
tych domach bez wody, ś w ia t­
ła i k a n a liza c ji — 36,8 procent 
ludności G dyn i.

Odgradzanie narodów od ku ltu ry
Z ja ką  przyjem nością posłu­

cha libyśm y wspaniałego głosu 
Paula Robesona. Ileż przeżyć 
da łaby ang ie lsk im  m iłośn ikom  
m uzyk i, m uzyka znakom itego 
kom pozytora radzieckiego Szo - 
stakowicza. A lbo  z jaką  chęcią 
uczeni całego św iata pozna liby 
osiągnięcia radzieckich kolegów.

Jednak staje się to dzis ia j co­
raz trudn ie jsze, a czasem wręcz 
n iem ożliw e. Żyw a w ym iana  
m yś li naukow ej i  k u ltu ra ln e j 
m iędzy narodam i — została 
b ru ta ln ie  przerw ana przez im ­
pe ria lizm  am erykański. „Ż e la z­
na k u r ty n a “  f iie  pozwala, by 
w arszaw ski m u ra rz  s łuchał Ro­
besona. N ie dopuszcza, by Szo­
stakow icz d y ryg ow a ł d la  londyń 
czyków. Przeszkadza w  poznaniu 
przez am erykańskiego astrono­
ma metod badania radzieckiego 
uczonego.

Haniebna lista
Różne są m etody im p e ria li­

stów  w  u tru d n ia n iu  w ym iany  
m yś li naukow ej i  k u ltu ra ln e j 
m iędzy narodam i. Do najpospo­
litszych  należy n iew pu szczanie 
w y b itn y c h  ludz i do k ra jó w  ob­
ję tych  m ackam i h y d ry  z W a ll 
Street.

W  U SA uchw alona została 
specjalna ustawa zabraniająca 
wstępu na ziem ię am erykańską 
ludziom  postępowym . Na te j 
podstaw ie w iz  w jazdow ych do 
Stanów Zjednoczonych nie o- 
trz y m a li np. Picasso, czy H e w ­
le tt  Johnson — dziekan ka te d ry  
C anterbury. O sta tn io  na in d e k ­
sie znalazł się znakom ity  fra n ­
cuski p ieśn iarz i ak to r f ilm o w y  
i— M aurice  C hevalier, dlatego 
że... podpisał A pe l S ztokholm ski.

A le  m onopoliści m ają  i  inne

Z. Słumknn ski
m etody „p rz y jm o w a n ia “  w y b it ­
nych gości. G dy z pewnych 
względów nie  chcą o fic ja ln ie  za­
b ron ić  kom uś w jazdu  do USA, 
rozpoczynają oszczerczą kam pa­
nię  prasową i rad iow ą. N ieda w ­
no francu sk i f ilo zo f k a to lic k i 
G ilson spotka ł się z ta k im  w ła ­
śnie przy jęc iem . Jedyną „z b ro d ­
n ią “  G ilsona by ło  to, że w id z ia ł 
— i p isał o ty m  — do jak iego 
ba nkru c tw a  prow adzi F ranc ję  
p o lity k a  rządu am erykańskiego, 
i że tw ie rd z ił, iż  Zw iązek Ra­
dziecki n ie  dąży do w o jny .

Władze USA nie pozw a la ją  
także na to, by postępow i A m e­
ryka n ie  k o n ta k to w a li się z E u­
rope jczykam i. T ak np. znany 
dz ienn ika rz  A lb e r t  K ahn  nie 
dostał w iz y  w jazdow e j na K o n ­
gres M iędzynarodow ej O rgan i­
zac ji D z ienn ika rzy. P a u lo w i Ro- 
besonowi w  ogóle odebrano pa­
szport zagraniczny. T ak ie  sarpe 
„ś ro d k i zapobiegawcze“  zastoso­
w ano wobec fiz y k a  E dw arda M. 
Corsona. Zabroniono w y jazdu  
do Paryża w yb itn e m u  m ala rzo­
w i R ockw ell K en t.

Taką p o litykę  u p ra w ia ją  ró w ­
nież rządy m arsha llis tanu . W y­
starczy przypom nieć niedawne 
niewpuszczenie do F ra n c ji u - 
czonych ch ińsk ich , po lsk ich , w ę­
gierskich , bu łgarsk ich  i  czecho­
słowackich na Ś w ia tow y  K o n ­
gres P racow n ików  N auk i. W y­
starczy przypom nieć zakaz od­
bycia sesji Ś w ia tow e j Rady Po­
ko ju  w  Genewie, gdzie spotkać 
się przecież m ie li w y b itn i przed­
staw icie le różnych narodów. 
Znane są także szykany w ładz 
am erykańskich wobec pro f. Jo- 
lio t-C u rie , k tó rem u k ilk a k ro tn ie  
nie pozwolono na prze jazd przez 
T rizonię. Szykany wobec tego

uczonego poszły tak  daleko, że 
przeszkodzono mu naw et w 
wzięciu udzia łu  w  uroczysto­
ści rozdania nagród Nobla w  
Sztokholm ie.

Prof. B . Stremgen 
nie pozwala

Im pe ria liśc i po tra fią  posług i­
wać się i ba rdzie j „s u b te ln y m i“  
m etodam i dla sabotowania w y ­
m ia ny  m iędzynarodow ej.

M etody te doskonale cha rak ­
te ryzu je  wypadek, ja k i zaszedi 
osta tn io na te ren ie  M iędzyna­
rodowego Z w iązku  ^.s trono-

doświadozeń, osiągnięć. Rów ­
nież „g roźne“ są d la  n ich w y ­
tw o ry  ludzk ich  ta len tów .

D latego 'rząd De Gasperńego 
ńie po zw o lił na udostępnienie 
m ieszkańcom Rzym u w ystaw y 
po lsk ie j sztuki ludow ej. D la te ­
go w ładze francusk ie  p raw ie  
cztery miesiące trz y m a ły  na 
g ran icy  celnej po lskie w ystaw y 
rysun ków  dziecięcych i p laka tu . 
W idać, że francuscy i w łoscy 
w ykonaw cy am erykańskich  roz­
kazów nie chcą pokazać na ro ­
dom ro z k w itu  k u ltu ry  w Polsce 
Ludow ej.

Zdohjli umiejętność czytania i pisania

mow.

Jeszcze trz y  la ta  tem u V I I  
zjazd Zw iązku us ta lił, że na ­
stępne spotkanie astronom ów 
odbędzie się w  Len ingradz ie  w  
1951 r. W m yśl te j uch w a ły  u - 
czeni radzieccy rozpoczęli p rzy ­
gotowania do zjazdu, wyznacza­
jąc jego te rm in  na s ie rp ień br. 
Tymczasem k ilk a  tygodn i te ­
mu sekretarz genera lny Z w ią z ­
ku pro f. S trem gen, k tó ry  prze­
niósł się w  ub. roku  do USA za­
decydował. że z jazd nie  odbę­
dzie się. I  przewodniczący 
Zw iązku pro f. L in d b la d  czym 
prędzej postaw ił w n iosek na 
sesji kom ite tu  wykonawczego, 
by „ze względu na naprężoną 
sytuację m iędzynarodow ą“  zjazd 
odłożyć. No, a posłuszna am ery­
kańskim  pachołkom  większość 
kom ite tu  w niosek uchw a liła .

W ten sposób przez swych za­
uszn ików  z ty tu ła m i nauko w y­
m i w ładcy do la ra „u s p ra w n ia ­
ją “ rozw ój nauki.

Wystawy, które zagrażają...
Im p e ria lis to m  „przeszkadza" 

nie ty lk o  w ym iana  poglądów

Ludzie dobrej woli

Teatr  Domu W o jd a  Polskiego w  Warszawie w y s ta w i ł  sztuką pisarza radzieckiego Genrgi 
M d iw a n i  pt. „Ludzie dobrej t r o i ' “ . .Vn zdjr, scena z l  obrazu. Od lewej:  ,Yc!i (Karska)  
Ban (Mielczarek). Kama ('Zbikowska), C:r>rde (Paluszkiewicz), nauczyciel (Dziekoński), Gabń

(Józef Kondrat). F o to  F. M y s z k o w s k i

Celem ich: wojna
Dlaczego tak  się dzieje? Cóż 

przeszkadza panu T rum anow i, 
że W ioch zobaczy piękne rzeźby 
polskich gó ra li, a now o jo rsk i 
duchowny usłyszy odczyt k a ­
to lick iego filozo fa  Gilsona?

Tu nie  chodzi ty lk o  o to, że 
dla fina ns is ty  z W a ll S tree t m a­
la rs tw o jes t o ty le  potrzebne, o 
ile dopomaga m u w  rek lam o­
w aniu  gum y do żucia, astrono­
m ia jes t dla niego pożyteczny 
ty lk o  w  w yszu k iw a n iu  na n ie ­
bie ...la ta jących ta le rzy, a poe­
zja w  podżeganiu do w o jny.

Rzecz nie w tym  rów nież, że 
m iędzynarodow e kongresy nau­
kow ców  nie da ją bezpośrednich 
dyw idend.

Sens te j po tw o rn e j p o lity k i 
im peria lizm u  leży głębiej.

Im pe ria liśc i nie chcą dopu­
ścić, by narody poznały się, a 
w ięc zb liży ły  się do siebie i 
w spółpracow ały. N ie chcą do­
puścić, by ludzie za truc i ideo lo ­
gią am erykańskiego h itle ryzm u  
zobaczyli, że są uczeni k tó rzy  
pracują nie nad tym , ja k  czło­
w ieka zabijać, ale ja k  p rz y w ra ­
cać m u zdrow ie i życie, że są 
pisarze, k tó rzy  w idzą w  czło­
w ieku  siłę w ie lką , zdolną stw o­
rzyć lepszy św iat. N ie chcą do­
puścić, by narody, k tó re  zam ie­
rza ją  omotać siecią k ła m s tw  w  
całej pe łn i u jrz a ły , że są ludzie, 
k tó rzy  w szystkie  swe s iły  i 
zdolności oddają nie spraw ie 
w o jny , lecz spraw ie pokoju.

Bo im peria liśc i, p rzygo tow u­
jący  nową rzeź m iędzy naroda­
m i chęą uczyn ić je  w rogam i 
m iędzy sobą. Bo ty lk o  w  ten 
sposób, o tum aniw szy uprzed­
n io  narody, chcą uczynić z 
n ich podatne mięso arm atn ie .

W  uchw ałach b e rliń sk ie j se­
s ji Ś w ia tow e j Rady P oko ju w ie ­
le m iejsca poświęcono w ym ian ie  
naukow ej i k u ltu ra ln e j m iędzy 
narodam i. N ie jes t to sprawa 
przypadku. M iędzynarodow e 
kon ferencje , spotkania, sesje 
naukowe, cpecjalne kom is je  w y ­
m ia ny  k u ltu ra ln e j — wszystko 
to ściślej połączy m ilio n y  lu dz i 
m iłu ją cych  pokój. A  zarazem 
w ym iana  ta jeszcze bardzie j 
zdem askuje podżegaczy w  o- 
czach narodów  św iata, jeszcze 
lep ie j pokaże ich agresywne 
oblicze. Oblicze w rogów  pokoju, 
w rogów  k u ltu ry .

A rcym is trzow ie  zrem isow ali 
radziecka szkoła szachowa tr iu m fu je

A u to r  n in ie js z e g o  a r ty k u łu  o - 
b e c n y  b y ł  w  M o s k w ie  na m eczu  
o m is trz o s tw o  św ia ta , ja k o  p rz e d - 
s ta w ic ie l sza ch is tó w  p o ls k ic h .

Niedaw no zakończony został 
w  M oskw ie  mecz o szachowe 
m is trzostw o św iata. W  meczu 
tym  obrońcą ty tu łu  b.yl a rcy - 
m is trz  radziecki M ich a ł B o t- 
w in n ik . P rzec iw n ik iem  jego b y ł 
rów nież radzieck i szachista — 
na jm łodszy arc.ym istrz św iata 
D a w id  B ronsztajn .

W  ciągu ostatn ich trzech la t 
M iędzynarodow a Federacja Sza­
chowa przeprow adziła  k ilk u s to p  
n iow e e lim inacje , k tó ry c h  ce­
lem  było  w y łon ien ie  dla B o tw in  
n ika  na js iln ie jszego p rze c iw n i­
ka. O sta tn im  etapem tych e lim i­
na c ji b y ł tu rn ie j kandyda tów  
w  Budapeszcie gdzie uczestni­
czyło 10 na js iln ie jszych  a r-  
cym is trzów  św iata. T u rn ie j ten 
sta l się o lb rzym im  sukcesem 
zachistów  radzieckich, k tó rzy

za ję li 4 pierwsze m iejsca. Z w y ­
że;

Oto p ra w d z iw e  oblicze klaso- I 
we rozw o ju  G dyni.

„D z ienn ik  P o ranny" z dnia 
18.V I.1937 (okres tzw. wznoszą­
cej się po k ryzys ie  k o n iu n k tu ­
ry ) donosi: „S y tua c ja  na rynku  
pracy w G dyn i przedstaw ia się 
zastraszająco. G dyn ia  liczy za­
re jestrow anych bezrobotnych 
około 8.100... w  istocie jednak 
ogólna ich liczba sięga 12 000 
osób, co razem z rodzinam i sta­
now i liczbę 40.000 osób. zna jdu­
jących się bez środków do ży­
cia.

Polska Ludowa z likw id ow a ła  
bezrobocie i usuwa wszystkie 
ponure pozostałości k a p ita li­
stycznej gospodarki Tysiące 
rob o tn ików  zam ieszkują dziś w 
najlepszych domach G dyn i, w  
w inach  K am ienne j G óry i So­
potu. przeznaczonych daw n ie j 
dla bu rżuazji. W zniszczonym 
Gdańsku w re  praca przy budo­
w ie  nowych domów.

cięzcami zosta li z rów ną  ilością  
pu nk tów  B ronszta jn  i Bolesław  
ski. Rozegrany nieco późnie j 
m iędzy n im i mecz zakończył się 
zw ycięstw em  Bronsztajna.

Do w a lk i o ty tu ł m is trza  świa 
ta stanęło dwóch szachistów 
rów ne j n iem a l s iły , dwóch a r- 
cym is trzów  będących w  pe łn i 
rozw oju  swych sił. W alka by ła  
n iesłychan ie zacięta od p ie rw ­
szej do osta tn ie j — 24-te j pa r­
t i i  meczu. P artie , k tó re  kończy­
ły  się nierozegraną, b y ły  ró w - 
n w yn ik ie m  ostre j w a lk i, 
godnej p rzodu jące j na świecie 
radz ieck ie j szkoły szachowej.

Zarów no B o tw in n ik  ja k  i 
B ronszta jn  da li dużo cennego 
w k ładu  do teo rii szachów — 
szczególnie w  debiutach — k tó ­
ry  będzie jeszcze analizow any 
i p rzysw a jany  przez szachistów 
wszystkich k ra jó w .

Mecz b y ł rozg ryw any w  k o n ­
certow ej sali im. C za jkow sk ie­
go, mieszczącej oko ło 1.500 w i-

A n d r z e j  Pytlakowski

dzów. Na w ie lk ie j estradzie stał 
m a ły  s to lik , p rzy  k tó ry m  B o t­
w in n ik  i  B ronszta jn  p ro w a d z ili 
w a lkę  na szachownicy. Z t y ­
łu  estrady, zą s to lik ie m  by ła  u - 
mieszczona ogrom nych rozm ia ­
ró w  szachownica de m onstracy j­
na, na k tó re j wszyscy w idzow ie  
m o g li wygodnie oglądać prze­
bieg p a rtii.  Sala g ry  by ła  zaw­
sze zapełniona, n ie  m ogła je d ­
nak pomieścić wszystk ich en tu ­
zjastów  szachowych. W  przed­
sionkach gmachu b y ły  pousta­
w iane  liczne szachownice de­
m onstracy jne dla tych. k tó rz y  
n ie  zna leźli m iejsca na sali. 
B y ły  one po prostu oblegane 
przez  ̂ łudzi. W ie lok ro tn ie  ro ­
zm aw ia łem  z p rzec ię tnym i w i­
dzam i: uderzają ich w y  sólcie
k w a lif ik a c je  szachowe i  um ie ­
ję tność analizow ania pozycji. 
Zain teresow anie meczem do­
szło do zenitu podczas osta t­
n ich  p a rtii.

Na ulicach i  placach dokoła sa 
l i  im . Czajkowskiego wciąż moż 
na by ło  słyszeć pytan ie : „C zy 
n ie  m acie do odstąpienia b ile tu  
w s t jp u  na mecz“ . Lecz b ile tó w  
ju ż  dawno nie było, toteż po­
m im o  niepogody o lb rzym ie  t łu ­
m y zgrom adziły się przed gm a­
chem, oczekując z naprężeniem  
w iadom ości o przebiegu p a r ti i 

Radio k ilk a k ro tn ie  nadaw ało 
stan p a r ti i i ko le jne  ruchy  za­
w odn ików .

Na na jw yższym  poziom ie sta­
ła organ izacyjna strona meczu. 
Pom yślano o w szystkim . W  
gmachu, gdzie rozg ryw ano mecz, 
była  naw et specjalna p laców ­
ka pocztowa p rzyb ija ją ca  na 
przesyłkach stem pel: „M ecz o 
szachowe m is trzostw o św ia ta “ . 
W  ku lua rach  sali organizow ano 
seanse g ry  jednoczesnej, w  k tó ­
rych  w ystępow a li znani a rcy ­
m is trzow ie  radzieccy. Z a in te re ­

sowani m og li się przys łuch iw ać 
analiz ie  poprzednich p a r t i i me­
czu. Na na jw yższym  p iętrze 
m ieściła , się siedziba b iu ra  p ra ­
sowego. T u ta j trz y  razy w  c ią ­
gu trw a n ia  p a r t i i wydawane 
b y ły  ko m u n ik a ty  o je j przebie­
gu. T e le fony w  b iu rze  praso­
w ym  d zw on iły  p raw ie  bezustan 
nie: to redakcje  gazet m oskiew 
skich oraz, in nych  m iast Z w ią z ­
ku Radzieckiego in fo rm o w a ły  
się o a k tu a ln ym  stanie pa rtii.

P rzebiegiem  meczu in tereso­
w a ł się żywo ca ły  Zw iązek Ra­
dziecki. D z ięk i wspan ia łem u ro ­
zw o jow i k u ltu ry  narodów  ra ­
dzieckich i dz ięk i opiece w ładzy 
radzieck ie j szachy s ta ły  się tu 
is to tn ie  grą m ilion ów . W  Z w iąz­
ku  R adzieckim  jest, ponad m i­
lio n  zare jestrow anych szachi­
sto . posiadających leg itym acje  
k w a lif ik a c y jn e . W  ub ieg łym  ro ­
ku  we w szechzw iązkowych m i­
strzostwach ko łchoźn ików  b ra ło  
udzia ł 350.000 zaw odników .

go poziom u g ry  uczniów szkół
m oskiewskich.

Wobec ta k  wspaniałego roz­
w o ju  g ry  szachowej w  ZSRR 
zrozum iałe jest dlaczego sza­
chiści radzieccy stanow ią klasę 
dla  siebie w  ska li m iędzynaro­
dowej, dlaczego wychodzą on i 
zwycięsko we w szystkich tu r ­
n ie jach, dlaczego w  meczu o 
m is trzostw o św iata spotkało się 
w łaśnie dwóch arcym is trzów
radzieckich.

Szachy są rów n ież u lub ioną 
grą m łodzieży szkolnej. W  okre ­
sie trw a n ia  meczu, w  m osk iew ­
sk im  Pałacu P io n ie rów  znany 
a rcym is trz  w ęg ie rsk i Laszio 
Szabo, szachista N R D W olfgang 
Pietzsch oraz now ozelandzki 
m is trz  Robert W eid d a w a li se­
anse g ry  jednoczesnej. W y n ik i 
b y ły  wręcz rew elacyjne. A rc y ­
m is trz  Szabo g ra ł na 10 szachów 
nicacft z zegaram i i po zacię­
te j k ilku g o d z in n e j walce w y ­
g ra ł 4 pa rtie , 4 zrem isował, u le ­
gając .uczniom  szkół m oskiew ­
skich na dwóch szachownicach 
Pietzsch i W eid m ie li po 30 
p rze c iw n ikó w  każdy. P ierwszy 
w y g ra ł 4 pa rtie , zrem isował 7 
i  p rzegra ’. 19, W eid zaś z rem i­
sował 10. a przegra ł 20. n ie  w y ­
g ryw a ją c  ani jedne j p a r t i i!  O to 

św iadectw o n iezw yk le  w ysok ie -

W śród szachistów u tw o rzy ły  
się dwa obozy. Jedni życzvii 
w yg rane j n iezw yk le  bojowem u 
m is trzow i kom b inac ji. B ron - 
sz ta jnow i. d ru (iz \ życzyli zw y­
cięstwa niezrównanem u m i­
s trzow i s tra teg ii szachowe! B o t- 
w in n ik o w i. W jednym  ty lk o  
wszyscy b y li zgodni: dum ni b y ­
li, że bez względu na to. k io  
zwycięży, m is trz  św iata będzie 
obyw ate lem  radzieckim .

Mecz w y w o ła ł ogromne za­
in te resow an ie nie ty lk o  w  
Z w iązku  Radzieckim . Ma sali 
g ry  stale można było  oglądać 
w ie lu  obser va forów  z ro lnych  
stron św iata, z państw  dem okra­
c ji ludow e j, z innych k ra jó w  
europejsk ich, z In d ii,  z Nowej 
Z e land ii: In fo rn  uva li oni sza­
ch is tów  swych k ra jó w  o prze­
biegu em ocjonującego spotka­
nia  o ty tu ł m istrza  św iata. Wszy 
scy oni p rzyb y li, aby zapoznać 
szachistów swych k ra jó w  ze 
w sp an ia łym i osiągnięciam i sza­
chowej szkoły radzieck ie j, aby 
uczyć się z je j doświadczeń.

W Rzeszowie odbyła się w  d n iu  20 bm. uroczystość z oicits)1 
zakończenia, początkowego nauczania analfabetów w woj rze­
szowskim. Na zdjęciu: absolwenci kursów, robotnicy  : UutV 
Stalowa Wola, Otto Wojnieszyn i Józef Chudek z zaintereso­

waniem przeglądają nową k t r ż k ę
F o io  c : . \ r  -  A. No.wosi®18**

Filan N iem ieckiej Republiki 
Dem okratycznej w roku 1951

N iezw yk le  err oc jonu jący mecz 
zakończył sie w yn ik ie m  rem i­
sowym  12 : 12, wobec czego 
B o tw in n ik  zachowa* ty tu ł m i­
strza św iata W sam ym  meczu 
nie  odniósł zv-v, jęstwa żaden i 
p rzec iw n ików . Odniosła nowe 
św ietne zwycięstwo przodująca 
na świecie radziecka szkoła sza 
chowa.

W ytw ó rn ia  f ilm o w a  N iem iec­
k ie j R e pu b lik i D em okratycznej, 
„D E F A “ , opracowuje w c h w ili 
obecnej 86 tem atów  nowych 
scenariuszy. W pmcach tych 
bierze udzia ł 53 pisarzy.

W roku 1951 zostanie zrea li­
zowanych 18 film ó w  fa b u la r­
nych, rozpoczęte zostaną prace 
nad dwoma następnym i f ilm a ­
mi. W y tw ó rn ia  f ilm ó w  k ró lk o - 
m etrażowych opracow uje 50 te ­
m atów , z k tó rych  35 zostanie 
zrea lizowanych w ciągu bieżą­
cego roku , wśród nich jeden 
f ilm  ko lorow y. K ron ika  f ilm o ­
wą „Ś w iadek naoczny“ , da. tak 
ja 1 w roku  ub ieg łym , 52 w yda­
nia aktualności.

W dzia !" f ilm ó w  fabu la rnych 
na jw iększe zainteresowanie bu­
dzi rea lizacja  f ilm u  „Jeden z 
k lasy robo tn icze j“ . Będzie to. 
d w use ry jny  f ilm  o Erneście 
Thaelm annie. Scenariusz piszą 
W ill i B rcde l i M . Tschesno. D ru  
gą ciekaw ie zapowiadającą się 
pozycją będzie b iog ra ficzny f ilm  
o K a ro lu  . Ossietzkym , re a li­
zowany na podstaw ie scenariu­
sza R udo lfa  Leonharda i dra A. 
K antorow icza. K . B a rth e l (K u ­
ba) pisze scenariusz do f ilm u  
pt. „C za row n ice“ , którego tem a­
tem będzie w a lka  z zabobonem.

W idzów polskich n ie w ą tp li­
w ie zainteresuje f i lm  poświęco­
ny spraw ie p rzy jaźn i n iem iec­
ko -  po lskie j. O zagadnieniu 
stosunków niem iecko - radziec­
k ich m ów ić będzie f i lm  pt. „D ro  
ga lekarza“ .

Laurea t nagrody państwowej 
NRD, F ry d e ry k  W o lf pracuje 
naci scenariuszem o un iw e rsy te ­
tach robotn iczych i chłopskich. 
E m il B u r r i i B e rt B rech t będą 
au toram i scenariusza do film u  
„M u tte r  Courage“ , rea lizow ane­
go na oodstaw ie znanej sztuki 
Brechta. Lau rea t nagrody pań­
stw ow ej NRD, tw órca „R ady 
bogów“ , d r  K u r t  M aetzig. p ra ­
cować będzie nad film e m , m ó­
w iącym  o losach człow ieka w 
podzielonym  B erlin ie .

Laurea tka  nagrody państwo­
w ej Berta W aters trad t, au torka 
„Czterech pokoleń“ , pracuje nad 
scenariuszem do f ilm u  „S pren- 
gelstrasse 1 “ , w  k tó ry m  mowa 
będzie o walce o pokój w  za­
chodnim  B erlin ie . Heinz Lue- 
decke i Hans S chw e ika rt reży­
serować będą f i lm  o latach in ­
f la c j i po p ierwszej w o jn ie  św ia ­
towej.

Inne cztery zaprojektowane 
tem aty dotyczą planu p ięc io le t­
niego. Hans K le r in g  pisze sce­
nariusz do f ilm u  pt. „Nasza fab ry  
ka “ . In n v  film , którego ty tu ł 
brzm ieć będzie „P an to fle  E ry ­
k i “ , poświęcony jest zagadnie­
niu  podwyższenia jakości pro­
dukc ji.

Wśród film ó w  o tematy®^ 
współczesnej, znajdzie się r ° w'  
nizż f ilm  pt „S anatorium
r.eczna Polana“ , m ów iący 0
piece zdrow otne j w NRD. P 'a° 
przew idu je  rów nież zrea liz°'va." 
nie f ilm u  o tem atyce sportowej 

„N ie reg u la rny  ruch poc:8' 
gów“ , to ty tu ł f ilm u , k tó ry  mo' 
w i o sabotażu w be rlińsk ie j k ° ' 
le i m ie jsk ie j Prace nad tyr*
film e m , k tó ry  reżyseruje E.
Freund i W. Schie if, są już w 
to k i'

Rozpoczęto rów nież prace sle'  
iie row e nad film em  ..Modę' 
B ianca” . k tó ry  opowie o wsP0*' 
zaw odnictw ie  pracy międ-.y d 'v 
ma fab ryka m i włókienniczym^
Jan Petersen napisał scenarm s Z
do f ilm u  „W zyw a ją  nas R*0'  
rza". którego bohateram i
rybacy. T rw a ją  prace n a d  f j1'  
mcm o tem atyce w ie jsk ie j, kt®' 
ry  poruszy zagadnienie m?cha' 
n izac ji pracy ro lne j. W p laI11_ 
tem atycznym  przew idziano roW' 
nież f ilm  o szkole oraz f*'”  /
o bezdomnych dzieciach P 
„S chluesselk inder".

H. W Kutasch pracuje o*  ̂
scenariuszem do młodzieżnwe.-^
film u  o pionierach Laureat n ’ 
g rody państwowej. S. D u tło"j 
przygotow uje  film  o , równo® 
praw n ien iu  kob ie ty  Będzie 1 
f ilm  ko lorow y.

W plan ie nie zabrakło 
nież film ó w  muzycznych- Jef / \  
z nich nosić będzie ty tu ł „ K 1 
kocha swoją żonę“ S fi!m ow ^_  
zostanie rów nież operetka „ 
fenbacha i jedna z oper® 
Kalm ana

P ro jektow ana jest r e a l iz ^ *  
szeregu film ó w  historyczny'-'”  
film ow ych  tra n s k ry p c ji ardL  
dzieł lite ra tu ry  M  in. u jrzy l łV_ 
film o w a  w ersję „D y la  So".'
zdrza ła" de Costera. Planujec l l l ” . r  i
¿film ow anie „O jca  G orio t" 
zaca i „Jenny  T re ib e l“  Teoao 
Fontane. W ofgang Staudte P .  
sze scenariusz według powje 
H enryka  M anna „Poddany1 • 

D zia ł b iograficzno - h is to rycy  
n.y reprezentować będą f ‘ *lT1A e- 
Beethovenie, Heinem  i Roentp 
nie.

W plan ie  wytwm rn i f d m ^
kró tkom etrażow yeh nakreśl”
trzy  główne lin ie  tem aty” 2 
przem ysł i ro ln ic tw o , zagad” ’ 
nia popu larno - naukowe ®*ko-spraw y sportu, m łodzieży i .  
b iet. Będą rów nież rea lizo"'
f ilm y  o dzieciach i dla dzieC1, 

Rok 1951, p ierwszy rok P':*b 
c io letn iego planu Niemi®®1? „
R e pu b lik i Dem okratycznej, Pf . 
niesie, ja k  w idać, i w d? be- 
n i1 f ilm u  now e osiągnięcia. , 
dzie i na n iw ie  film ow e j 0 
szym krok iem  w pochodzą®
stĘpu- (im)

K ro n ika  wydawnicza
PROZA L IT E R A C K A  

B A ŁU C K IE G O

Z m a rły  w  1901 r. w  K rako w ie  
pisarz M ich a ł B a łuck i w s ła w ił 
się sw ym i kom ediam i. B a r­
dzie j jednak  niż w  u tw o ­
rach tea tra lnych  zaznaczyła
się postępowość tego autora w 
jego u tw orach powieściowych 
iub  now elistycznych, toteż s łu ­
sznie je  zacząi przypom inać 
C zyte ln ik . Dwa w yborne, saty­
ryczne opow iadan ia Bałuckiego 
„Pan b u rm is trz  z P ip id ó w k i“ i 
„D w ie  w iz y ty  jego ekscelencji" 
w yszły  z d ru ku  jako  dz iew ią ty  
tem ik , popu larne j „B ib lio te k i
S zp ilek" Obecnie ukazała się
rów nież powieść Bałuckiego
„P ańskie  dz iady“  (str. 261), na­
pisana w  1888 r., w yrażająca 
dem okratyczną, przeciw  a rysto -

g a l i c y j ^ 1k ra c ji i szlachcie 
zwróconą postawę autora

W Y D A W N IC T W A  
L IG I M O R S K IE !

Ir s i r
Zlec e g

U kazały się pierwsze
żeczki wydaw ane na
L ig i M o rsk ie j d la  celów szli0'
■ ■  .. pr<r
len iow ych i p o p u la ryza cP ^ jy -
b lem ów m orskich.
s la “  w  opr. Z. GrabowsK w
(W yd. MON, str. 44) zap°c¿P spe
kow u je  serię szkoleniową któf*m orskich. ie~cja lnościach ___
n ie w ą tp liw ie  szczególnie 
resuje szerokie kola nl!o<: 5)uż? 
Temu samemu celowi .¿o- 
zbiór opow iadań p.t. „TorP 
wa salwa" (s tr 64). .

In fo rm a c ji o bogactwac” 
nych naszych wód i ¿cc2'  
s tw ie poświęcona jest ksin 
ka Czesława Piskorskiego " gg). 
by dz iw now skich  wód“  <s

K ro p k i  nad »66

5? I

„SPECJALIŚCI" O B L IC Z Y L I
K rz y k l iw a  propaganda ame­

rykańska rozgłosiła, że 7,5 m i­
liona ■ mieszkańców Nowego 
Jo rku  oczekiwało n.a ulicach  
powracającego z Kore i Mac A r ­
thura.

— Gdyby to m ia ło  być p ra w ­
dą — pisze „ d a i ł y  W orker“  — 
ludzie ci mus ie liby  stanąć je ­
den drug iem u na głowie  i  u tw o ­
rzyć ścianę, wysokości m 

Fantastyczny ten rachunek  
został na pewno zrobiony przez 
tych samych „ specja l is tów", 
którzy, gdy ty lk o  wo jska  USA  
dostają lanie w  Kore i,  na tych-

, ■ ętrfni i 
m iast widzą po drug'?? ' ,.p.gP 
f ron tu  m i l ion y  d i :» ' > ¡uk-l 
ników...

W ŁA Ś C IW Y  C Z L ° W ,F lt Sfefl
O rgan izada  marshal) '

EC A zaangażowała fi®»1; 0
manna, fotografa ’t f d '
wykonan ia  zdjęć -Pociaf!n  ̂
sha lla“  k tó ry  ma  obj®£^  ” tajt ł'
s tk ie  s to l ice  k r a j ó w  ko I-
cych  z a m e ry k a ń s k ie ]  P1 slt i '

Kiedyś zdjęcia Hubma ^.oc 
w i ły  h it lerowską ” dohT° '  
Europie. Dziś sławią  <j ja '
dz ie js twa“  p lanu Mars i (0°'
Irr,

t


